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Rok XIV 


Nowa próba sił w Gdańsku | 


Gorączkowe przygotowania wojskowe 
w celu sprowokowania Polski 


GDAŃSK, 1 
na dzień 2 li zjazd powiatowy 
organizacji hitlerowskich w No- 
WY m Dworze został znacznie roz- 
SZErzony. Przemawiać ma na nim 
"gauleiter'" Forster, poza tym) 
Brzewidziane są defilady i prze- 
Slądy oddziałów $, A., Hitlerju- 
Send, Jednym slowem narodowi 
socjaliści będa usiłowali znów 
| wy gdańszczan i zagranicę 

Swej „sile“. Wysiłki ich będą 
Ie większe, że akcja propagan- 

wa w Gdańsku w ostatnim ty- 


godniu znacznie osłabła wskutek 
zajęcia 


hit] wszystkich organizacyj 
= <rowskich pracami wojskowy- 
KŁOPOTY 


„ Z UCIEKINIERAMI 


D 
Ganaj oreg? pośpiesznie w 
SU „Freikorps“ wcielani są 


Nie zwiekaj 


Rzeszy, obałamuceni propagandą 
hitlerowską. Dziś władze niemiec- 
kie starają się usunąć ich jaknaj- 
prędzej z Rzeszy i wysiedlają przy 
musowo niewygodnych uciekinie 
rów do Gdańska, gdzie są oni 
wcielani do „korpusu ochotnicze- 
go“. 

Dalsze utrzymywanie w Rzeszy 
uciekinierów niemieckich z Polski 
jest dla Berlina wyscce niewygo- 
dne. Coraz częściej bowiem zda- 
rzają się wypadki wyrażania nie- 
zadowolenia przez uciekinierów 
ze stosunków panujących w Niem 
czech, a nawet w obozie, gdzie 
skoncentrowano Niemców zbieg- 
łych z Polski, uciekinierzy odmó- 
wili przyjmowania posiłków ną 
znak protestu przeciw złemu od- 
żywianiu. 


EEEE E a 


do 5 lipca wpłać 


Pate na 


POZYCZKĘ LOTNIC 


Wojna w lecie, czy za rok? 


Hitler wciąż nie może 
powziąć decyzji 


BEN. 17. Wiadomości, iż 
ko 4 nie skorzysta — jak zwy- 
sat z okazji spuszczenia na wo 
abe 50 krążownika i nie wy- 
przemówienia, przypisywane 
jest duże znaczenie polityczne. 
r Według opinii tutejszych kół po 
a cznych oznacza to BRAK DE- 

YZJI w KIEROWNICZYCH 
KOŁACH RZESZY NIEMIEC- 
KIEJ, WYWOŁANY ZNACZNY- 
MI ROZDŹWIĘKAMI W OTO- 
CZENIU HITLERA. 

W sferach rządowych istnieją 
dwie partie, które określić można 
iako: zwolenników „wojny blyska 
wiecznej“ i natychmiastowej oraz | 
zwolenników „Przeczekania*, Do! 


Gen. Gamelin 


powraca do Paryża 
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PARYŻ, 1. 7. Gen. Gamelin, 
tatnio bawił na inspek- 
cji garnizonów alpejskich, 
wyjedzie na Korsy kę 
wotnie zamierzano. 
czorem seneralissim 


l 
ski Powraca do Paryż 


NN Rk 


nie 
jak picr- 
Dziś wie- 
us francu- 


' ciągłego 


pierwszych należą przede wszyst- 
kim Ribbentrop i Goebbels, do 
drugiej Goering i gen. von Brau- 
schitsch. 
Partia von Ribbentropa twier- 
dzi. że NALEŻY UDERZYĆ JE- 
SZCZE TEGO LATA, państwa 
zachodnie bowiem nie są jeszcze 
przygolowane do wojny. Ribben- 


7. Zapowiedziany | Niemcy, którzy zbiegli z Polski do! ARSENAŁ W, HOTELU 


| Londynu w sprawie wypowiedze- 


trop i Goebbels usiłują przekonać | 


Hitlera, że dopiero przy końcu bie 
Żącego roku państwa zachodnie 


| będą gotowe do wojny, należy 
więc rozpocząć wojnę jaknaj- 
prędzej. 


Oceniając realniej sytuację fa- 
chowcy wojskowi z Goeringiem 
na czele wskazuja na BRAKI W 
PRZYGOTOWANIU WOJSKO- 
WYM WŁOCH I NIEMIEC i na 


i silẹ frontu pokojowego. Doświad 


czenia wojny hiszpańskiej wyka- 
zały LICZNE NIEDOCIĄGNIĘ- 
CIA I BŁĘDY W UZBROJENIU 
ARMII NIEMIECKIEJ, która o- 
beenie jest w znacznej części 
przezbrajana. Również broń lot- 
niczą niemiecka i włoska wyma- 
ga modernizacji. 

W tych warunkach Goering i 
towarzysze radzą prowadzić na- 
dal wojnę nerwów. licząc na zmę- 
czenie państw zachodnich, stanem 
napięcia. Zwolennicy 
przeczekania liczą na to, że pań- 
stwa zachodnie mogą czekać rok, 
ale w końcu wyczerpią się nerwo- 
wo i osłabią finansowo i będą go- 
towe do ustępstw kosztem Polski, 
która zostanie odizolowana. 

Ponieważ jednak rachuby nie 
są pewne, więc HITLER NIE MO- 
ŻE SIĘ ZDECYDOWAĆ NA PO- 
WZIĘCIE OSTATECZNEJ DE- 
CYZJI 

Ten brak zdecydowania jest po- 
wodem ciąglych zmian i zygza- 
ków w propagandzie niemieckiej, 


Wolnego Miasta przeprowadziły 
zaprzysiężenie urzędników cel- 
nych. 

Tekst nowej przysięgi celników 
gdańskich zawierał obok normal- 
nych formuł również przyrzecze- 
nie wierności dla ruchu narodowo 
socjalistycznego į jego wodza — 
Hitlera. 


W hotelu Eden na wprost dwor 
ca głównego mieści się zdaje się 
baza przygotowań militarnych hi- 
tlerowców na terenie Gdańska. 
Hotel ten jest całkowicie zajęty 
przez organizacje narodowo - s0- 
cjalistyczne oraz „turystów“ Z 
Prus Wschodnich. „Turyści“ ci. 
wszyscy w młodym wieku i za- 
chowujaący się jak zorganizowane 
oddziały wojskowe są zakwatero- 
wani na specjalnie ulgowych wa- 
runkach we wszystkich większych 
hotelach miasta. 

Przed hotel Eden zajeżdżały W 
ciągu dnia wczorajszego i dzisiej- 
szego liczne samochody, z których 
wyładowywano ciężkie paki, 

Za miastem budowane są ol- 
brzymie barąki drewniane, prze- 
znaczone dla „korpusu ochotni- 
czego”. Przy budowie tej zatrud- 
nieni są częściowo robotnicy 
Prus Wschodnich, których zgru- 
powano w Pruszczu. 


$ 
1 


jednicy, obawiano się bowiem tru- 
dności ze strony przymusowo 
„glejchschajtowanych*  urzędni- 
ków gdańskich. 


„RAZ WIĘC TRZEBA Z 
DŁUŻEJ NIE SZARPALI NA 


N 


NOWA PROWOKACJ A 
SENATU 
GDAŃSKIEGO 
Senat Gdański nie zaprzestaje 
prowokacyj, które mają na celu 


dalsze zadrażnienie 


Komisarzem R. P. 
Oto w dniu wczorajszym wladze 


BERLIN, 1. 7. Od czasu wizytj 
min, Fricka na Węgrzech nie u- 
staje kampania niemiecka mają- 
ca na celu wciągnięcie“ Węgier w 
orbitę państw osi. Minister Frick 
w złożonyni Hitlerowi raporcie, 
stwierdził, że opozycja przeciw 
wpływom niemieckim na Węg- 
rzech jest bardzo silna. Istnieją 
mocne sympatie polskie, a z dru- 
giej strony dumny naród wę- 
gierski nie chce się nikomu pod- 
porządkować. 


FRICK UKŁADA PLAN 


Wobec tego stanu rzeczy Hi- 
tler polecił ułożyć plan uzyska- 
nia wpływów niemieckich na Ślą 
sku. Podkreślił jednak, że akcję 
należy prowadzić bardzo ostroż- 
nie, aby Węgrów do siebie nie 
zrazić i aby w niczym nie ura- 
zić narodowej dumy węgierskiej. 

Niedawno min. Frick złożył 
Hitlerowi opracowany już plan 
opanowania Węgier. Frick zazna- 
czył na wstępie, że uprzednio 
projektowane metody kupienia 
Węgier za cenę Słowacji, czy też 
pomysły zmuszenia Węgier do 


stosunkow Z 


która nie może otrzymać jasnych 
dyrektyw. 

Narazie więc puszczane Są prób- 
ne balony o wizycie Hitlera w 
Gdańsku. 

Ponadto NIEMCY BĘDĄ USI- 
ŁOWALI SZANTAŻOWAĆ AN- 
GLIĘ z okazji odpowiedzi na notę 


nia angielsko - niemieckiego trak- 
tatu morskiego. Berlin w odpowie 
dzi na tę notę będzie próbował 
skłonić Anglię do nowych roko- 
wań pod warunkiem zaprzestania 
przez w. Brytanię „polityki okrą- 
żania mer 


Zaprzysiężenie dokonano w ta-| 


Siina armia 
i marynarka wojenna 


W najbliższym czasie będzie og- 
łoszona ustawa o „Krzyżu i Meda 
lu Ochotnicznym za Wojnę* dla 
uczestników walk w latach 1918— 
21, Krzyż Ochotniczy nadawać bę 


NIMI SKOŃCZYĆ, 
M WNĘTRZNOŚCI". 


H. Sienkiewicz — Krzyżacy. 


ABY ZAS 


posłuszeństwa przez wcielenie 
Słowacji do Rzeszy i następnie 
koncentrację wojsk na granicy 
węgierskiej, użycie groźby sily— 
nie dadzą rezultatów. Propono- 
wał opanowanie Węgier od we- 


wnątrz, 
PAKT ANTYKOMUNISTYCZNY 


Jako narzędzie ma byc użyty 
pakt antykomunistyczny. Należy 
-- według projektu Fricka — 
zgnębić opozycję antyniemiecką 
na Węgrzech, a najlepszym środ- 
kiem będzie policja węcierska. 
Trzeba więc przerazić węgry gro 
źbą ożywionej akcji komunistycz 
nej i pod pozorem porozumienia 
antykomunistycznege opanować 
aparat policyjny. Wówczas moż- 
na będzie przeprowadzić akcję 
przeciw antyniemieckim żywio- 
lom. 


REORGANIZACJA POLICJI 


Zgodnie z tym projektem rozpo 
częto już akcję na Węgrzech. Gen. 
Bonchardt szef policji niemiec- 
kiej ofiarował rządowi węgierskie 
mu pomoc w zwalczaniu komuni- 


| 
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W przyszłym tygodniu rozpoczną się 


Rokowania w sprawie 


Tien-Tsinu 


Nowe propozycje japońskie 


saka, który to Instytut grupuje 
wśród swych członków czołowych 
przedstawicieli miejscowego życia 
| handlowego i przemysłowego, 
| zwrócił się do rządu japonskiego 
z memoriałem, wysuwajacym ża- 
danie, aby sprawa koncesji bry- 
tyjskiej w Tientsinie znalazla roz- 
wiązanie o charakterze zasadni- 


LONDYN, 1, 7. Ścisła data roz- 
poczęcia rokowań angielsko - ja- 
pońskich w sprawie Tientsinu, 
których podjęcie nastąpić Ma za- 
sadniczo z początkiem przyszłego 
tygodnia, nie została jeszcze usta- 
lona. W międzyczasie sytuacja w 
Tientsinie nie uległa żadnej zmia- 
nie. 

TOKIO, 1. 7. Agencja Domei pa 
daje, że zarząd Intsytutu Nauk Po 
litycznych i Ekonomicznychw O- 


czym. 

Rozwiązanie takie — głosi me- 
moriał — zgodne będzie z życze- 
niem szerokiej opinii publicznej 
Japonii. Jak również wymagane 
jest ze względu na interes japoń- 
skich działań wojennych w Pół- 
nocnych Chinach. 
| Według doniesień japońskich z! 
Samoy, japoński konsul generalny 
w Kulangsu przesłał zarządowł 
koncesji międzynarodowej nowe 
propozycje w sprawie. uregulowa- 
nia zatargu, jaki powstał między 


«zeus 
odnowić 
prenumeratę 
na miesiąc 


LIPIEC 


administracją koncesji i władzami 
japońskimi na tle ustosunkowania 
się administracji do działalności 
elementów chińskich. Propozycje 
japońskie wysuwają: 1) żądanie 
kontroli działalności elementów 
antyjapońskica na terenie konce- 
sji, 2) żądanie współpracy japoń- 
jskiej policji konsułarnej z policją 
municypałną koncesji. Władze 
koncesji międzynarodowej nie u- 
dzieliły na razie swojej odpowie- 
dzi. 


| 


„EPEE 


Wkrótce wchodzi w życie 
ustawa o Krzyżu i Medalu Qchotniczym 


dzie Prezydent R. P, na wniosek 
ministra spraw wojskowych przed 
stawiony przez prezesa Rady Mi- 
nistrów. 

Medal! Ochotniczy będzie nada- 
wany przez ministra spraw woj. 
skowych. 

Krzyż i Medal Ochotniczy będą 
nadawane do dnia 11 listopada r. 
1943. Zgłoszenia z odpowiednimi 
dokumentami można będzie skła- 
dać w terminie do dnia 1 kwiet- 
nia 1941 roku. 


Najpierw opanować policję 


Niemiecka akcja na Wegrzech 
pod płaszczykiem paktu antykomunisty cznego 


zmu. Równocześnie zaproponowa: 
„przyjacielskie rady, jak przepro 
wadzi” reorganizację policji, aby 
akcja była skuteczna. 

W związku z tymi 
wfjrchafi na Węgry dyrektorzy 
departamentu w ministerstwie 
spraw wewnętrzriych Guett i Vol- 
lert, szef niemieckiej policji po- 
rządkowej generał: Bohhardt, dy- 
rektor niemieckiej policji bezpie- 
czenstwa dr. Best i referenci z 
wydziału organizacyjnego policji 
niemieckiej dr. Langsdorf i dr. 
Draeger. 


ZADANIA NA PRZYSZŁOŚĆ 

Niemcy pokładają duże nadzie- 
je w spelnicniu projektu Fricka 
przypuszczając, ze o ile uda się im 
opanowanie policji węgierksiej bę 
dzie to pierwszy krok do sukcesu 
na Węgrzech. Obecnie już» wysu- 
wane są zadania. na przyszłość — 
usunięcia ludzi, którzy zwalezali 
partię narodowo - socjalistyczną 
i po wtóre uzyskanie jak najwię- 
kszej swobody dla mniejszości nic 
mieckiej. 

Dyrektor departametnu  Vollet 
przesłał już pierwszy raport do 
ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych Rzeszy, w którym donosi, że 
prace idą nieszczególnie, gdyż 
przeciw akcji niemieckiej prowa- 
dzona jest kontrakcja znajdująca 
poparcie w opinii, społeczeństwa. 
Tym nie mniej delegaci hitlerow- 
scy nie rezygnują ze swych zamie 
rzeń. 


projektami 


= 


Chmurno 
i chłodniej 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 2 b. m. 

Wzrost zachmurzenia postępujący 
od zachodu kraju, miejscami burze 
i deszcze. Chłodniej. Na wschodzie 
przed południem słonecznie i ciepło. 
Umiarkowane wiatry południowo- 
zachodnie i zachodnie. 


Wielki konkurs sportowy ABC | 


„LÓKANEY NOWYCH TALENTOW 


| Dziś kupon Nr. 2 


| aS] 
SŁORĘCE 

LIPIEC Wschód Zachód 
3—20 19—59 

ESIĘZYC 
Wschód Zachóó 
20— 2 4—21 

NIEDZIELA Dł. dnia Ubyłe 

16—39 — 8 


Dziś: Naw. NMP. 


Jutro: św. Anatola 


ELATRYE 


WIELKI: Nieczynny. 

NARODOWY: K, Morgana „Lśnią 
cy strumień”, ' 

NOWY: J. Zawieyskiege „Prawdzi 
we życie Anny”, 

POLSKI: Sztuka Stefana Kraywo- 
szewskiego „Kołeżanki” z Andry- 
czówną, 

LETNI: O godz, 8-ej „Pensjonat we 
dworze", G. 4 „Król Bridża*. 

MAŁY: „Ostrożnie świeżo malo- 
wane“ R. Fauchois. 

MAŁE QUI PRO QUO: Nieczyn- 
ny. 

KAMERALNY: „Exposć pani mini- 
strowej”. 

MALICKIEJ: Nieczynny. 

„815“: „Baron Kimmel” operetka 
Waltera Kelle.” 

ATENEUM: Komedia „Szezęśliwe 
dni“. G 4 „Szezęśliwe dni". 

BUFFO (Mokotowska 73): 
nieczynny. 

ROS, STUDIO DRAM, (N, Świat 
19): w ezwartki, piątki, soboty | nie- 
dziele „Szczęśliwe małżeństwo” 
kołaja Trigera. 

INSTYTUT REDUTY; O godz. 8 


w. „Haneczka į duch” — St, Janow- 


skiego 
Informacje o filmach dozwolo- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 
HOLLYWOOD: „Miłość w kajda- 


nach” i rewia. 


Teatr 


ITALIA: „Dziewczęta z Nowoli- 
pek”, 
JURATA: „Robert i Bertrand“ i 


„Straszny Dwór“, 

LOT: „Zaginiony horyzont" | „Pa- 
mylony lokator“. 

KOMETA: „Alarm”, 

MARS: „Skradzione życie” i do- 
datki, 

MIEJSKIE — Hipoteczna 8: „Żo* 
na lalka”, 

NAPOLEON; „Wielką wygraną”. 

OLZA: „Piętro wyżej” i „Mój pan 
mąż”, 

KINO PARAFII ŚW, ANDRZEJA: 
„Czarny Hrabla”, 

PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 
Nieczynne' 

PANORAMA II (Nowy Świat 27): 
Greeja i Groty podziemne w Eyzies. 

PRAGA: „Burza nad Bengali“ i 
„Irędówata”, 

PRASKIE OKO: „Czarny upiór“ i 
„Linia Maginota“. 

ROMA: „Dr. Kildare” - 

SOKÓŁ: „Idziemy przez życie” 


i „Córka Szanghaju”. 
STUDIO: „Dama z Malaki“. 
ŚWIAT: „Zwycięzcy żywiołów i 
dodatki. 


NAPOLEONP:za: 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


Kongres Eucharystyczny w Gdyni 


Przemówienie J. E. ks. kardynała Hlonda 


Drugi dzień Kongresu Eucha- 
rystycznego w Gdyni rozpoczął 
się o godz. 6-ej rąno cichą mszą 
św. odprawioną przez ks. biskupa 
Wetmańskiego na pl. Grunwaldz- 
kim. Podczas mszy Św. przystąpi- 
ło do wspólnej komunii 5 tysięcy 
dzieci gdyńskich, które złożyły 
symboliczne przyrzeczenie wy- 
trwanią w wierze ojców na pol- 
skiej granicy nad Baltykiem. 


| O godz. 8-ej odprawiona zostałą : 


Msza św. pontyfikalna na pl. 
Grunwaldzkim, celebrowana przez 
|ks. biskupa Radońskiege. Nabo- 
,żeństwa wysłuchali uczestniczący 
(w Kongresie członkowie Episko- 
| patu polskiego księża biskupi: 
' Kubina, Dominik, Okoniewski, 
Kaczmarek, Łukomski. Wotmań- 
ski z ks. Prymasem Hlondem na 


KOEDUKACYJNE 
WIĘCZOROWE 


Tow. „WSPOŁPRA 


Szkoły dla dorosły 


czele. 
15 


6£ Miodowa Nr. 14, tel. 2.56- 
Ki. Vin dawnego typu 


(A 


Gimnazjum nowego typu ki. i, Il, fil, IV 
biceum nowego typu kl. I I Il 


nastąpią osobne zawiadomienia w 


pismach. 


Stosowanie środków pyłochłonnych 
na jezdniach warszawskich 


Zakład Oczyszczania Miasta za- 
stosował tytułem próby skrapla- 
nie niektórych ulie o ostrym za- 
brukawaniu środkami pyłechłon- 


nymi, jak sól hygroskopijna lub | 
smoła. Środki te mają tę przewa- | 


że wiążą pył i kurz 
pod- | 


gę nad wodą, 
na przeciąg 2 — 3 tygodni, 


czas gdy woda wysycha i wsiąka | 


momentalnie na takiej jezdni. 


Użycie środka pyłochłonnego 
jest jednak dość kosztowne i wy- 
nosi około 10 gr. na metr kwadra- | 
towy powierzchni. . 


Po upływie 3-ch tygodni jezd-' 


P 


Od Tatr po 


nię, na której stosowano środek | 
pyłochłonny, trzeba dokładnie >| 
czyścić, by zastosować następne ; 
zwilżanie. 


| 


Zapisy przyjmuje kancelaria do 5lipca wł. i od 16 sierpnia 1939 r. | 
Egzaminy wstępne odbędą się na początku r. szk. 


1939/40 o czym — O 


Po mszy pontyfikalnej w toku 
obrad plenarnych wygłosił prze- 
mówienie do licznie zgromadzo- 
nych tłumów wiernych ks. biskup 
Wetmański. Ponadto przemawiał 
prokurator Tarka. 

Od godz. ll-ej do l3-ej odbyły 
się w różnych punktach miąsta 
posiedzenia sekcyjne różnyeh to. 
warzystw religijnych. W zebra- 
niu robotniczym odbytym w kinie 
„Lido“ wziął udział ks. Kardynał 
Hlond, który wygłosił do zebra- 
nych krótkie okolicznościowe prze 
mówienie. Po południu jeszcze raz 
zebrały się tłumy więrnych na ul. 
Grunwaldzkiej, aby uczestniczyć 
w 3-cim zebraniu plenarnym. na 
którym przemawiali ks. biskup 
Kubina i p. dr. Śliwińska . Zarzec 
ka z Warszawy. 


obniżone. Kupujcie proszek 


* małowartościowe 
srodki owadobó 
i żądac 


FLIT zwalcza skułecznie wszelkie! 
owady, zawiera bowiem tak silne skład 
niki owadobójcze, jakich nie posiadają 
inne środki tego rodzaju. Oto jest przyczy- 
ną dlaczego należy żądąć FLITU i unikać mała» 

wartościowych naśladewnictw. Zadajcie FLITU 
w styginalnych, żólłych biaszankach z czarną opat" 
ką I żolnierzykiem. UWAGA. Ceny znakomitego prosz” 
ku owadobójczego p. n, FLIT zostały obecnie znacznie 


należy odrzucać 


o. 


y 


K: 


54 


FLITI 


ELIT NIGDY NIE. ZAWODZI 


Na warsztacie Rady Miejskiej 


sprawy kominiarskie i taryfy przedsiębiorstw 


Radziecka komisja przedsię- 
biorstw i urządzeń miejskich ob- 
radować będzie w dn. 6 lipea nąd 


| projektem zarządzenia komisarza miastowieniem czynności 


rządu na m. st. Warszawę o zmia- 
nie podziału miasta na okręgi ko- 
miniarskie. W r. 1933 wraz z od- 
komi- 


0 powołanie Rad Dzielnicowych 


na terenie Warszawy 


Art. 7 ustawy z dn. 16 sierpnia 
1938 r. o samorządzie gminy m. 
stol. Warszawy stanowi, że orga- 
nąmi miasta są: Rada Miejska, 


Bałtyku wody 
Wszyscy chwalą PINGWIN lody 


Rady Dzielnicowe i Zarząd Miej- 
ski. Art. 31 i 32 zaś tejżę ustawy 
gloszą, że rady dzielnicowe winny 
być powołane do życią przęz radę 
miejską, po ustaleniu przez nią 
podziału obszaru miasta ną dziel- 
nice. 

Uchwała w tym względzie win- 
na być powzięta w ciągu 6 mie- 
sięcy po ukonstytuowaniu się Ra- 
dy Miejskiej, W skład rady dziel- 
a a] 


Nie damy sie zaskoczyć 


Zagadnienia obronne w witrynach MTP 


Zagadnienia, związane z obronno 
ścią kraju są w dobie obecnej spe- 
cjalnie aktualne i spotykają się z 
głębokim żrozumieniem wśród spo- 
łeczeństwa. Dlatego godną pochwa- 
ły jest inicjatywa Muzeum Techniki 
i Przemysłu, które w jednym z naj- 
ruchliwszych punktów miasta (Kra- 
kowskie Przedm. 66) urządziło 5 
bardzo ciekawie ujętych witryn. Da 
ją one retrospektywny przegląd 
spraw, najistotniejszych dla każde- 
go kraju. 

Pierwsza 
eksponaty 


Letnie Kino stolt, 


witryn zgromadzila 
dziedziny lotnictwa. 


z 
Z 


Wszystkie miejsca 1.70 zt. 


„WIELKA WYGRANA” 


= 


KINO- 
TEATR 


KOMETA 


Chłodna 43 


„ALARM 


TEETE, 
Na scenie REWA 


MIEJSKI 


Początek seansów 6, 8, 10 


W niedzielę seans dodatkowy o godz. 3-ej, === | 
OE EE A, 


Kino ROMA „;; ». 


Film o człowieku, który nię EB. 


znał kompromisów i 


Dr. Kildare 


i [| 

Lew Ayres — Lionel Barymore i 

w niedz’ i w św. o godz. 1i3 i 
seanse ulgowe. ) 


== 


HOLLYWOOD 


pocz w dni pow, 5 i ost. 9.15 
w Niedz. į Św. 2.30 ost. 9.15 


LUIZA RAINER - 
MELWYN DOUGLĄS 


w filmie 


„ZONA LALKA” 


Ulgewe ważne za wyjątkiem 50» 
bót i świąt 


Krak brzedm GG 
lenv od sr 5% 


KIND 


P. codz 05. 
ROBERT 
i BERTRAND | 
oraz 


STRASZNY DWÓR! 


JURAT? 


w miedz. 1 św. 0 12 parans! 


i 


Miłość w kajdanath 


Genialny aktor 


CHARLES BOYER 
NA SCENIE 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 


wo SWOJA 


! zniżone ceny mięjsc zł. 1.09 i zł. 1.50 


Pocz. seans, 
5.-1.89/ 15 


|DAMA z MALAKKI 


Egzotyczna opowieść miłosna według 
Fr. De Crosset'a 
w roli głównej Edwige Feuillere 
Pierre Richard Wilim, 
w niedz. i św. o godz. l-ej i 3 -ej 
! seanse ulgowe 


„Silne lotnictwo — to silna Polska* 
— brzmi nazwa witryny, 4 uzupeł- 
nia ją napis: „Lotnictwo — to broń 
najmłodsza. Rozwój jej wymaga spe 
cjałnej troski Państwa i narodu“. 
Oglądamy m. in.: duży model hydro 
planu bombowego, silnik lotniczy w 
przekroju dydaktycznym w ruchu, 
gablotę szklaną przedstawiającą Tóż | 
ne typy samolotów wojennych, prze | 
krój bomby lotniczej itp. | 
Problemom surowcowym poświę- 
cono drugą witrynę „Z bezużytecz- 
nego złomu może powstać dywizjon 
czołgów“ i „Wojna współczesna wy- 
maga nastawienia całego życia go- 
spodarczego pod kątem potrzeb ar- 
mii* — głoszą napisy. Znajdujemy 
tu szereg b. ciekawych tablic poglą- 
dowych, ilustrujących znaczenie su- 
rowców strategicznych. Oto tablica 
pod hasłem: „Potencjał obronny kra 
ju zależy od zaopatrzenia przemysłu 
w surowce strategiczne“. Widzimy 
plastyczną postać żołnierza w peł- 
nym uzbrojeniu, z karabinem u na- 
gi. Obok — wyliczenie kilkudziesię- 
ciu surowców, których posiadanie 


Dr. Med. 


ŻZURAKOWSKi 


WENERYCZNE, skórne, płciowe. Ko- 
biety przyjmuję lekarka 


DR. ANIELA RATAJ 
CHMIELNA 25, godz. od 11.30 do 8 
wiecz. Niedziela do 1 pp. GABINET 

ELEKTROŚWIATŁOLECZNICZY. 
Diatermia krótkie fale d'FARSONVAL 
i i inne. 


SPECJALNĄ PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH Na | 


L U GA 
MARSZAŁKOWSKA 49, 


PRZEŚWIETLENIE 
tel. 

aau NERWOWEGO 

NERWICE SERCA — ŹZOŁĄDKĄ 

ZAKŁAD  PRZYRODOILECZNICZY 


RATURA” | 
Warszawa, Al. Szueha 8. Tel. 9.58.69 
Czynny 10 — 13 i 16 — 20. 
Wodoleczniectwo specjalne — Tera- 
pia krótkofaliwa 


9.00.09 


' Schorzenia 


jest niezbędne z punktu widzenia 
strategicznego, 

Witrynę morską oprącowano pod 
hasłem: „Nie damy się odepchnąć 
o dBałtyku* i „Ufni we własne siły 
— poznajmy siłę sojusznika”. Qzd0- 
ką witryny jest obraz Nałęcza p. n.: | 
„Bitwa pod Oliwą“, wypożyczony 
ze zbiorów Zamku Królewskiego, | 

„Krajowy przemysł uzbrojenio- ' 
wy — to dumą Polski“ oraz „Si vis j 
pacem — para bellum“, to hasła na / 
stępnej witryny. Ciekawie przeciw- 
stawiono tu zbroję rycerską średnio 
wieczną — broni pancernej współ- 
czesnej, pokazanej w :postaci pięk- 
nych modeli czołgu i samochodu 
pancernego (wypożyczonych z Mu- 
zeum Belwederskiego), Zaintereso- 
wanie budzi również oryginalny pro 
totyp karabinu maszynowego z 18- 
tego wieku, w zestawieniu z ręcz- 
nym k, m. współczesnym, 

Ostatnia witryna peświęcona jest 
problemom obrony  przeciwłotni- 
czej. Eksponatem centralnym jest 
oryginalny człon schronu przeciw- 
gazowego betonowego, uzupełniony 
fotografią schronu typu angielskie- 
go. 

Widać więc z tego krótkiego przed 
stawienia, że otwąria w piątek przez 
ministra Bobkowskiego i kontradmi 
rała Czernickiego wystawa jest 0- 
pracowana starannie, pomysłąwo, 
jest warta okejrzenia, 


D 
Zaprenumeruj 


ABCO 


nicowej wchodzą radni miejscy 0- 
rąz ich zastępcy, wybrani w okrę- 
gach wyborczych z danej dzielni- 
cy. Poza tym magistrat powoła da 
rady dzielnieowej radnych z po- 
śród mieszkańców danej dzielnicy 
w ilości nie większej, niż 1/3 licz- 
by członków danej rady. 
Cyfrowo przedstawia się to w 
ten sposób, że na terenie stolicy 
powołanych będzie przez magi- 


strat 100 radnych dzielnicowych, ! 


którzy łącznie ze 100 radnymi 
miejskimi i 100 ich zasiępcami 
(również z wyboru) utworzą gru- 
pe 300 obywateli, związanych bez 
pnśrednio z pracą radziecką w sa- 
morządzie gminnym Warszawy. 

Do zakresu działania rady dziel- 
nicowej należy: 

1) ustąlanie potrzeb dzielnicy i 
uchwalanie stosownych wniosków 
do rady miejskiej i Zarządu Miej- 
skiego, 

2) opiniowanie spraw, dotyczą- 
cych dzielnicy, przekazywanych 


radzie dzielnicowej przez radę 
miejską lub Zarząd Miejski. 
Jakkołwiek zakresu tego nie 


można uznać za obszerny, jednak 
stwierdzić należy, że wymagania 
chwili bieżącej wskazują na pilną 
potrzebę powołanie, bez dalszej 
zwłoki, do życia rad dzielnico- 
wych. Nie może bowiem ulegać 
wątpliwości, że na samorząd wat- 
szawski, jak zresztą 1 na samorzą- 
dy innych miast polskich, złożone 
zostały i być może nadal skladane 
kędą nowe jeszcze bardziej wyjąt- 
kowej wagi obowiazki i zadania, 
związane z przygotowaniem lud- 
ności cywilnej oraz jej majątku 
nieruchomego i ruchomego do na- 
leżytego przetrwania okresów ży- 
cia stolicy, jakie na skutek ewen- 
tualnej wojny nastąpićby mogły. 

W tego rodzaju akcji przygoto- 
wawczej specjalnej wagi nabiera 
czynnik pracy obywatelskiej. Nie 
powołanie obecnie do życia rad 
dzielnicowych musiałoby odbić się 
bezwątpienia, ujemnie na należy- 
tym przepracowaniu całokształtu 
omawianych zagadnień. 

Niewątpliwie Rada Miejska War 
szawy, dcceniając należycie 
współpracę, zwłaszcza w chwili o- 
beenej, rad dzielnieowych, powoła 
te rady bez dalszej, niczym nie u- 
zasadnionej, zwłoki, 


Letnie kino stolicy 


Współczesny, kulfurąlny, człowięk 
nawet wśród najbardziej skwarnego 
lata odczuwa potrzebę wrażeń, po- 
trzebę rozrywki, jaką daje kino. W 
okresie łetnim jednak obok atrakcyj- 
nych pełnowartościowych programów 
musi ono odpowiadać jeszcze jedne- 
mu warunkowi, a mianowicie posią- 


polewy syst. | dać urządzenia chłodnicze i wentyle- 


Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura- 
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 
specjalistów. 


j cyjne zgodne z najnowocześniejszy- 
imi wymaganiami i zdobyczami tech- 
|niki. Takimi właśnie urządzeniami 
może poszczycić się kino NAPO- 


LEON, przodujące komfortem, dobo- 
rem programów i dbałością o wygo- 
dę publiczności. Położenie tego kina 
przy najpiękniejszej i najbardziej 
uczęszczanej arterii spacerowej sto- 
licy, jaką są Aleje Ujazdowskie, poz- 
woli połączyć wieczorny spacer Z 
miłą rozrywką i wypoczynkiem w 
chłodnej sali kina, dostępnej dla naj- 
szerszych kół publiczności. dzięki o- 
bowiązującej od wczoraj obniżce cen 
ną wszystkie miejsca w okresie let- 
nim. 


niarskich, Warszawę podzielono 
na 65 okręgów koncesyjnych. Od 
tego czasu miasto bardzo intensy- 
wnie się rozwijąło. Ilość nieru- 
chomości wzrosła o 20 proc., kon- 
cesjonanowani Kominiarze z trų- 
dem nądążąłi pracy, szczęgólnie 
ną peryferiach. Nowego podziału | 
powiększenia liczby okręgów do- 
mgał się zarówno związek zawo- 
dowy pracowników kominiarskich 
(do 130 okręgów), jak i korpora- 
cja kominiarzy, 

Ponieważ postępująca nadal roz 
budowa powiększa przeciętnie 
ilości nieruchomości o 4+-5 proc. 
rocznie. Włądze zdecydewaly prze 
prowadzić nowy podział na okręgi 
kominiarskie, których cyfrę ustala 
się na 92, 

Komisja radziecka będzie jed- 
nak musiała zająć stanowisko wo- 
bec zgłoszonego przez radnego F. 
Dąbrowskiego wniosku, zaleeają- 
cego miastu podjęcie energicznych 
starań o przejęcie z powrotem czy- 
szczenia kominów przez straż og- 
niową, przynajmniej w domach 
miejskich. 

Inne sprawy, które rozważy ko 
misja, dotyczą dalszego zróżnicz- 
kowania taryf w elektrowni, ga- 
zawni i tramwajach, zaprojekta- 
wanego przez poszczególne kluby. 


ABC ŻĄDAĆ 
W kioskach Ruchu 


U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


MEBLE 
FFRAE 
MEBLE Stylowa, nowoczesna 


Stołowe, Sypialnie, Gabinety, Sztuki 
pojedyńcze, wytworne meble tapicer- 
skie poleca firmau chrześcijańska 
„Ciężkowski*, Nowy Świąt 64, tel, 
3.49-85. Wyrób własny. Warunki dọ- 
godne. 


MEBLE ostatnie nowości poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowski", 
Nowy Świat 39, Wielki wybór — 
dogodne rozpłaty. Prosimy ząpamię- 
tać adres: Nowy Świat 39, | piętro, 
vis å vis kina „Pan“. 


MEBLE firma chrze- 
śeljańska „Ciężkowgki'”, 
Chłodną 16, tel. 2.889-96, 


I-sze piętro. Poleea duży 
wybór nowoczesnych mebli. Warun- 
ki dogodne, Sztuki pojedyńcze, 


RÓŻNE 
PETE) 


AAAAA) Chrześcijańska fir- 
ma. Garderohę starą, męską zamie- 
njam na bielskie materiały. Białec- 
ki, Skorupki 6—9, telefon 731-02. 


A WYTWÓRNIA BIE- 
LIZNY $, OLSZEWSKI 
Warszawa, Koszykowa 48, paleca 
bieliznę damską, męską, dziecinną, 
pościelową, piżamy, biustonosze, pa- 
By brzuszne. Firma istnieje ed 1912 
roku. 10 proe. rabaty dlą okaziciela 
nin. ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna 
i hurtowa, 


— nr ias 


r. 18% 


— I _ u 


Żydzi grożą dziś Poisce 


Nasze „ABC”. 


Dwaj wrogowie 


Ostatnie uchwały Ra - 
czelnej Stronie a 
wego zawierają szereg nie bu- 
dzących najmniejszej wątpli- 
ZĘ" momentów. Do nich na- 
ezą akcenty antysemickie, 
występujące w rezołucjach, do 
nich należy program przywró- 
cenia Polsce ziem odwiecznie 
polskich, do nich należy 
wreszcie twierdzenie, że zjed- 
noczenie, jakie się winno do- 
aa w społeczeństwie pol- 
kp s nie może być zjednocze- 

Na mecranicznym. 
ot w . rezolucjach 
ray rak jest jednego mo- 
es a Przy ocenie sytuacji 
nre zynarodowej, uchwały 
GU dapiklaję dostatecznie 
volta ostwa i masonerii w 
kas. , ” międzynarodowej 
kr Zisiejszego. Rezolucje te 
ią bowiem o żydostwie 
wye ływach międzynarodo- 
acia ` Związku z naszą sytu- 
nie bę netrzną, natomiast 
nika orą Pod uwagę tego czyn 
dzynarodowej. S sytuacji mię- 
„A dł brak nie pozwala zaś 
3 iektywną 1 rzeczową o- 

e obecnej sytuacji między- 
= ej. Niewątpliwie bar- 

RA niebezpieczeń- 

zk nas jest zaborcza 
majka Niemiec, godząca w 
E. Polta sze nasze intere- 
KiS m a Związana nie z ta- 
HED Innym ustrojem po- 
ti ym Niemiec, ale z pod- 
nien Aon celami polityki 

M ieckiej Jako takiej. 

dzisiejszych warun- 

wolno zapominać o 
=.cbezpieczeństwie, 
zagraża. Tym dru- 

mi Czynnikiem jest akcja 
dzynarodowego żydostwa, 


ich A do zlikwidowania 


żydow- 
przez umie- 

3 ie błędów po 
mieckiej, Jeśli chce- 
tywnie stwierdzić, ja 
a : ye polska polityka 
szej, picZna w GAE 
wo uświ, Simy sobie jaskra- 
eoSt rrij różnice poglą- 
Pilaa le zachodzą między 
Ñ Pe ie zydami w ocenie ro- 
limy cJszych Niemiec. Pisa- 
dziś jeg, niejednokrotnie 
to stw; zcze chcemy powtórzyć 
zależy „dzenie, że w Palsce 
jaką odwij alczeniu Niemiec, 


czej z nami s 


w 
zalen nach Osten“, żydom 
gnęhie eży wyłącznie na po- 
ia emu socjalizmu narodo- 

80, natomiast wszelkie in- 


ne Niemce ię ci 
Incy będą się cieszył 
poparciem żydowskim mie 


nież przeciw Polsce. 

€ momenty nie zostały do- 
<cznie uwzględnione w re- 
ucjach Stronnictwa Naro- 
owego. Należy wyrazić żal, 


ze Stronnictwo Narodowe. ma 


stat 
zo] 


Jące tak wielkie zasługi w wal. 


ce z żydostwem w Polsce 


. p 0- 
minęło te zagadnienia w od. 
nich swych rezolucjach. Dziś 


Dowiem, gd 


y żydzi za w 
cenę staraj zy a wszelką 


ą się ukryć swą i- 
stotną rolę w Śbechch A 
Srywkach międzynarodowych, 
gdy chcą zlikwidować akcie 
antysemicką pod pozorem 
wspólnych interesów polsko- 
żydowskich przeciwko Niem- 
PL jaskrawe oświetlanie ce- 
pk żydowskiej polityki mię- 
zynarodowej jest tym ko- 
nieczniejsze. . 


Jan Korolec 


Ofiary na F.0.N 


LJ 
Bi Czenstkowski — 16 
z monet srebrnych po 5 zł. 
Ycofanych z obiegu. 
mienie — 50 gr 
c — 1 zł. zą i 
SEE Za. za słuchanie 
Ra u Jana Kiepury przez ra. 


A 
Złóż ofiare 


na F. O. N. 
= 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


w imieniu demokratycznych Niemiec 


(j. w). Po ostatnich wystąpie- 
niach kierowników polityki An- 
glii i Franeji położenie Niemiec 
jest bardzo ciężkie. 
wo i dyplomatycznie Niemcy prze- 


grały. 

„CZAS“ określa tak sytuację: 

Jeszcze nigdy w opinii międzyna- 
rodowej akcje polityki niemieckiej na 
odcinku Gdańska nie stały tak nisko, 
jak w chwili obecnej, a z drugiej stro- 
ny nigdy nie byliśmy w takim pogoto 
wiu obronnym, jak dzisiaj, To też 
wszelkie wiadomości nadchodzące z 
Gdańska traktujemy z całkowitą zim- 
| ną krwią. Przygotowaniami do stwo- 

rzenia gdańskiego korpusu ochotni- 
czego nikt nas nie przestraszy, tak jak 
nie zastraszyły nas buńczuczne mowy 
p. ministra Goebbelsa. 

Nikt w Polsce nie chce wojny z 
Niemcami, Ale z drugiej strony tra- 
dycja Grunwaldu jest u nas wciąż ży- 
wa. I jeśli będziemy do tego zmusze- 
ni, tradycję tę potrafimy odświeżyć. 

Również nawiązuje do tradycji 
„MAŁY DZIENNIK* w artykule 
p. J. R. przypominając słowa kró- 
la Kazimierza Jagiellończyka wy- 
powiedziane do Krzyżaków: 

To też niechaj Niemcy pamiętają, że 
jeśli — wbrew woli naszej — narzucą 
nam wojnę, to będziemy mieli o co 
walczyć, nie tylko w obronie — 1 każ- | 
dy Polak, każde nawet dziecko pol- į 
skie sens tej walki doskonale będzie | 
rozumiało, A skoro uroczystości „Dni | 
Morza* zachęcają do zwracania się | 
ku wspomnieniom wielkiej i pełnej | 
U EE TE ROA E 


Wiadomości gospodarcze 
z Litwy 

Litewski departament przemysłu 

i handlu udzielił pozwolenia na 

budowę dużej fabryki fornierów. 

W stadium pierwotnym fabryka 
będzie pracowała na potrzeby ryn 
ku wewnętrznego, z czasem jed- 
nak, po dokonaniu dalszej rozbu- 
dowy fabryki, będzie ona również 
pracowała na eksport. 

W stadium rozpatrywania są 
projekty budowy fabryk włókien- 
niczych. Dotychczas jednak de- 
partament przemysłu i handlu nie 
udzielił swego zezwolenia. 


Fi 


Propagando- : 


ı chwały przeszłośc, nie od rzeczy bę- 
dzie przytoczyć słowa, jakie poseł kró 
| la Kazimierza Jagiellończyka, Ścibor 
| Barzyński, wyrzekł w r. 1466 do Krzy- 
żaków, podczas rokowań z nimi o trak 
tat pokojowy w Toruniu: „Pomorze, 
| ziemia chełmińska i michałowską mu- 
| szą należeć do nas bez żadnych wa- 
runków, a za Malbork gotowiśmy 
wszyscy życie położyć“. 

Niemcy zaślepieni swymi żąda- 
niami zapominają niejednokrotnie 
o przeszkodach, jakie stoją na dro 
dze do ich zaborczego celu, A gdy 
kto nie widzi przeszkody, tym łat- 
wiej się o nią przewróci, 

Żydzi zdjęli wreszcie maskę. 
Oto „NASZ PRZEGLĄD“ ataku- 
jąc codziennym zwyczajem „ABC“ 
pisze: 

A przecież każdy rozumie, że gdy 
Trzecia Rzesza ulegnie demokracjom 
zachodnim, to obecnie panujący w 
niej system upadnie. Czy ABC prag- 
nie, aby to nastąpiło na rzecz socja- 
lizmu lub komunizmu? Pod jednym 
względem ABC ma słuszność. Jeżeli 
Niemcy się zdemokratyzują, a Polska 


pozostanie antydemokratyczną, to mo | występować, 
;że natrafić na poważne kłopoty. Stąd 


jednak wypływa tylko wniosek, że 


Polsce konieczna jest demokratyzącja W! 


Najazd teutoński na Wsci 


Wyznanie wiary „Naszego Przeglądu” 


nie tylko ze wzgłędów wewnętrznych, 
iecz i zewnętrznych, 

Pomijamy różne zarzuty, któ- 
rych jako żydowskich nie bierza- 
my w ogóle pod uwagę, nawet ich 
nie cytując. — Chodzi natomiast o 
rzecz bardzo poważną, bo o całą 
planową robotę żydowską, która 
wykorzystując sytuację międzyna 
rodową, dąży przede wszystkim do 
zniszczenia ruchów narodowych w 
Polsce, a poza tym do zwycięstwa 
t. zw. demokracji, a więc prądu 
ideowo i finansowo zależnego od 
żydostwa. 

Żydzi już dziś grożą Polsce w 
imieniu przyszłych demokratycz- 
nych Nemie« „poważnymi kłopo- 
tami". Polska jednak nie po to go- 
towa jest przeciwstawić się nawa- 
le z Zachodu, aby podporządkować 
się międzynarodówce żydowskiej, 
— Polska ma dość sił, aby uporać 
się z obydwoma wrogami. A im 
bardziej będą dziś przeciw Polsce 
tym bezwzględniej 
będziemy musieli ich unieszkodli- 

c. 
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NIEŚWIADOMYCH 
POUCZYĆ... 


jest obowiązkiem każdego 


kto rozumie, iż 


składane sy 
| 


zabezpiecza 


oszczędności 
stematycznie 


ją przyszłość. 


PUK. O: 


PEWNOŚĆ — 


ZAUFANIE 


w przebiegu dziejów 
wii 


Ks Adam nie zostaje prze 


z|znaczenia będzie fakt, że to Po- 


Aleksandra zrozumiany, wielk; je |lak wysunął pierwszy hasło soli- 


go plan wymierzony przeciw 


' Prusom znegliżowany, za co Rosja nieczność 
w wieku | geęrmanizmowi. 


zapłacić miała ciężko 
XIX. Dynastia Romanow - Hol- 
stein - Gottorp, wzmocniona ciąg 


darności wszystkich słowian i ko- 
przeciwstawienia się 


TRAKTAT WIEDEŃSKI 
Traktat wiedeński z roku 1815 


łym dopływem krwi niemieckiej, | powraca znowu do stosunków 
ślepo będzie prowadzona do prze- | dawnych, oddając Austrii i Pru- 


paści przez Prusy, gotujące kolo- 
sowi rosyjskiemu niewolę gospo- 
darczą i wygrywające sojusz dla 
siebie. W każdym razie nie bez 


| 
| 


I 


_ ZERWANIE TAMY NA KANALE ALBERTA W BELGII 


som ziemie polskie, poza t. zw. 
Królestwem Kongresowym. Zaczy 
na się teraz okres z jednej strony 
trawienia nabytych ziem przez 


— am ad tm ka 
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ek zerwania tamy na kanale Alberta, na przestrzeni około 500 


Produkcia 


kauczuku 


we Włoszech 


Wobeo pomyślnych wyników upra- 
wy we Włoszech rośliny „guayule”, 
jako surowca dla produkcji kauczuku, 
we włoskiej gazecie urzędowej ogło- 
szony został ostatnio dekret królew- 
ski, zwalniający od cła import nasion 
tej rośliny, jak również innych mate- 
riałów i maszyn, potrzebnych do u- 
prawy, względnie produkcji 


czuku. 
Rezerwat 
dla żubro-bizonów 


Białowieska dyrekcja 
państwowych założyła na pogra- 
niczy nadleśnictwa supraślskiego 
i złotowiejskiego w pow. biało- 
stockim rezerwat dla hodowli żu- 
bro bizonów. których pewną 
ilość posiadamy w Polsce m. in. 
w lasach spalskich. 

Rezerwat ten obejmuje 120 ha. 
i już jest otoczony specjalnym 
ogrodzeniem z grubych dyli. W 


najbliższych dniach przybywa z. 
i jeden | 


lasów spalskich 5 krów 
byk tego gatunku, które zostana 
wpuszczone do rczerwatu. 


kau- | 


lasów 
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Nowe prowokacje w Gdańsku 
Aniypolskie nanisy we Wrzeszczu 


GDAŃSK, 1. 7. Akcja antypol. 
ska w Gdańsku przybiera formy 
i coraz jaskrawsze. I tak pewnego 
dnia tuż przed świętem morza w 
Gdyni na chodnikach we Wrzesz- 
czu pomieszczono napisy, jak: 
„Pollacken raus aus dem Haus: 
| Juden und Polen soll der Teufel 
holen (Przecz z Polakami, żydów 


i Polaków niech diabli porwa) i t. 
p. W Oliwie podobne napisy umie 
szczono na składzie polskim. 
czyli w taki sam sposób jak nie 


dawno postępowano wobec żydów. 


Zachowanie Niemców — a raczej 
hitlerowócw wobec Polaków sta- 
je się coraz bardziej prowokacyj- 
ne. 


Austrię i Prusy, drogą konsek- 
wentnie choć powolnie stosowa- 
nej germanizacji, z drugiej zaś 
strony oba państwa niemieck e 
walczą o hegemonię w Rzeszy. 
Przy analizie szczegółów spotyka- 
my różne metody: w Austrii bę- 
dzie to system Metternicka, umie- 
jętnego niecenia nienawiści naro- 
dowościowych między ludami swy 
mi, szczególnie na wschodzie, kłó- 
cenia nietylko większych grup 
etnicznych między sobą ale nawet 
warstw społecznych w jednym 
kraju (1846 r.) w Prusach zręcz- 
ny śystem Flottwella — jedno |i 
drugie nieuchronnie prowadziło 
do zniszczenia stanu 
wynarodowienia i narzucenia pa- 
nowania Germanów. Próba walki 
z metodami niemieckimi wyraź- 
nie wystąpiła w postaci reakcji 
panslawistycznej w czasie wiosny 


ludów, lecz ta była w zasadzie 
Iswojej podcięta przez system 
Metternicha (stworzenie np. w 


tym czasie i wygrywanie antago- 
nizmu polsko - ruskiego w Mało- 
polsce Wschodniej. 


HEGEMONIA PRUS 


Kwestia współzawodnictwa 
państw niemieckich o hegemonię 
w Rzeszy zostaje zdecydowana na 
korzyść Prus przez genialnego 
polityka Bismarcka. Przez trzy 
wojny austriacko - prusko - duń 
ską, austriacko - prusko i francu- 
sko - pruską. stworzone zostaje w 
centrum Europy grożne w swym 
; pędzie zdobywczyni Cesarstwo 
Niemieckie, pod berłem Hohenzol 
|llernów. Słaba, pożerająca się w 
¿swych wewnętrznych antagoniz- 
mach. Austria Habsburgów, pró- 
TE ratować się przed nieuchron- 
|nym upadkiem unią z Węgrami i 
urządzeniami autonomicznym. 
Niemcy Bismarcka należycie do- 
ceniają wartość i znaczenie, bar- 
dzo ważnego dla przemysłu Śląs- 
ka, i spichlerza gospodarczego ja- 
ki stanowi dla nich Poznańskie. 
Zaczyna się akcja niszcząca stan 
posiadania. wynaradawiająca i 
germanizujaca, lecz w przeciwsta 
wieniu do systemu  Flottwella, 
gwałtowna i niepohamowana. 
i Świat kultury jest zaskoczony ta- 
| kimi faktami jak komisja koloni- 
lzacyjna, katowanie dzieci we 
Wrześni, powstawanie ustaw wo- 
bec których trzeba było używać 
systemu obrony zastosowanego 
przez Drzymałę i t. p. 


ODRODZONE CESARSWO 


Lecz dopiero teraz w całej peł- 
ni święci triumf ekspansja od- 
rodzonego Cesarstwa Niemieckie- 
go w kierunku już nietylko 
wschodnim. ale i południowo - 
wschodnim. Dla niej poświęca na- 

t wet Bismark tradycyjną przyjażń 
rosyjską. czemu daje wyraz na 
| kongresie w Berlinie w r. 1878. 
| kiedy to występujac jako pośred- 
inik w kwestii wschodniej. po 
wojnie tureckiej, nie pozwala Ro- 


posiadania, 


sji wyzyskać jej sukcesów militar 
nych. a popycha w kierunku Bał- 
kanów Austro - Węgry, które 
uzyskują mandat okupacyjny w 
Bośni i Hercegowinie. Poprzez 
sprzymierzone po powyższym fak 
cie z Prusami Austro - Węgry, 
paraliżuje „żelazny kanclerz“ 
wpływy rosyjskie na państewka 
bałkańskie, sięga coraz dalej do 
ekspansji gospodarczej dla rozwi- 
 jającego się przemysłu niemieckie 
go, za czym idzie nieuchronnie u- 
|zależnienie polityczne. Robi jed- 
lnak kanclerz wszystko, aby nie 
idopuścić do przymierza francus- 
ko - rosyjskiego, którego ciągle 
bardzo się obawia. 


WILHELM II 


i Kiedy do władzy dochcdzi, mło 
dy 24-letni Wilhelm II, zaledwie 
dwa lata, przy ciągłych zgrzy- 
tach, toleruje kanclerza. Potężna 
indywidualność młodego monar- 
chy nie znosi obok siebie tak po- 
pularnego Bismarcka. Wilhelm 
II dąży już do stworzenia z cesar 
istwa niemieckiego mocarstwa 
| światowego; w swej megalomanii 
nie cofa się przed najwięcej jas- 
krawymi nietaktami. Interesująca 
nas ekspansja wschodnia jeszcze 
się potęguje i wyraża się w uza- 
leżnieniu nietylko Austro -,Wę- 
gier, ale również Bułgarii i Tur- 
cji, skąd sięga Wilhelm II na 
Bliski Wschód do Azji Mniejszej, 
podpełzając przez budowę koleii 
bagdadzkiej do Indii. Nie liczy się 
z nikim i niczem, idzie naprzód 
ku swemu przeznaczeniu zraża- 
jąc do swego państwa wszystkich 
i wszędzie. Przez potężną rozbu- 
dowę floty handlowej i wojennej 
zaczyna wypierać Anglię z jej 
rynków i niepokoić ją grozą swych 
pancerników. Raz po raz wygła- 
sza pełną pustych frazesów mo- 
wę, lecz korzysta z każdego, choć- 
by chwilowego osłabienia swych 
przeciwników. Po klęsce Rosji w 
wojnie rosyjsko - japońskiej, wł- 
dzimy wzmocnienie Niemiec i 
Austrii bo następuje  aneksja 
Bośni į Hercogowiny. Odeięci od 
morza, naciskani od północy Ser- 
bowie widzą swą jedyną opiekun- 
kę w Rosji. Dojrzewa i utrwala 
się nietylko przymierze rosyjsko- 
francuskie, zawarte już w roku 
1891, lecz umacnia się i porozu- 
mienie tych państw z Anglią, za 
sprawą Edwarda VII nie mogące- 
go zezwolić na hegemonię w Eu- 
'ropie swego bratanka Wilhelma 
II. Cesarz widzi się okrążonym bo, 
i porozumienie z Wiochami za 
sprawą  dyplomscji francuskiej 
jest już storpedowane. Pozostaja 
jako sojusznik słabe, niejednolite 
Austro - Węgry i Turcja. Niemcy 
Wilhelma II dażą do opanowania 


Europy, łudza się ewentualną 
neutralnością Anglii, wystąpie- 
niem Włoch przeciw Francji i Ja- 
ponii. CDre nDe 

i Połonus 


mma Sár, Æ 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ółnocno-zachodni 


Przyczyny upadku naszych pobratymców 


zachodniego cesarstwa rzymskie- ko cennych zalet. Tylko że aE śpieszyć, gdyż dłuższe zapóź| — René Fauchois, 


Nad dawna slaw 


g 
A! 


ńską Dźwiną | 


będącą wschodni: ramieniem | 
ujść Odry, a lączącą Zatokę Szcze 
cińską z Morzem Pomorskim. 


wznosił się gród zwany Wołyniem 
lub Welinem, którą to nazwę nie 
trudno jest odnaleźć w dzisiejszej 
urzędowej nazwie niemieckiej 
Wollin. Wykopaliska przeprowa- 
dzone w tym cichym dziś prowin- 
cjonalnym miasteczku uczyniło 
go głośnym w kołąch nauko- 
wych. 

Przenieśmy się więc na chwilę 
w wyobraźni na położoną w bez- 
pośrednim sąsiedztwie Wolina, na 
południe od gęsto przed wiekami 
zaludnionego podgrodzia woliń- 
skiego, górę o niebardzo pięknej 
nazwie Wisielców. Nazwa ta łączy 
się jednak z późniejszą, niemiec- 
ką już epoką. Za panowania Sło- 
wian, a więc w przybliżeniu od 
IX w., z którego pochodzą naj- 
dawniejsze wykopaliska, aż da 
XIII w., znajdowały się tu tylko 
groby naszych zapomnianych po- 
bratymców. 

Wołyń nad Dźwiną to legenda- 
mi zasnuta Wineta, to również 
Jombsborg w języku i tradycji 
skandynawskich sąsiadów z za 
morza. Liczba nazw tego dziwne- 
go grodu nad Dźwiną rzeką dała 
by się jeszcze pomnożyć. Nie pod 
niezbyt grubą, choć szczelnie 
przysłaniającą dawniejszą zawar- 
tość, warstwą niemiecką. 

Słowianie północno - zachodni 
tworzyli niegdyś potężną gałęż ea 
łego słowiańskiego ludu, a z racji 
swego języka i kultury, powiedz- 
my prawdę, polskiego ludu, gdyż 
z nim byli w istocie najbliżej 
pod każdym względem związani. 
Na zachodzie słowianie lechiccy 
docierali poza Łabę, gdzie w oko- 
licach Liineburga aż do połowy 
© XVIII przetrwało narzecze sło 


<sańskie dawnego plemienia 
Drzewian i do pogranicza SŚzlez- 
wiku. Ale jedyne wielkie pań- 


stwo, wśród słowian lechickich za 
tożone,- -państwo polskie, sięgało 
najdalej na Wołyń nad Dźwiną 
położony mniej więcej w połowie 
dawnego stowiańskiego wybrzeża 
Bałtyku, a i tutaj sięgało tylko na 
czas krótki (w Kiw początkach 
XII w.). 

Zachodnim Słowianom  lechic- 
kim bardziej były właściwe formy 
ustrojowe. państw małych, można 
powiedzieć o celach i zasięgu jed- 
nego kantonu, W tym też tkwiła 
główna przyczyna ostatecznego 
ich upadku. Nie znaczy to, ażeby 
państwo „kantonalne“ było nie- 
zdolne do spełnienia postawio- 
nych sobie zadań. Z małych 
państw rozwinęła się przecież 
kultura polityczna świata staro- 


żytnego, która leży u podstawy 
kultury całej Europy. 

W dziesięć wieków od początku 
po upadku 


naszej ery, a w pięć 


OLE STEFANI 


DZIEWCZYNA, 


go, nie czas już jednak było na 
sielankę królów pasterzy i rolni- 
ków, jak ci których znamy z Ho- 
mera. Nie czas było również na 
federacje plemienne, nie przera- 
stające tak samo dobrego kanto- 
nu, w rodzaju republikańsko - a- 


rystokratycznych czy republikań_ ! 


sko - kapłańskich ustrojów takich 
Lutyków, zwanych także Waleta- 
mi, lub Ranów na wyspie Rugii, 
posiadających znaczne wpływy w 
pewnych chwilach również na po- 
bliskim kontynencie i wreszcie za 
chodnich Pomorzan, których fe- 
deracja n obejmowała plemiona 
bardziej rolnicze z głębi lądu i 
nadmorskie grody handlowe, jak 
Szczecin i Wolin. 

Nie czas było na to zwłaszcza 
wówczas, gdy obok. rozciągało się, 
od strony zachodniej, średnio- 
wieczne cesarstwo, które swą 
ideę imperialną zaczerpnęło i dzie 
dziczyło po starożytnym Rzymie, 
wzmacniając ją nową idęą misji 
chrześcijańskich wśród ludów nie 
nawróconych, ale które było już 
od X w. państwem niemieckim. 

Tylko polskie królestwo, zało- 
żone przez Piastów, było zdolne 
ocalić byt polityczny i narodowy 
swych pobratymców między Ła- 
bą i Odrą, ale nie znalazłszy do- 
statecznego poparcia na miejscu, 
wśród pokrewnego ludu, zadania 
swego w tych rozmiarach nie wy- 
pełniło i ograniczyło się do zacho- 
wania własnego bytu w ciaśniej- 
szych tylko granicach, a więc na 
obszarach nad Wartą, Wisłą i w 
małym tylko stopniu nad górną 
Odrą. 

Bohaterską epoką małych 
państw północno - zachodnich Sło 
wian, a więc monarchicznego obo 
dryckiego (na obszarze dzisiejszej 
Meklemburgii), republikańskiego 
lutyckiego (na zachód od ujścia 
Odry), rańskiego (na Rugii) rów 
nież republikańskiego z silnym 
wpływem kapłanów, wreszcie 
zachodnio - pomorskiego (w de!- 
cie Odry i na wschód od niej), 
prócz paru jeszcze pomniejszych) 
zwłaszcza w dzisiejszej Branden- 
burgii), był w. X do XII. ` 

Państwa te przeważnie nie uleg 
ły w boju, lecz poddały się roz- 
kładowi wewnętrznemu, który do 
piero umożliwił narzucenie z zew- 
nątrz władzy niemieckiej. 

Powody upadku Słowian pół- 
nocno - zachodnich były nie tylko 
polityczne choć tym skłonni jesteś 
my przypisać najważniejszą a 
właściwie nawet decydującą rolę. 
Obok tamtych nie podobna pomi- 
nąć także warunków kultural- 
nych i ściśle z nimi związanych 
społeczno - gospodarczych. 

Na polu kultury materialnej, 
duchowej tak jak i społecznej 
Słowianie północno - zachodni 
wykazywali zawsze wiele wyso- 


81) 


dokładnie, 
szczególnego. 
Wręczył kawałek 
siedział najbliżej. 
— No, z jednej strony jest trochę zwęglony — 
powiedział Anderson. 


ra ta byla znowu zapóźniona w 
porównaniu z rozwiniętą na za- 
chodzie Europy, którą wcześniej 
przyswoili sobie i w dalszym cią- 
gu rozwijali na swym gruncie 
Niemcy. 

Przełomowe znaczenie we 
wszystkich tych krajach słowiań- 
skich posiadało wprowadzenie 
chrześciciaństwa, który to fakt na 
stąpił wcześniej w Polsce, aniżeli 
u nich zachodnich sąsiadów sło- 
wiańskich. W braku jednak dosta 
tecznej siły politycznej własnej, 
wraz z wprowadzeniem chrześci- 
jaństwa, groziła pokojowa germa- 
nizacja. Chodziło więc o tó, czy 
zmianę kultury można przeprowa 
dzić bez jednoczesnej zmiany na 
rodowości. 

Zagadnienie to inaczej zostało 
rozstrzygnięte na wschód į na za- 
chód od Odry. A z wejściem do 
cywilizacji chrześcijańskiej, za- 
chodnio - europejskiej, trzeba się 


POLSKIE LALKI ETNO GRAFICZNE 


nienie zwiększało przewagę prze- 
ciwnika. Nie możemy również za- 
pominać, że budowa wielkiego 
państwa, jakim było od początku 
w myśli i czynie naszych pierw- 
szych Piastów państwo polskie, 
mogła się również opierać tylko 
na nowej, powszechnej cywiliza- 
cji gdy dawnemu, konserwatyw- 
nemu pogaństwu odpowiadały le- 
piej drobne ustroje. 

Słowianie północno . zachodni, 
którzy nie usłyszeli dość wcześnie 


wybicia swej godziny dziejowej, | 


wnieśli w posagu zwycięskiej pań 
stwowości i kulturze niemieckiej 
wszystkie swe wartości i cały 
swój dorobek cywilizacji, bez któ 
rych historyczny rozwój dzisiej- 
szych wschodnich Niemiec byłby 
wprost nie do pomylsenia. 

Na wzgórzach  zapadłej.. w 
przeszłość Winety jest o czym po- 
myśleć. 

K. T. 


Z teatcu o teatcze 


Ne. ISX =y 


Małość zdemaskowana 


TEATR MAŁY: „Ostrożnie, 


świeżo dobrze grają panie: 


H. Buczyńska 


malowane“ — komedia w 3-ch aktach (świetnie uchwycony typ podstarza- 


Wystarczyłoby o tej sztuce powie- 
| dzieć, że napisał ją rasowy Francuz, 
a grają dobrzy artyści — Połacy, że 
wobec tego espiret gaulois w połącze- 
niu z polskim humorem daje całość 
nader sympatyczną, którą obejrzeć 
warto, 

Gdyby to komuś nie wystarczało — 
trzeba dodać, że temat komedii jest 
dla zwykłego widza egzotyczny, saty- 
ra choć nie ubłaganie demaskująca 
małomieszczański świat pojęć i oby- 
czajów — jednak pozbawiona jadu i 
złośliwości, liryzm utrzymany na po- 
ziomie najpoprawniejszych form prze- 
jawów uczuciowych, proporcja mię- 
dzy charakterami czarnymi I jasnymi 
— właściwa t, zn. z nadwyżką „jas- 
i ności“), wreszcie „happy end“ 
„miłość wszystko zwycięża“ cnota 
zawsze górą“ — słowem amalgamat 
przyjemny i wartościowy. 

Tendencja sztuki jest przejrzysta, 
postawa moralna jej autora — jasna 
i przekonywująco zaakcentowana. 

Tẹ miłą i dobrą sztukę — miło i 


NA WYS TAWIE W NOWYM JOR KU 


łej gęsi), J. Kurylukówna (przemiła 
Amelia), Stępniówna, T. Bohdańska 
(doskonała Urszula) i H. Parysiewicz 
| (kulturalna Janina Grepeaux), oraz 


panowie: doskonały w roli doktora 
gadarin J. Włoszczerowicz, kultural- 
i ny i opanowany jak zawsze G. Bu- 


szyński, St. Grolicki, J. Kaliszewski 


(b. miły i naturalny młody malarz), 
S. Butkiewicz (wyrazisty  Cachex). 
Właściwe dekoracje opracował St. 
Śliwiński, 

Reżyseria w wytrawnych rękach 
E, Wiercińskiego. st. g. 


Spiewaczka polska 
w radio szwedzkim 


W radio sztokholmskim odbył 
się koncert znanej śpiewaczki pol 
skiej Adeliny Czapskiej, która 
wykonała szereg utworów kompo- 
zytorów polskich, m. in. Moniusz- 
ki, Szymanowskiego i Różyckiego. 


TKU 


W pawilonie polskim na Wystawie Światowej w Nowym Yorku, została zorganizowana sprzedaż wyrobów artystycznych o motywach 


ludowych. Wśród szeregu 'interesujących eksponatów tego stoiska, zwracają powszechną uwagę polskie lalki 
artystk; malarki p. Stefanii Łazarskiej. Przedstawiają one stroje ludowe ze wszystkich regionów Polski, 
Łowiczan, Kurpiów,„Hucułów, Górali, Kaszubów, Kujawiaków i t. d. Należy nadmienić, że pani Łazarska 


elnograficzne znanej 
a więe Krakowiaków, 
podczas wojny światowej: 


_ zapoczątkowała.. w „Paryżu wyrób artystycznych lalek z materiału, które cieszyły się dużym powod zeniem w wielu krajach, wypies 
rając banalne lalki porcelanowe. Na zdjęciach lalki Hucuła i Hucułki oraz „Kaszubki* i „Panny Młodej z Krakowa“, 


Bibliografia 


Szewczenki 


i Nakładem Ukr. Tow, Nauk. w War- 
szawie wyszedł XVI t. pełnego wyda- 
nia dział Tarasa Szewczenki, poświę- 


cony bibliografii, jest to przegląd 


wszystkich wydań 
czenki za cały okres 98 lat i wykaz 
| prac bibliograficznych o Szewczence 
Iw opracowaniu Włodzimierza Doro- 


szenki. 


Złóż ofiarę 
na F. 0. N. 


może kto z państwa 


utworów Szew- | jako o najstarszym mieście 


dostrzeże 


drzewa Andersowi, który 


Oxford — jakiego nie znamy 


i jego twórca Lord Nuffieid 


Q Oxsfordzie mówi się zawsze, 
uni- 
wersyteckim w Anglii, słynnym 
ze swych przepięknych, stylowych 
gmachów, w których mieszczą się 
nie mniej słynne zakłady nauko- 
we. To też może wiele osób ze zdu 
mieniem usłyszy o wielkich zmia- 
nach, które nastąpiły zarówno w 
tym mieście, jak i jego najbliż- 


coś 


bardzo, robił to nieostrożnie, uszkodził 
więc je podpalił, by zatrzeć ślady. 
— No, patrzcie państwo...! — zawołała ciotka 
Betsy szeroko otwierając zdziwione oczy. 
Cranbourne ciągnął z uśmiechem: 


jest 


szych okolicach. 

W ciągu ostatnich niespelna 
dwudziestupięciu lat Oxford stał 
się centrum przemysłu samocho- 
dowego i chociaż stare budynki 
uniwersyteckie i college pozo- 
stają jak dawniej pełne 
to ulice miasta zaroiły się obok 
studentów nowym elementem — 
pracownikami wielkich zakładów 


biurko, 


możliwe, prawda? Trzeba 


| Lorda Nuffield, 
powagi, , 
| jednocześnie najbardziej szczodre 
| go filantropa czasów obecnych. 


LES 


POWIEŚĆ 


AMOCHÓD ; p 


S 


Przekład antorynowany Eugeniusza Bāluckioge 


— Przecież to jest drzazga za mojego biur- 
ka! — zawołała. — Przed dwoma dniami, gdy się 
paliło w moim pokoju, pan major ją podniósł 
z podłogi i schował... Byłam ogromnie zdziwiona, 
zresztą i teraz nie rozumiem, co co pan to zrobił. 

— Wziąłem na pamiątkę — uśmiechnął się 
major obracając kawałek drzewa w cienkich 
kształinych palcach. 

-- Co za nonsens! — oburzyła się ciotka Betsy. 

Rozbawiony, Cranbourne wrzuszył ramionami. 

— Tylko pozorny, proszę pani, bo ta drzazga 
z kurka panny Janet może nam opowiedzieć du- 
żo ciekawych rzeczy. 

— Słuchamy! Słuchamy! — zapiszczała Violet. 

Major podniósł w górę kawałek drzewa. 

— Proszę zadać sobie trochę trudu i przyjrzeć 
mu sie dokładnie. To jesi przedni kant blatu, pra- 
wda? Jeśli się nie mvlę, Janet mówiła, że przed 
wyjściem z pokoju binrko zamkneła na klucz. 
Czy tak, Janct*.. A teraz proszę się przypatrzyć 


—'A z drugiej? — dopytywał się Cranborune. 

— Nie rozumiem... 

—- Przecież drugi bok jest niedolknięty og- 
niem — wytłumaczył major. — A tu widzi pan 
ślady uszkodzenia? To musiał być twardy ostry 
przedmiot, bo na drzewie pozostały rysy i zadra- 
śnięcia. Teraz niech pan sobie wyobrazi, dyrekto- 
rze. że biurko nie spaliło się. Coby pan powie- 
dział, gdyby dostrzegł to uszkodzenie? 

— 0, do diabła! — zawołał Lytton Praycott, 
Wstał, uśmiechnął się szeroko i dodał ze szcze- 
rym uznaniem: — Z pana morowy chłop, panie 
majorze! Już rozumiem. Ktoś chciał przemocą 
otworzyć biurko! 

— Oczywiście! — podeliwyciła Janet. Podbie- 
gła do Andersa, obejrzała uważnie listewkę. — 
Wujek jeszcze nic nie widzi? Przecież to jest ja- 
sne! Kloś wsadził w szparę ostry twardy przed- 
miot i próbował podważyć blat albo wyłamać za- 
mek. 

— O, do kroćset!... — jęknął Anderson, — Ale 
co z tego wynika, do stu par wiedźm? Co to ma 
wspólnego z całą sprawą? 

— I to jest bardzo proste — odparł niewymu- 


| szenie Cranbourne. — Coś było w szułładzie, co 


nęciło włamywacza. Prawdopodobnie śpieszył się 


— Wszystko 
przyznać, że wybór sposobu do zatarcia śładów 
I 


Morris Motors. 

Wielkie zmiany, które zostały 
spowodowane niebywałym uprze 
mysłowieniem Oxfordu i jego oko 
lie są dziełem jednego człowieka, 
multi - milione- 
ra i magnata samochodowego, a 


Lord Nuffield, który przed 
otrzymaniem tytułu lordowskiego. 
nazywal się William Morris, rozpo 


|czął swą niezwyklą karierę jako 


skromny mechanik i właściciel 
malego sklepu z rowerami z Ox- 
ford. W r. 1912 William Morris za 
łożył malą montownię samocho- 
dów, a później przyszła mu genial 
na myśl — stworzenia typu „po- 
pularnego' samochodu — i to sta 
lo się podwaliną jego niezmier- 
nego bogactwa. Zakłady Morris 


był trafny.. i nawet dowcipny. Może nasunął mu 
ten pomysł palący się papieros, który Janet zo- 
stawiła przez zapomnienie w popielniczce. 

—- A widzisz, dziecko, zawsze ci mówię, nie 
pal tyle! — wyśpiewała umierającym głosem Vio- 
let. 

— Ach, dajcież mi spokój z tymi papierosa- 
nii! -— odcięła się bardzo podniecona dziewczyna 
i zwróciła się do majora: — Kto to mógł zrobić? 

— Przypadkowo na to wpadłem. Z początku 
to było tylko podejrzenie... Panie Praycott, pan 
będzie łaskaw usiąść, bo to ciągłe chodzenie przed 
oczami jest trochę denerwujące. 

—- Przepraszam... — mruknął zmieszany Ame- 
rykanin i usiadł. 

Cranbourne znów się uśmiechnął. 

— Proszę popatrzeć, jak pan Praycott siedzi. 

Zdziwieni tymi słowami, wszyscy spojrzeli na 
młodego człowieka, który zerwał się jak oparzo- 
ny i zaczął oglądać swój fotel. 

— Ależ nic, panie Praycott! Niech pan sie- 
dzi? — zawołał Cranbourne. — Chodzi mi o to 
właśnie, by pan siedział. 


(BEZCENNY): 


Motors wypuszczają obecnie prze- 
szło 2.000 samochodów tygod., a 
ich założyciel jest jednym z najbo 
gatszych ludzi Świata, a zarazem 
i jednym z najbardziej szczod- 
rych ofiarodawców na cele pu- 
bliczne. 

Obliczaja, że Lord Nuffield ofia 
rował na cele społeczne 14 milio- 
nów funtów. Wśród długiej listy 
ofiar złożonych przez tego magna 
ta na pierwszym miejscu stoi U- 
wersytet w Oxfordzie, który otrzy 
mał na cele fundacyjne przeszło 
trzy i pół miliona funtów, drugie 
miejsce zajmują fundacje dla pra 
cowników zakładów Morris'a, da 
lej szpitale, a w szczególności szpi 
tale dla dzieci, i wiele innych. 
Teraz znów opinia angielska zo- 
stała poruszona wiadomością, że 
Lord Nuffield, idąc za głosęm 
czasów, przeznaczył półtora milio 
na funtów na stworzenie placó- 
wek rekreacyjnych i odpoczynko- 
wych dla żołnierzy armii teryto= 
riałnej, milicji (obecny pobór) i 
innych rodzajów broni. 


| 
adadatek : 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„Polska od Bałtyku odepchnąć sie nie da” 


NA WSZELKIE ZAK USY NASZEGO ZACHO DNIEGO SASIADA, WY CIAGAJĄCEGO CHCIWA REKE PO ODWIECZNIE POLSKIE ZIEMIE, 
MAMY JEDYNIE ZR OZUMIAŁA DLAŃ ODPOWIEDŹ — SIŁE. 
A WIERZAC WE WŁASNA SIŁE I SŁUSZN Ość NASZEJ SPRAWY, SPOKOJNIE OCZEKU JEMY NA ROZWÓJ WYPADKÓW. ZASKO- 


CZYĆ SIĘ NIE DAMY. BO NA STRAŻY CZUWA OŻYWIONA 


pas 


Okręt podwodny R. P. „Żbik“ 


Teodor 


Prychodczenko 


Polskie pancerni 


szej obrony czy wistego stanu na- 
sitniej = morskiej. Coraz do- 
kłady R maari do nas przy- 
państw A ynań w tej „dziedzinie 
znajduje orskich. Ale jeszcze nie 

é my w żadnym z podręcz- 
ników histori; SB ba ; 
moa örij omówień znaczenia 
całoksziałę SEO YE 

rea =s t rozwoju zycia naro- 
wie RS pył wio A ij 
sa] AH nej winna być wszczepio 
tai wni z innymi przedmio- 
cech znajomość najistotniej- 

Spraw morskich. 
hè Sane: mieć otwarte oczy prze 
i ada na rzeczywisty stan 
i wienie flot wojennych 
państw bałtyckich. 
e mae ciekawe iznamienne 
miea urzenia wiceadmirała nie- 
a marynarki wojennej 
Di a von Trotha w książce p. t. 
> le Einheit des Deutschtums und 
as Weltmeer", Właściwie wynu- 
rzenia. zawarte w tej książce nie 
Wymagają komentarzy. Autor pi- 
Sał swą książkę nie dla dziennika 
Tzy zagranicznych i dlatego też 
Nie ukrywa on agresywnego cha- 
rakteru morskiej polityki „Trze- 
ciej Rzeszy“. 

Jego zdaniem — linia brzego- 
wa, to nie granica zamykająca na 
rod, lecz wielkie, przez Boga zbu- 
dowane wrota, które musi otwo- 
rzyć wola narodu. Tą właśnie dro 
gą narod może wyjawić swoją si. 
łę nazewnątrz i okazać ją tam, 
gdzie się decydują losy świata“. 

Dalej znajdujemy, że decydują- 
ce znaczenie dla kierunku rozwoju 
narodu niemieckiego mają syste- 
mi rzeczne, przecinające kraj nie- 
miecki. Wystarczy tylko wyobra- 
zi sobie — pisze dalej autor — 
terytorium niemieckie w oderwa- 
niu od trzech granic, które są nam 
obecnie narzucone wbrew natu- 
rze, a wówczas potrafimy  zrozu- 
mieć, że wielkie rzeczne systemy 
na Wezery į Elby wskazują 
nadia rogę po przez Morze Pół- 
B na szerokie przestrzenie 
ud atowe, że Odra i Wisła wołają 
naa że wielki nurt Du- 
juli Tikien drogi naszego rozwo- 
ry E SH i dalej, na obsza- 
midi Juz poza terytorium nie 

A więc dorzecze Wisły jest jesz. 


szlaków 
wskazują niemie 
lizmowi kierune 


wodnych, które 
*ckiemu imperia- 
« jego ekspansji. 
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MÓC? 


Kontrtorpedowiec „Wicher“ 


realną polityką morską 


I to pisze nie jakiś tam podrzęd- 
ny dziennikarz, lecz viceadmirał 
marynarki niemieckiej. 

Książka ta jest niezbitym dówo 
dem, że „Trzecia Rzesza* dążyć 
będzie do całkowitego opanowa- 
nia Bałtyku. 

Dalej — rzecz znamienna dla 
„pokojowo usposobionego  sąsia- 
da“ — przedwojenna koncepcja 
imperialistyczna (na której się 
Niemcy zresztą potknęły), naz- 
wana popularnie linią Berlin — 
Bagdad, nie upadła, lecz przyświe 
ca coraz jaśniej „Trzeciej Rzeszy“. 

Ostatnie zbrojenia morskie Nie- 
miec ściśle potwierdzają pro- 
gram ujawniony przez wiceadmi- 
rala von Trotha, jednego z naj- 
wybitniejszych oficerów mary- 
narki niemieckiej. Dziś nie wyda- 
je się nam, że flota morska, która 
gorączkowo buduje się w stocz- 
niach „Trzeciej Rzeszy“ ma być 
tylko obroną wybrzeży niemiec- 
kich i straźniczką pokoju. 

Dążenie do opanowania Balty- 
ku przez flotę niemiecką znajduje 


śwoje potwierdzenie w budowie 
specjalnie przystosowanych do 
tego celu jednostek bojowych 


które powinny znaleźć zastosowa- 
nie w płytkich wodach Baltyku. 
Świadczy o tym też — jak piszą 
sami Niemcy — duża ilość lekkich 
krążowników, przystosowanych 
specjalnie do walki na Morzu Pół- 
nocnym i Bałtyku. A gorączkowe 
fortyfikowanie Kłajpedy i nieuda- 
ny „zamach“ na neutralność Wysp 
Abo - Alandzkich świadczy o tym 
najlepiej. 
* 

Gdańsk jest w dalszym ciągu 
punktem zapalnym, na który są 
skierowane oczy. całego świata. 
Wyreżyserowane prowokacje nie. 
mieckie powtarzają się z każdym 
dniem. Cierpi na tym ludność pol 
ska, zamieszkała w odwiecznie 
polskim mieście. 

Jak powinniśmy naprawdę za- 
reagować na te ciągłe szykany, 
podsycane przez mowy panów 
Goebbelsów? 

Otóż wystarczyłoby  zjawienie 
się w Gdańsku polskicgo pancer- 
nika z kilku mniejszymi jednost- 
kami bojowymi, by umilkły bur- 
dy i rozdmuchane żądania, by 
zniknęły swastyki A mowa p. 
Goebbelsa nie miałaby miejsca w 
polskim porcie. Gdańszczanie wró 
ciliby do normalnej pracy, a bluff 
i niecna p”apaganda niemiecka 
spaliłaby n»-»newce. I jeszcze 


jedno: rdzenni Gdańszczanie dzię- 
kowaliby Polsce za takie załatwie 
nie sprawy. 

To jest realna polityka morska. 
odpowiednia do polskiej racji sta 
nu. Takim językiem powinniśmy 
przemawiać, jeśli chodzi o kwe- 
stie morskie. Takimi argumenta- 
mi przemawiały mocarstwa, zaw- 
sze odnosząc pożądany skutek. 

Pancernik ze swymi potężnymi 
działami daleko mocniej przema- 
wia do zapalonych głów, niż dyplo 
mari. Bo przedstawia sobą realną 
siłę i jest najwidoczniejszym czyn 
nikiem potęgi państwa. 

I takje załatwienie sprawy ta- 
niejby nas kosztowało! (Podaję to 
do wiadomości tych, którzy będąc 
na wysokich stanowiskach nega- 
tywnie ustosunkowali się do spra 
wy rozbudowy polskiej floty wo- 


jennej i do dziś nie chcą pojąć Po 
wagi zagadnienia). 
Niemcy dobrze rozumieją jak 
groźnym stałby się dla nich roz- 
wój polskiej floty wojennej na 
Bałtyku. To też bacznie śledzą na- 
sze posunięcia w tej dziedzinie i 
skrzętnie notują każde niemal 
„przemówienie w swojej prasie fa- 
chowej. Aż zdumienie ogarnia, 
gdy się czyta np. w „Marine Rund 
Schau“ — oficjalnym organie nie. 
mieckiej marynarki wojennej — 
dosłowne przemówienie Genera- 
ła Sosnkowskiego lub Admirałą 
Świrskiego. Szkoda, że w pol- 
skiej prasie o tym tak skąpo. 
Wiele się zrzucało na barki spo- 
jJeczeństwa, jeśli chodzi o flotę wo- 
jjenną. Że społeczeństwo nie rozu- 
mie, że nie docenia znaczenia mo- 
rza itd. itd, Czas najwyższy z tym 
skończyć! Społeczeństwo już zro- 
zumiało istotę polityki morskiej. 
|  Zrozumiało nie w pamiętnych 
dniach marcowych bieżącego ro- 
j ku, ale trzy lata temu, wpłacając 
na Fundusz Obrony Morskiej, 
uchwalając liczne rezolucje o po- 


trzebie programu wojenno - mor- 
skiego i stalego zorganizowanego 
świadczenia na ten cel. I dziś po 
wybudowaniu okrętu podwódne- 
go „Orzeł* — buduje ścigacze. 
Trzeba porozmawiać z chłopem, 
robo*" ziem, uczniem, inżynierem 
— a każdy z nich da odpowiedź 
w tej lub innej formie, że flota 
wojenna jest nam potrzebna i 
dziwi się, że jest tak niewielka. 
Tylko ciała ustawodawcze nie wi- 
dzą tego. I pomyśleć, że tyle wytę 
żonej pracy, włożonej dla uświado 
| mienia morskiego przez Ligę Mor- 
ską i Kolonialną į czołowych przed 
stawicieli spraw morskich popro. 
stu nie amoriyzuje się. Bo do dziś 
brak ustawy o rozbudowie floty 
wojennej! 


| Cóż jest warte budowanie bez 
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zabezpieczenia? Stanie się pastwą 


m = 


żywiołu lub łupem zaborczo miei Ee. 


sobionego sąsiada. 

Na przedstawicielach społeczeń 
stwa w Sejmie spoczywa teraz od 
powiedzialność, że nie ma podob- 
nej ustawy. 

Jeśli równolegle ze Śświadcze- 
niami spoleczeństwa na FOM nie 
pójdzie poparcie Rządu w formie 
systematycznie i planowo zorgani- 
zowanej rozbudowy Polskiej Ma- 
rynarki Wojennej o ogólnym tona 


żu 150.000 ton — to kwestia na- | 


szej siły zbrojnej na morzu bę- 
dzie przegrana. 

Nie powinniśmy się w tej pie- 
kacej sprawie zasłaniać obecną 
sytuacją. bo sytuacja może się w 
ten lub inny sposób rozwiązać, a 
każdy dzień stracony w rozbudo- 
wie naszej floty jest cofaniem się 
wstecz 

Polska ma obowiazek wybudo- 
wania silnej floty nie tylko w o- 
bawie przed flotą niemiecką, ale 
ponieważ musi się liczyć także z 
istnieniem na Bałtyku  szere ru 
flot o znaczeniu drugo - į trzecio- 
rzędnym. 


MOCNĄ WIARA W ZWYCIĘSTW A NIEPOKONANA ARMIA POLSKA. 


Flotylla trawłerów 


Oj nie zierzta, bracia mnili 


Oj, nie zierzta, bracia mnili, 
Gdy wom...... 


Że na Warnji polskie życie 


Legt downo w grobzie. 


Przejdziesz Warnjo wzdłuż i w poprzćk, 
A tarm Bogu dzianki, 
Wszandzie, wszandzic tusiuchota 


Polski mowy dźwanki. 


Tam słuchoła polski pocierz, 
Polskie spsiewy, tony, 
Tam łużyżnio polski rolnik 


Płodne swe zogóny. 


W jenc nie zićrzta, gdy wom mózió, 
ŻE tata... nima, 
Bo nasz lud jest na wskroś polski, 


Jek ta śwanło ziemnia. 
Zbiór polskich pieśni ludowych z Warmii, ? 
AUGUSTYN STEFFEN 
w. 1: zierzta — wierzcie, w. 7: łu- 


w. 16: 


Objaśnienia: 
słuchota — usłyszycie, w. 8: dźwanki — dźwięki, 


śwanto — święta. 


NAJMŁODSZY KRÓL ŚWIATA 


A 


Niewątpliwie najmłodszym monarchą Świata jest syn tragicznie 

zmarłego w kwietniu b. r. króla Iraku, Ghazi, król Faizal IJ, któ- 

rego widzimy na zdjęciu w towarzystwie regenta Iraku Amira Ab- 
dula, przed przejażdżką samochodową. 


Rz) Sir. © 


Botestaw Lewandowski 


W narodowej muzyce japoń- | znaków wskazujących odcienie | cie tak dobrze, iz nie mą teraz 


skiej, istniejącej już 
tysiąca lat, a odgrywającej 
miernie doniosłą rolę w życiu, któ 
rego jest niezbędną częścią skła- 
dową — można wyróżnić dwa 
główne style: muzykę klasyczną i 
muzykę popułarną. 


"GA-GA-RU' 

Muzyka klasyczna — obrzędo- 
wa, t. zw. „ga - ga „ ku“, jest naj- 
starszą formą muzyki japońskiej. 
Pochodzi jeszcze z czasów wpro- 
wadzenia do Japonii pierwszych 
elementów cywilizacji chińskiej. 
Muzyka ta nie znała ani indywi- 
dualnej twórczości, ani co za tym 
idzie konkurencji i współzawod- 
nictwa. Nie występował więc w 
niej moment ewolucji. Wręcz prze 
ciwnie, wiernie przechowywana 
w ceremoniach dworskich i reli- 
gijnych uroczystościach budyj- 
skich, zachowała do dziś dnia swo 
je niezmienione oblicze. Bije od 
niej religijna powaga, jakaś mi- 
styczna potęga i uroczystość. Styl 
tej muzyki jest dosyć skokapliko- 
wany i wymagający od wykonaw- 
ców dużych umiejętności technicz 


nych. 
Równie, jak „ga-ga-ku”, lecz 
pochodzenia rdzennie japońskie. 


go jest muzyka i chór wtórujący 
dramatom religijnym. 


POPULARNA 


Obok tego rozwijała się muzyka 
popularna, której rozkwit przy- 
pada zwłaszcza na czasy hegemo- 
nii Sięgunów (XII — XIX wie- 
ku), kiedy to Mikado został od- 
sunięty od rządu i od styczności 
z narodem. Muzyka ta ukształto- 
wana zupełnie niezależnie od ,„ga- 
ga-ku', była znacznie od niej 
prostsza i łatwiejsza technicznie. 
Wzamian za wyzbycie się kompli- 
kacyj technicznych rozwinęła 
przede wszystkim stronę wzrusze 
ntową, dążąc do wyrażania naj- 
prostszfkmit środkami  najsubtel- 
niejszych i najróżnorodniejszych 
odcieni uczuciowych. Łączeno ją 
często z tańcem, który nie podle- 
gając wpływom obcym, zacho- 
wał swoją oryginalną formę i cha 
rakter, osiągając przy tym naj- 
większą doskonałość ze wszyst- 
kich tańców na Dalekim Wscho- 
dzie. W ten sposób powstało sław- 
ne „Kabuki* (pewnego rodzaju 
dramat ludowy). 

Zarówno ,„ga-ga-ku' jak i mu- 
zyka popularna posługują się zes- 
połami orkiestralnymi, składają- 
cymi się z drzewa (najrozmaitsze 
odmiany fletów), instrumentów 
strunowych, jak: sjamiseny (ro- 
dzaj naszej lutni), biły (rodzaj 
mandoliny), kot'a (rodzaj liry), 
oraz perkusji (w szczególności 
bębnów i gąngów). 

Poważną rolę w muzyce japoń- 
skiej odgrywają również pieśni 
chóralne recytowane przez chór, 
złożony głównie z kobiet. Treścią 
ich są głównie starożytne baśnie i 
podania. 

Nie mniej ciekawe są pieśni so- 
lowe — psalmodyczne deklama- 
cje japońskich trubadurów i waj- 
delotów. 


MUZYKA 
KAMERALNA 


W domowym zaciszu hoduje 
się inny rodzaj muzyki, różnej ad 
poprzednich, a którą ochrzcić 
możnaby mianem absolutnej mu- 
zyki samej dla siebie spajonej 
nierozerwalnie z czystym  pięk- 
nem i jednocześnie przepojona 
niem zupełnie. Narzędziami jej 
są dwa instrumenty: koto i sjaku- 
haci. Jest to pewnego rodzaju 
muzyka kameralna. Duet tych 
dwóch instrumentów najczęściej 
w połączeniu ze śpiewem kocist- 
ki (dziewczyny japońskiej ćwi- 
czącej śię w sztuce gry na koto) 
jest zupełną doskonałością. 


Rytm muzyki japońskiej jest 
b. urozmaicony, gdyż nie zna 
metra i podziału na równe sobie 


jednostki taktowe. 


PODSTAWY TONALNE 

Specyficzne pismo nutowe prze 
chowywane na starych pergami- 
nach określa jedynie charakter 
ozdobników i ogólne zarysy naj- 
wyższych, środkowych i najniż- 


ad przeszło , wykonawcze. Trudno 
niez- | 


by nazwać 
pismo takie dokładnym lub ścis- 
łym; a jednak wszelka dawolność 
lub improwizacja jest w Japonii 
bezwzględnie niedopuszczalna!... | 

Wbrew panującym ogólnie ` 
przekonaniom o jednogłosowoścj ' 
muzyki wschodniej, jąpońska 
muzyka klasyczna „ga-ga-ku* po- 
siada coś w rodzaju harmonii. Są 
to akordy zbudowane na kwar- 
tach, bardzo mało zróżniczkowane | 
i nie mające, jak harmonia euro- , 
pejska znaczenia funkcyjnego, | 
lecz służące do stwarzania prawie 
niezmiennego tła dla melodii. | 
Muzyka popularna nie zna har- 
monii, jest wykonywane przez ze- 
społy instrumentalne unisono, 

Podstawy tonalne melodii 


Í 


są 


odmienne w „ga-ga-ku“ i muzyce | 


popularnej. „Ga-ga-ku“ posługu- 
je się siedmiominutowymi gama- | 
midiatonicznymi o budowie przy 
pominającej nasze tonacje kościel , 
ne. Natomiast muzyka popularna | 
opiera się na pentatonice, piwa | 
występuje w dwóch "odmianach, 
odpowiadających pod względem | 
znaczenia emocjonałnego oczywiś- | 
cie nie konstrukcyjnego naszemu ; 
majorowi i minorowi. 


WBŁYW MUZYKI 

EUROPEJSKIEJ 
W początkach ery Meizi, przed 
60 laty, gdy zaczęło się wprowa- 
dzanie do Japonii elementów cy- 
wilizacji europejskiej, wprowadzo 
no również muzykę europejską, 
przede wszystkim niemiecką. 
Orkiestra europejska, posiadają- 
ca instrumenty całkiem odmienne 
od japońskich podbiła serca mło- 
dzieży i przyjęła się na tym grun- 


miasta w Japonii, któreby nie po- 
siadało kilku orkiestr. Powstają 
również szkoły prowadzone na 
wzór Zachodu. 

Pedagog europejski instaluje się 
na Dalekim Wschodzie, wirtuoz 
koncertujący zdobywa coraz szer. 
sze tereny, i na odwrót, Japoń- 
czyk . wykonawca i kompozytor, 
chtąc sprostać nowym zadaniom, 


| ną podąża na Zachód. 


NARODOWĄ 
MUZYKA JAPOŃSKA 


Jednak w estatnich czasach wy 
tworzyła się w Japonii reakcja 
przeciw wszechwładnemu panowa 
niu muzyki europejskiej. Wyrazi- 
cielami nowych tendencyj są mło- 
dzi kompozytorzy: Akira Ifukube, 
Shikie Hirao, Yoritsune Matsu- 
daira, Yasufi Kiose, Isotaro Suka- 
ta, Shunkichi Mitsukuri Kojiro 
Kobune i inni. 

Naczelna idea tych kompazyto- 
rów da się ująć w sposób następu- 
jący: tradycyjna myzyka japońska 
jest dlą nich za prosta i za skost- 
niała; muzyka europejska nąto- 


| miast niezdolna do dokładnego 
| wyrażenia mentalności japońskiej. 
| Chodzi więc młodym kompozyto- 


rom o stworzenie nowej muzyki 
japońskiej, któraby byłą nie tyle 
syntezą japońskiej tradycji z eu- 
ropejskimi środkami, ile rozwi- 
nięciem tradycyjnej muzyki japoń 
aS na drodze analogicznej do 
ewolucji, jaką przebyła muzyka 


europejska od czasów klasycznych | 


da epoki dzisiejszej. To są tenden- 
cje, które kempozytorzy japońscy 
usiłują apecnie realizować. 


Tadeusz Morawki 


zyka japońskaW Wakc 0 pols! 


Sytuacja przedstawia się tragi- 
, cznie. 
| Każdy, kto choć w najsgnieje | 
szym stopniu zainteresował się 
sprawami polskiego baletu, szkół, 
„czy nowym narybkiem  tanecz- 
inym, zdaje sobie dobrze sprawę. 
'jąk straszliwie jest ten odcinek 
sztuki polskiej zażydzony. Nazwi- 
! ska, nie pseudonimy, polskie są 


(po wiedzę i umiejętność muzycz- ty niebywałą rzadkością i wiada- 


mo zgóry, że gdy się 
Polki, zostanie zrobione wszyst- 
|ko, aby wybicie się jej, choćby 
|była najzdolniejszą, stawało się 
nie lada trudnością. Zresztą w 
i tych zabagnionych warunkach 
| jest rzeczą dość łatwą wysuwanie 
|na pierwszy plan żydówek, choć- 
iby, jak przeważnie bywa, mniej 
i uzdolnionych, przed talenty pol- 
Zważmy, że droga, jaką tan- 


to tyczy 


cerka musi przebyć, biegnąca po- 
przez szkoły, pierwsze występy i 
pierwsze tournée poza granice 
kraju, jest obstawiona w sposób 
zadziwiający przez element, nic 
z naszą kulturą i duchem nie ma- 
jacy wspólnego. 

Jednostka narodowości 
skiej, która poświęca 
ciężkiemu zawodowi, 


I 
i 

już od 

pierwszego kroku napotyka ludzi 
obstalunki 


się temu 


obcych sabie duchem i wręcz wro- 
SE 


SKÓRZANA GALANTERIA 


Piotr ORZESZEK 


MARSZAŁKOWSKA 39 A 
Plac Zbawiciela 
Przyjmuje wszelkie 
i reperacje po cenąch miskich. 


ABC — NOWINY CODZIENNE mememe n seca 


ga nastawionych, a zaznaczyć trze 
ba, że wrogość taka jest zawsze 
wprost proporcjonalna do jej u- 
zdolnień. Nieliczne szkoły baleto- 
we, jakie w Polsce istnieją, prze- 
ważnie są prowadzone przez ży- 
dówki. Taka Prusicka, Krukow- 
ska, Piotrowska, niechaj nikoga 
nie zwodzi polskim brzmieniem 
nazwisk, osławiona Ruth Sorel,— 
ato szkoły najczęściej wymienia- 
ne w prasie, czemu znów dziwić 
się nie można. bo asem dzienni- 
karskim w tej dziedzinie jest żyd 
Liński, który dokłada wszelkich 
starań, aby urobić opinię publi- 


czna jaknajprzychylniej dla swo- | 


ich współwyznawczyń. 

W szkole takiej wpajana jest 
naturalnie kultura taneczna, da- 
leka od tego, cobyśmy polskim 
nazwać chcieli. 

Czyż można się dziwić, że nau- 


ki, pobierane w szkołach żydow- | 


skich zabijają 
polską odrębność, 


indywidualizm i j Godberg, 


Me. KEY =m 


di taniec 


rom baletowym cechy czysta 
wschodnie, ujawniające się nawet 
przy odtwarzaniu zasadniczych 
tańców polskich. 

I to był balet, który w celach 
propagandowych wykazać miał 
nasz dorobek taneczny w Paryżu 
i w Londynie. 

W kraju p. Liński urabiał opi* 
nię, padały słowa  entuzjazstycz- 
nych zachwytów i dopiera wy- 
cinki z pism zagranicznych ująw- 
niły, że sławetna impreza zawio- 
dła na całej linii, 

W tym roku przeżyliśmy nową 
wyprawę — na konkurs taneczny 
do Brukseli. 

Zespół, jaki wyruszył z Polski, 
był w większości swojej, natural- 
nie, żydowski, choć nazwiską mó- 
wiły co innego. W skład weko- 
dziły: pp. Gobińska, która nazy- 
wała się poprostu Szenker, Ler- 
ska — Lejzerowicz, Manówną — 
Rosenówna — Rozen- 


zaakcentowa- | cwajg i t. d. Na okrasę parę Po- 


ną w tańcach, przez wrogą nam | lek. 


obcość „kulturki* żydowskiej? 

Czyż można 
tych warunkach do prawdziwej 
rzadkości należy ujrzenie tan- 
cerki, na której twórczości tane- 
cznej nie znać silnego wpływu i 
naleciałości obcych, choćby to się 
tyczyło utworów rdzennie poal- 
skich? 

Jako przykład tych smutnych 
naleciałości przytoczyć trzeba 
imprezę, zakrojoną na szeroką 
skalę, kosztuiącą Skarb Państwa 
około milion złotych. Jest nią 
utworzenie przez Rosjankę Niżyń- 
ską Polskiego Baletu Reprezenta- 
cyjnego. Rosjanka narzuciła utwo 


Znaczenie morskich baz operacyjnych 


w walce o panowanie na Bałtyku 


Już sama ilość morskich baz o- 
peracyjnych na Bałtyku świadczy 
o znaczeniu tego morza w sensie 
politycznym i strategicznym. Acz- 
kolwiek geograficznie wewnętrz- 
nie, było i jest ono zawsze otwar- 
te dla tego, kto posiada na nim 
silną flotę wojenną. Już w zara- 
niu dziejów, komięgi słowiańskie 
towarzyszyły korabiom duńskim w 
wyprawach na Brytów, wiodły bo- 
je z Wikingami, albo też w przy- 
mierzu z nimi broniły się przeciw 
obcym najeźdźcom, 


DANIA I SZWECJA — 
DAWNE POTEGI 
NA BAŁTYKU 
Za czasów królowej Elżbiety, 
Anglicy, pod osłoną swych okrę- 
tów wojennych, wiedli ożywioną 
wymianę gospodarczą z Rosją, u- 
żywając jako bazy bałtyckiej Nar- 
wy, w czym Polska, nie posiada- 
jąca floty, nie mogła im przesz- 
kodzić. Ale wbrew temu co się 
często myśli, zarówno cesarstwo 
niemieckie, jak i Prusy, również 
tej floty nie miały, czego AAC 
dem jest choćby wysłanie w su- 
kurs cesarzowi nielicznych 2) | 
tów zygmuntowskich, które póź 
niej bezużytecznie zniszczały w 

Wismarze. 

Toteż Dania i Szwecja, a potem 
— od czasów Piotra Wielkiego i 
Rosja — były do końca 19-go w. 
jedynymi potęgami morskimi na 
Bałtyku. I dopiero w czasach póź- 
niejszych, gdy „Flottenverein* do- 
pomógł do zrealizowania idei Tir- 
pitza — Niemcy również uzyskały | 
dalekomorską flote wojenną. Po 
wojnie z Japonią wskutek ciężkich 
strat, poniesionych w Porcie Ar- 
tura i pod Cuszimą. Rosja prze- 
stała być wielkim mocarstwem 
morskim. Szwecja zaś i Dania po-: 
woli zeszły do roli małych państw i 
neutarlnych. Właściwie więc już | 
w pierwszych latach bieżącego | 
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stulecia, Niemcy .panowały na Bal- 
tyku prawie, że niepodzielnie. 


NIEMCY OBEJMUJA 
PRZODOWNICTWO 


Panowały jednak bynajmniej 
nie dzięki przewadze liczebnej, bo 
ich flotą miała różnorodne i dale- 
kie zadania strategiczne, polega- 
jące raczej na obronie Morza Pół- 
nocnego po drugiej stronie Ju- 
tlandii. Jeśli, mimo to, w czasie o- 
statniej wojny, udało się Niem- 
com. przy pomocy kilkunastu o- 
krętów lekkich (krążowników 1 
kontrtorpedowców), szachawać 
bałtycką flotę rosyjską, to jedynie 
dlatego, że ta ostatnia, wskutek 
pewnych zaniedbań, a także wsku- 
tek podporządkowania jej dowód- 
cy generałowi dowodzącemu ar- 
mią przeznaczoną do obrony Pe- 
tersburga i Rewla, zachowywała 
się zupełnie biernie i mimo swej 
przewagi nie przedsięwzięła żad- 
nej poważniejszej operacji zaczep- 
nej. 

Rosjanie tłumaczyli się wpraw- 
dzie, że Niemey mogli w każdej 
chwili przerzucić z Morza Pół- 
nocnego na Bałtyk przez Kanał 
Kiloński swe siły ciężkie — nowo- 
czesne nadpancerniki i krążowni- 
ki pancerne — jednakże taka ope- 
racja miałaby tylko sporadyczny 
i krótkotrwały charakter, gdyż 


. att i ¥ -P © z : 
„Hochseeflotte“ nie mogła prze Lstatniej wojmy, pay Todjanie pi 


r 


cież ogołacać Morza Północnego 
ze swego ciężaru gatunkowero. 
Poza tym zaś przejście eskadry 
ciężkiej z Wilhelmshaven do Ru- 
gli zajęłoby co najmniej cztorw 
dni. Przez ten czas możnaby do- 
konać nie jednej pomyślnej opc- 
racji przeciw wybrzeżu niemiec- 
kiemu. 


BLEDY RISI! 

Ale, jak rzekłiśmy, flota rosyj- 
ska była bierna. a i przed wojną 
nie potrafiła przygotować sobie 
odpowiednich podstaw onperacyj- 
nych w Libawie i Rydze. Pierwsza 
z nich była gotowa i została ewa- 
kuowana przez wojsko w począt- 
kach wojny. Druga w ogóle nie 
była od strony morza przygotowa- 
na do obrony i służenia za podsta- 
wę dla większych okrętów. Dzięki 
temu flota rosyjska miała bazy w 
głębi Zatoki Fińskiej 


(Helsing- ! 


w roku, i tym samym operacje jej 
były jeszcze bardziej utrudnione. 


SYTUACJA 
DZISIEJSZA 


W dobie dzisiejszej, sytuacja 
polityczna na Bałtyku zmieniła 
się zasadniczo, Zamiast czterech 
państw — Niemiec, Rosji, Szwe- 
cji i Danii — jest ich dziewięć — 
doszly bowiem — Polska, Litwa, 
Łotwa, Estonia, Finlandia. Rosja 
straciła większość swego wybrze- 
ża i ograniczać się musi do głębi 

Zatoki Fińskiej (około 200 km. li- 
Hi brzegowej), z Kronsztatem ja- 
ko bazą główną i niemal jedyną. 
i Prawda, że powstanie Kanału Bia- 
;łomorskiego łączy dziś tę bazę z 
i Archangielskiem i Póinocnym O- 
| ceanem Lodowatym (baza Poliar- 
noje), ale przez kanał mogą prze- 
płynąć (i to tylko latem) jedynie 
lekkie jednostki floty — kontrtor- 
| pedowce i okręty podwodne. 
| Finlandia ma swoje bazy w 
Helsinkach i Turku (Abo), przy 
czym demilitaryzacja Wysp Alan- 
dzkich pozbawiła ją możności ko- 
|rzystania z tego zawiłega i nie- 
| zdobytego labiryntu kilku tysięcy 
| wysp. wysepek i skał. W chwili o- 
'becnej, gdy zagadnienie remilita- 


dy odzyskują swe dawne znacze- 
nie strategiczne, jak za czasów o- 


| 
Špiesznie ustawiali tam A 
ciężkie, tworzyli porty, przystanie | 
i lotniska morskie. Dlatego też 
protestują dziś przeciwko reemili-| 
tarvzacji w obawie. aby w obeym | 
reku wyspy nie stały się groźną 
pozycja, flankującą wyjście z Za- 
toki Fińskiej. 

Bazy szwedzkie znajdują się w 
Sztokholmie. Karlskronie i Góte- 
borku. a nadto jest kilka umoenio- 
nych stanowisk w Szwecji Północ- 
nej (Zatoka Botnieka) oraz na 
wyspach Gotland i Oland i przy 
wylocie Sundu. Estonia posiada 
jedna bazę w Tallinie, Łotwa dwie 
— w Rydze i Libawie (choć flota 
Ey BEEE ORE 7707 WEBER WEWN 
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Krycie, reparacja i konserwacja da- 


jej jest minimalna). Bazy te sta- 
nowią pozostałość po Rosjanach, 
Litwa ani jednej, Dania bazuje 
swą flotę głównie w Kopenhadze 
i w zatoce Kjóge, gdzie sieć far- 
tów, rozsianych nad cieśninami, 
panuje nad nawigacją. 


BAZY NIEMIECKIE 

Pozostają Niemcy. Ich główna 
baza bałtycka jest dziś zarazem 
główną podstawą operacyjną i ar- 
senałem całej floty. Mieści się o- 
na w Kilonii u wschedniego wy- 
lotu Kanału Kilońskiego, a obej- 
muje szeroki system fortyfikacyj 
nadbrzeżnych, sięgających aż po 
Fehmarn i Rugię. System ten 
wiąże się tu z drugim — którego 
ośrodkiem jest Świnioujście, czyli 
Szczecin, kryty przez działa na 
wyspach Uznań i Wolin. Potem 
następuje przerwa aż do Piławy, 
która, pospołu z Królewcem, daje 
wygodną bazę w Zalewie Frys- 
kim. 

Ostatnio przybyła jeszcze Kłaj- 
peda na Zalewie Kurońskim, a 
nadto Niemcy rozbudowują Stolp 
(Słupsk) między Kołobrzegiem a 
granicą polską, w ujściu Piaśnicy. 
Ten ostatni port oczywiście ma 
być przystosowany tylko do sil 


| Ę ji t i 1 P . r . 
| ryzacji tych wysp zostało między ręki o-"atiedewahna | Ściagę 
Inia a Szwecją uzgodnione, Alan- 


czy oraz lotnictwa morskiego. 


się dziwić, iż w | zostaje 


Opiekunem nad tym zespołem 
naturalnie p. Rosner, na- 
zywający siebie Generalnym Ins- 
pektorem Konkursów Międzyna- 
rodowych, w istacie impresaria i 
dyktator na terenie nie tylka War- 
szawy, lecz całej Polski, O pecho- 
dzeniu jego chyba pisać nie trae- 
ba. Sekunduje mu drugi „krzewi- 
ciel polskiej sztuki tanecznej" p. 
Orenstein. Sprawozdawca praso- 
wy ten sam, co zwykle! 

Znane chyba już są ezytełni- 
kom oceny sędziów brukselskich, 
ferowane wśród wzburzanej Wi- 
downi, która głośno wyrażała swo 
je niezadowalenie. Łatwa się fo- 
myślić, iż jury sędziowskie skłą- 
dało się przeważnie z żydów, tym 
razem dla odmiany belgijskich. 

Nielada trzcba było być talen- 
tem, (jeśli się nie było żydówką), 
aby uzyskać dobrą lokatę. Potra- 
fiły to uczynić Polki! Kwapiszew- 
ska, Pokrzywińska, Ocimkównma 
podhily serca Belgów. 

Sukces to nielada, to też dziw- 
| nym jest, że prasa polska przesz- 
la nad tym dziwnie obojętnie. Nie- 
liczne głosy, pełne superlatywów 
dla tancerek polskich utenęły w 
morzu obojętności. Nietrudno zro- 
zumieć! Gdyby tak... panna Szen- 
ker, Godberg, Lejzerowiez... 

Bląd, choć późno, trzeba napra- 
wić. 

Muszą się szerokie rzesze dowie 
dzieć, jakimi Polska dysponuje 
nowymi talentami, które mimo 
ciągłych przeciwieństw i utrud- 
nień, potrafiły wybić się i wyka- 
zać, że w pracy nad polskim tan- 
cem uczyniły bardzo wiele i któ- 
re mogą się poszczycić dorobkiem 
własnego układu, stojącym na 
wysokim poziomie artystycznym. 
Szkodliwe wpływy szkół żydow- 
skich nie wycisnęły swego specy- 
ficznego piętna. 

Chcąc odrobić szkodę wyrządzo 
ną obojętnością prasy, postaramy 
się w ciągu najbliższych nume- 
rów pisma naszego skreślić możli 
wie najpełniejsze sylweteki na- 
szych nowych gwiazd tanecznych. 
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Akademi; Handlu Zagranicznego. 


fors, Rewel i Kronsztat), zamar- 


szych dźwięków. ; 
| zającej na ogół w ciągu 4 — 5 m. ` 


Prócz tego istnieje cała 


chów dowolnymi materiałami. Ceny 
przystępne 


moc 


2 INK 
W 


= p 


owiedz, dobrze biegasz? 


KRÓLEWSKA 
d a PRZYGODA 
M stużbistę, króla bel- 
A iego. Leopolda II spotkała za- 
awna przygoda. 
czasie Podróży 
, J 
Przez króla „incognite“ 
SZy dę jaki 
ka. ól 


odby wanej 
- Przybyw- 


wezwał 
t o właściwej godzi- 


u jednak napotkał nieprzewi- 
Gdy chciał 


Leopold 
Ik nie H, widząc, ze go naczel 


mał postanowił zabawić 


ię nieco 
się gwałt aczą] tedy wydzierać 
idzi m z sali, wołając, że 


138, stojący na szynach, 


i że za z 
va siła nie przeszkodzi mu 
Ura. e n 
J ni 
nata a długo przekonywał 
pociąg "Ego podróżnego. że to 
wres  ZFEOtowany dla króla, 
wawa zniecierpliwił się i, por- 
nierz, | nieznajomego za kol- 


T r getracił Zo ode drzwi. 
vizer 72* było zdumienie i 
gdy w r gorliwego służbisty, 
EG vj chwili wszedł hr. 
SSB agnt l zwracając się z głę- 
nodęóząjej sis" do natrętnego 
ską dleint. ytułował go „królew 
ala: S$% naczelnik omal nie om- 
wadia” król uścisnał jego rękę 
tylk Jae Się, zapewniał go, że nie 
ci O nic ma doń żalu, lecz prze- 
wnie, chwali jego gorliwość i 
służbistość 


DOBRY SPOSÓB 


Co ty tam robisz Teofil pod dy- 
wanem? Zwariowaleś, czy co? 
Samas temu kochanie, 
À aczego nie pozwalasz mi wywo- 
Ywae swoich zdjęć u fotografa? 


winna, 


KONKURENCJA 


Wątpię, 


"— To gdzie mam 
ez w mięsście jest 


Si czy zarobi Pan coś 
zarabiać? Prze 
za duża kon- 
dają koncert 


ci 


kurencja. Dziś np 
*ymfoniczny, 2 prze 


Perowe, operetkę, 


| miat zaszczył 
, Apelacji przypomniec. 


dstawienia 0- | 


w koncert muzy- | 

kodrah, 1 koncert ehóru ika 
lèh; z : A 

; desk I pani sądzi, że jest 


la mnie? 


z OR 
z 


— BSzanewną Apelacjo — 
zaczął szczupły blondyn 
baczkami, p. Leonard Wy- 
płosz. — Kary i pomsty żą- 
dam na łobuza, któren mnie 
dwadzieścia złotych gwizdnął, 
na wstyd naraził, oraz domo- 
we ognisko zanieczyścił. 

Sama rzecz miała miejsce 


z 
z 


| eszcze zeszłego lata, wiec w 


krótkiem przemówieniu będę 
ja szanownej 


A więc dnia ósmego lipca 
er be lysigc dziewięćset Irzy- 
dzieści osiem przyszedł do 


NA WYWCZASACH 


Is rr AD; i R 

stę c. „W dac W KAŻ Ad h 

nik CZ) fe Al ki t a kr 2: WA sirim 
— Dzień dobry! To i pan odpo- 

czywa w górach?! 

| | nnas |--Top 


Anegdoty 


Tristan Bernard miał większą 


| do cholery i trochie. 


A 


"'Q 


mojego mieszkania na No- | 
wem Bródnie ten oto niejaki 
pan Antoni Zdziebko. 

Przyszedł w charakterze me 
chanika do złewu, któren sie 
mojej żonie gęstemy A 
my zatknął. e, 

Nie mogie powiedzieć, ko- 
lanko przepchał jak sie pa- 
trzy, forse wziął i staropol- 


skiem zwyczajem o szklanccz- 
kie alkoholu sie upomniał. 

Nalałem jemu i, ma sie ro- 
zumieć, sobie. 

Ciągnient oba ie nafle, aż 
lu do muszłardówki wpadła 
manie mucha. 

Obrzydliwy jestem, prosze | 
Apelacji, znakiem czego od- | 
stawiłem zaraz szklaneczkie 
na bok. | 

-— Cóż to, nie kończysz pan | 
— pyła ów mechanik — O gtu | 
pie muche sie rozchodzi? | 

Faktycznie — mówic — | 
człowiek jak ja, w wyžszem | 
świecie chowany, insektów sie | 
brzydzi. A w lem mięszkanu | 
jest ich na moje nieszczęście | 


| 
TO WSZYSTKO 
JEDNO | 


Wiesz moja droga, po wypiciu | 

paru kieliszków koniaku, wyglą” | 

dasz jeszcze ładniej, niż zwykle. 
— Ale ja nie pilam — | 
-— Ale ja pilem! — 


4 
a 


| 
o Tristanie Bernardzie | 
| 


sumę, ulokowaną w jednym z ban 
ków. Za każdym razem, gdy przy- 


Na zebraniu literackim pewien, 


chodził do banku, by część pienię- | jąkający się pisąrz poprosił prze- | 


dzy podjąć, widział u wejścia slo» 


jącego na posterunku policjanta. | 
Gdy wreszcie pisarz podjął resztę 


zdeponowanego funduszu, pod- 
szedł do policjanta, poklepał go 
przyjaźnie po ramieniu i rzekł: 

„Może Pan odejść. Już Pan nie 
jest potrzebny. Właśnie podjąłem 
resztę swoich pieniędzy.“ 

* * 
* 

Tristan Bernard kupił samo- 
chód. Po kilku dniach zjawia się 
w firmie i zwraca się do dyrekto- 
ra: 

— Pan ogłasza, że konstruuje 
samochód w ciągu trzech dni? 

— Tak. 

— Otóż chodzi o to, że mnie ta- 
ki samochód sprzedano, a ja chcia 
łem dokonać kupna zgoła 


innej 
konstrukcji. 


wodniczącego o głos: | 


— Ppppioszę Pppppana 0000 | 
głosss — wyjąkał. | 


— Lpiejby było, gdyby pan po-! SA 


prosil o to Pana Boga —— poradził 


mu zcicha i ze wspólczuciem Tri- | 
stan Bernard. 


> 
z = 
W towarzystwie toczy się roz- 
mowa o jednej z „gwiazd“. 


= Ona nie ma jeszcze 30 lat — 
mówi ktoś. 

— Jakto? — dziwi się inny — 
Przecież przed dwoma laty, będąc 


w Londynie, sama przyznawała się 
do 40-tu. 


— No tak — wtrącił Tristan 
Bernard — ale to było w czasie 
inflacji, 


Ss 
u 
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— Można wyteśsić — powia- 
da pan ETC zo u 

— Można? Zbawco kocha- 
ny. o wiele byś te rzecz usku» 
tecznił dwadzieścia złotych 
żywą gotówką na stół kłade! 

— A na czem owe wytępie- 
nie ma polegać? 

— Na tem, żeby muchy ze 
ścian, z sufiłu, z fieranek, z 
łandszaftów i z  żerandola 
gdzieś sie nareszcie wyniosły! 

Od słowa do słowa pan 
Zdziebko powiada, że owszem. 

-— Tylko — powiada — na 
czas jak ja te muchy będe 
czurował, musisz pan wyjść z 
pokoju. 

Szanowna Apełacjo! 

W pokoju było wtenczas 
chyba z tysiąc much. 


Zostawiłem z niemy pana 
Zdziebko i sam wecuję na ko- 
rylarz, i 

Czekam, czekam, narcszcie 
pan Zdziebko wychodzi i po- 
wiada, że już. 

Ide nazad do pokoju, pa- 
trze i oczom własncem nie wie- 
rzę, 

Faklycznie, ani jednej mu- 
chy! 

Pyłam sie pana Ździcbko, 
jak te szłukie zrobił, ale on 
mówi, że tajemnica. 

Wziął dwudziesiaka 
szedł. 

A cała tajemnica to sic, pro 
sze Apelacji, wyjaśniła w 
kwadrans polem. 

Tak zwany znujsł powonic- 
nia zaprowadził mnie do fa- 
milijnej komody, która u mnie 
pod oknem stoi. 

Otóż za ic komode pan An- 


i po- 


NUDNY MECZ 


Fn 


we 5 EAN MER r > 
— Czy mecz był ciekawy? 
— O nie! Już dawno nie wi- 
działem tak nudnego spotkania. 
Nawet nie pobito sędziego! 


O) 
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Zalciimacz much . 


toni Zdziebko _ uskutecznił 
nieporządek, któren normal- 
nem trybem rzeczy przyciąg- 
nął do siebie wszystkie fru- 
wające insekta. 

Tem sposobem nie było 
much na ścianach, suficie, fie- 
rankach, landszafłach i że- 


randolu, ale siedziały wszyst- ' 


kie za wyżej wspomnianą ko- 
modę. 

Szanowna Apelacja! 

Pe raz drugi prosze o pom- 
sie i kare na łobuza! 

Dwadzieścia złotych musi 
oddać też! 

Na tym Leonard Wypłosz 
swą mowę zakończył, a Sąd 
udzielił głosu oskarżonemu. 

Pan Antoni Zdziebko począł 


dowodzić, iż jest czysty jak 


| 


| kryształ, gdyż postępowanie 
jego w niczym nie naruszyło 
| warunków umowy. 

Chadzito przecież tyłko o u- 
sunięcie much ze ścian, fira- 
nek i tym podobnych obiek- 
łów, a ło zostało sumiennie 
wykonane. 

Mimo tak przekonywujące- 
go argumentu Sad nakazał 
zwrot wyłudzonych dwudzie- 
stu złotych, zasądzając prócz 
tego od p. Zdziebko koszty 
rozprawy sądowej. 

Zaklinacz much opuścił sa- 
miną wielce przygnębio- 


ODROWĄŻ 
ZRZEC OOOO OE ZZ 
NOWA POKOJÓWKA 

Pani: — Na miłość Boską, tam 
ktoś leży pod łóżkiem... 
Pokojówka: — Zauważyłam to 


m 
m 


lę 
ną. 


już dawno, ale ponieważ dopiero | 


od dziś rozpoczęłam służbę u pa- 
ni, nie znam jeszcze zwyczajów 
panujących w tym domu. 


RUCH 
U nas w Belgii nie ma -absolut- 
nie kryzysu ani bezrobotnych... 
Ludzie po prostu pływają w zło- 
cie... 


— Opowiada przybyły z An- 
twerpii pan Wróbel. 

— No, a ty? — zapytuje przy- 
jaciel.. 


— Ja, niestety nie umiem pły- 
wać. 


MARYNARZA 
PROŚBA 


— Panie kapitanie, dzis są mo- 
je imieniny — melduje mary- 
narz okrętu wojennego. 

— I co z tego? 

— Czy z okazji tego uroczyste- 
go dnia. nie zechcieżby mi pan, 
panie kapitanie, zezwolić na wy- 
puszczenie torpedy? 


Z am 


MIEDZY PSAMI 


ŻA 


— Wezoraj szczekał w radio i 
teraz tak wysoko zadziera nosa. 
Udaje, że nas nie peznał 


| KIEPURA I KWIATY 


Do słynnego śpiewaka, Jana 
Kiepury, przyzwyczajonego do 
hołdów w pewnym mieście, gdy 
wychodził z wagonu, podeszła ma- 
ła dziewczynka, podając kwiaty. 

— Dziękuję bardzo — rzekł z 
uśmiechem Kiepura — Śliczne 
kwiaty — i chciał odejść, Wc ma- 
ła dziewczynka energicznie zNirzy 
mala go. 

— Przepraszam bardzo — rze- 
kła — Niech Pan zapłaci. Nalezy 
się dwa franki, 


WŁADZA DOMOWA 


Pan Hieronim nie żyje w naj- 
lepszej zgodzie ze swą żoną. Któ- 
regoś dnia po ostrej wymianie 
zdań, krewka małżonka chwyciła 
nań pogrzebacz. Pan Hieronim 
przerażony skrył się pod łóżko. 

— Wyjdź mi stamtąd natych- 
miast nędzniku — woła żona. 

— Nie, nie wyjde! Muszę ci po- 
kazać. że ja tu rządzę, a nie ty! 


GŁOSY NA WAGE 


Przy wyborach na prezydenta 
Republiki, kandydatura Brianda 
przepadła. Wówczas jego wierny 
szef gabinetu, Filip Berthelet pe- 
wiedział: 

— Gdyby głosy rzucano na wa; 
gę — zostałby Pan wybrany. Nie- 
stety, glosy są tylko... liczanę. 


NATURA I TALENT 


Pewna wielbicielka talentu 
znakomitego malarza Anglii i 
jednego z największych malarzy 
|Świata, Whistlera, powiedziała 

JUDA: - 

Mistrzu, wracam z podróży i w 
pewnej okolicy Anglii widziałam 
uroczy zakątek, który mi przy- 


pominał jeden z pańskich obra- 
| ZÓW. 

— To możliwe — odpowiedział 

| malarz — natura nauczyła się oce 


| niać mój tatlent i jak tak dalej 
pójdzie, będzie mnie naśladować 
znakomicie. 


TME O O EE a a AA 


ZŁLOSLIWOŚĆÉ 


— Wie pani Ignacowa? Gdyby 
takie jabłka, jak u pani. rosły w 
raju, to Adam przebywałby tam 
dotychczas. 


Maia Rutkowska 


Atrakcja w centrum eksperymentalnym lotnictwa 


Rzym, w czerwcu 
Szczęśliwy los sprzyjał tym 
wszystkim, którzy z różnych koń- 
ców świata nadlecieli i nadjechali 
na Kongres 


Rzymu. Akurat, jak na zamówie-| Wysoki i dorodny 
nie na dwa dni przed ich przyky- | przedstawia 


(ministrem jest Mussolini) i sław 
nym gen. Ferrasi, pilotem ~- uczo- 
nym, który jest szefem Guidonii. 

Nadjeżdża Duce w bialym 


dziennikarski do- | mundurze policji faszystowskiej. 


min. Alfiesi 


mu _ kongresistów, 


ciem wiatr przepędził chmury, o- | szefów delegacyj narodowych (w 


słaniające włoskie niebo bez prze-| tym z Polski red. Miciukiewicza jg 
rwy przez cały maj. Ustały desz-' Strumpha - Wojtkiewicza 


oraz 


cze i przez okrągły tydzień Świe- | zwycięzcę Derengowskiego) Mus- 


ciło złociste słońce. (Jest przepo- 


solini wita ich krótkim gestem 


wiednia, że cale włoskie lato ma podniesionej ręki, obrzuca badaw 


składać się z dwunastu dni po- 
gody. Jeśli tak będzie naprawdę, 
to „przelotnym ptakom“ rzeczy- 
wiście niebo sprzyjało). 

Wszystko więc dzialo 
słońcu. 


się w 


Niedzielnym rankiem w! 


niepokalaną pogodę runał sznur; 


autokarów, wioząc nas do Guido- 


nii, lotniczego centrum ekspery-, 


mentalnego. 

Liczba pań, asystujących kon- 
gresowi, wzrastająca co dnia, jak 
na drożdżach, w niedzielny ranek 
przedstawiała się tak Ynakomicie, 
że sama płeć piękna zajęła dwa 
autokary. 

Już to oddzielne lokowanie tej 
przerażającej liczby dam wydało 
się nam, dziennikarkom, mocno 
podejrzane. Czupurna ammerykan- 
ka usiłowała przeciwstawić się 
zarządzeniom i wtargnąć do „męs 
kiego“ autobusu. 

— Ja nie jestem na kongresie 
żadną damą — kłóciła się z kie- 
rownikiem wycieczki. — Jestem 
sprawozdawcą lotniczym, przyje- 
chałam na kongres z za oceanu, a 
wy mnie chcecie wepchnąć w to 
rozkoszne stadko i oczywiście te- 
mu stadku nic nie pokażecie. 

Cóż jednak robić. Płci ukryć się 
nie da, a zarządzenie było: panie 
oddzielnie. 

Tak więc oto zachmurzył się 
horyzont przed damskimi oczami. 

Autokary zaś pędziły przez po- 
la w oślepiającym blasku słońca, 
przez pola kwitnące, jak u nas, 
purpurą maków. W oddali ciem- 
niały góry i u ich podnóża cze- 
kała Guidonia. 

Minęliśmy otoczony cyprysami 
pomnik bohaterskiego generała 
Guidonii, od którego imienia na- 
zwano centrum. Białe uliczki sze- 
ścioleiniego miasteczka, szerokie 
aleje i pierwsze gmachy. 

Wreszcie lotnisko. Rząd ma- 
szyn. Gromady kongresistów 
wysypują się z autokarów, ota- 
czają samoloty, zaglądają im w 
zęby, a nas (coś niesłychanego!) 
urocze nianie w mundurach pro- 
wadzą ostrożnie na czubek jakie- 
goś dalekiego tarasu. Słońce, fo- 
itele, uśmiechnięci panowie i oczy- 
„wiście... nic nie widać. 

Tym razem zdjęła 
nie na żarty. 

Zażenowani, mili i Bogu ducha 
winni asystujący nam lotnicy wy- 
dają się być szczerze zdumieni 
naszą furią. 

— Więc panie istotnie poważnie 
interesują się lotnictwem, nie 
„przypuszczaliśmy tego. 

Tiumaczę im, że w Polsce w 
„pracy traktuje się mężczyzn i ko- 
biety jednakowo, a w dziennkar- 
stwie kobiety są nawet sprawo- 
zdawcami wojskowymi. Te komen 
tarze naturalnie w równym stop- 
niu dziwią miłych lotników, jak i 


nas złość 


nasze śliczne Włoszki. Rezultat 
jednak jest. 
Panie asystujące kongresowi 


zostają na tarasie. Pięć dziennika 
rek schodzi na lotnisko. Dwie 
Amerykanki, dwie Polki į jedna 
Czeszka. Wraz z nami idzie „du- 
sza kongresu“, 6-języczna pani 
Preobrażenskaja, niezmordowana 
i wprost cudownie „,poglotyczna* 
tłumaczka wszystkich  najgoręt- 
szych dyskusji. 
„Niebieska rewia“ 

Znajdujemy się na lotnisku w 
chwili, gdy płk. Valli biega po po- 
lu i ustawia pracowicie niesforne 
szeregi dziennikarzy przy maszy- 
nach. Nie rozumiem. poco nagle 
ten niezwykły „szyk bojowy“. 

— Duce, za chwilę przyjedzie 


Duce. — tłumaczy mi towarzyszą- 
cy nam lotnik. 
Czeka już wyprostowany od- 
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W olbrzymich halach agoe] 
atmosfera ładu ji czegoś jeszcze 
więcej — niezaprzeczenie szero- 
kiego oddechu. To rzuca się w 
oczy. Wyłożono wielkie sumy, 
aby centrum badań wyposażyć w 
jak najdoskonalsze warunki. 

Po zwiedzeniu hamowni, pro- 
bierni mocy, wchodzimy do wiel- 
kiej hali hydrodynamicznej. Ba- 
sen długości pół km. Przyczepio- 
ne do wózków, pchanych elek- 
trycznością mkną po powierzchni 


Duce i min. Alfieri w Guidonii 


czym wzrokiem szeregi dzienni- 
karzy. Krótkie spojrzenie i uś- 
miech pod adresem pań (a uś- 
miech w kanciatej, grubo ciosanej 
twarzy jest czymś niespodziewa- 
nym i ujmującym). I wreszcie za. 
czyna się „niebieska rewia'. 
Trzydzieści Fiatów Cr 32 (wy- 
służonych w Hiszpanii) rozpoczy- 
na akrokację zespołową. Beczki i 


looping w kluczach. Samotny 
„Macchi“ 200, niskim koszącym 
lotem tnąc powietrze pędzi nad 


naszymi g'cwami. Rozwija szyb- 
kość 500 km. Słynny kpt Lueckini 
wyc'ynia na nim oszałamiającą 
karkołomną akrobację: 

Eskadra Fiatów wspaniałym 
kluczem łamanym nadlatuje nad 
lotnisko, Kunsztowne linie w po- 
wietrzu. Znakomite zwarcie ma- 
szyn. Harmonia doskonała poru- 
szeń. 

Przez megafon pada zapowiedź: 
atak. Pędzą po niebie samoloty 
myśliwskie. Gdzieś nagle huczec 
zaczyna znajomy głuchy loskot 
bombowców. Z wyciem powietrza 
pędzą „Savoia Marchetti“. Atak, 
walka i pościg. Bolesny jęk po- 
wietrza. Płaty maszyn śmigające 
nad głowami. 

Międzynarodowy tłum dzienni- 
karzy patrzy w niebo z napięciem. 
Raz po raz padają oklaski. 

Na skraju lotniska, o krok od 
nas, stoi Mussolini. Patrzy twar- 
dym wzrokiem z pod zmęczonych, 
powiek. W kątach twardo zwar- 
tych ust czai się ledwo dostrze- 
galny grymas zmęczenia. 

Nie sposób, tak stojąc o krok od 
niego, nie próbować zajrzyć w 
jego myśli. Wydaje mi się, że 
jeszcze miesiąc temu, kiedy wi- 
działem go po raz ostatni, nie 
miał tak wyraźnego gorzkiego wy 
razu zmęczenia. 

Ale głowę trzyma sztywno do 
góry. I mocnym krokiem jak 
zaWsze idzie przez zieloną trawę 
lotniska do swego „żółwia“ po 
skończonej rewii. 

W „żółwiu' zasiada 
rze. Kilku dziennikarzy, szefów 
delegacji. z nim razem zajmuje 
miejsce w  ziolono - bronzowej 
Savoia - Marchetti. Mussolini — 
pilot swóim lotem kończy popisy 
włoskiego lotnictwa przed oczy- 
ma wrogiej i przychylnej mu pra- 
sy. 

CENTRUM  DOŚWIADCZALNE 

A potym w skwarze dnia jeździ 
my po wielkim terytorium Gui- 
donii. 

Wrażenie jest imponujące. Oi- 
brzymie hale. Miasto 
Świetne urządzenia. 


przy ste- 


Guidonia czynna jest całkowi-, 


cie od roku 1935. Studnie tu pro- 
wadzone obejmują zakres wszel- 


dział żołnierzy, gromada białych | kich zagadnień. związanych z lot- 


oficerów i kilku generałów 


z inictwem: 


studiów technicznych, 


gmachów. | 


pięknookim gen. Valle, podsekre- | fizycznych. aerodynamicznych, hy: 


tarzem stanu dla spraw lotnictwa drad;namicznyc 


itd. 


maleńkie hydroplany. Głębokość 


6 m. wody pozwala na szybkie 
przeprowadzanie badań dzięki 
znacznie szybszemu uspakajaniu 


się powierzchni wodnej, basen za- 
tym według twierdzenia Włochów 
jest najlepszym na świecie. In- 
stalacje elektryczne wzdłuż base- 
nu pozwalają na natychmiastowe 
sporządzanie wykresów badań na 
wet przy największej szybkości. 
Potężny „double return tunnel“ 
w działe badań aerodynamicznych 
już nazewnątrz imponuje swą 
konstrukcją. Szybkość wiatru, 
dzięki użytej sile 100 HP, dojść 
może do 120 m/sek, średnica tu- 
nelu ma 6 m. W kamerach poje- 
dyńczych o 4 m. średnicy szybkość 
osiągana wynosi 70 m/sek. Dc- 
moustrują na próbę w kamcrze 
pionowej. Maleńki modcłik śmiga 


w nieustannym wirze wiatru. Tu 
szybkość dochodzi do 30 m/sek. 
Dumą Guidoni jest także tunel 
stratosferyczny. Cały metalowy 
służy do badań w niskiej tempe- 
raturze i pod niskim ciśnieniem, 
w warunkach mogących odpowia- 
dać 30 tys. m. wysokości, przy 
szybkości, wiatru 2.500 km. na 
godzinę przy użyciu siły 3000 HP. 


STUDIA NAD SUROWCAMI 
I CZŁOWIEKIEM 

Laboratoria chemiczne, techno- 
logiczne itd. mają na celu prze- 
prowadzanie badań nad materia- 
łami do konstrukcji. Ze względu 
na dążenia do samowystarczal- 
ności specjalne studia przeprowa- 
dza się nad smarami i paliwem. 
Także poddawane są w Guidonii 
. badaniom materiały wybuchowe 
ii chemiczne produkty, służące do 


| celów wojennych. 
+ | W badaniach nie pomija się ni- 


czego. Tak jak surowce do kon- 


"strukcji, jak modele maszyn, tak 


samo badany jest organizm ludz- 
ki i jego właściwości w zmienio- 
nych warunkach lotów. 


ją sami lotnicy. W izolocji, w ide- 
'alnych warunkach prowadzą swo 


'ja niezmordowaną pracę uczeni 
i piloci. 

Chwilami chwyta nas za serce, 
zazdrość. 


— Gdybyśmy mieli te wszyst- 
kie warunki! — szepcze cicho mło 
dy inżynier Kosko, członek pol- 
skiej delegacyj. 

Ot, właśnie, gdyby marzenia 
takich młodych inżynierów pol- 
skich miały prawdziwe oparcie, 
polskie skrzydła nie miałyby 
równych sobie na świecie. 

W zetknięciu z cudami Guido- 
ni, z tą poezją laboratoriów bije 
w oczy wielkość polskich osiag- 
nięć. W jakże innych, w ileż bied- 
niejszych warunkach rodziły się 
nasze maszyny. A przecież idą w 
pierwszym szeregu, zwyciężają w 
chmurach. 

Kiedy zacznie się rodzić polska 
Guidonia? Nikt może bardziej od 
polskich konstruktorów i pilotów 
nie jest bardziej przeznaczony do 
tego, aby móc tworzyć w najdosko 
nalszych warunkach. 


Zestawienie flot wojennyc 


wielkich 


ANGLIA 
Stań obecny w bu 
Tonaż 
L. ogólny L. 
Okręty liniowe 15 473.700 9 
Krążowniki ciężkie 15 145.520 — 
Krażowniki lekkie 46 284.965 22 
Kontrtorpedowce 175 229,814 24 
Torpedowce . — — = 
Okrety podwdne 
większe 32 44,774 18 
Okr. pedw. małe 24 13.230 — 
Lotniskowce T MA7COD04 45 
Ścigacze 20 490 13 
1.330.443 
JAPONIA 
Stan obecny w bu 
L. ogólny L. 
Tonaż 
Okręty liniowe 9 272.070 2 
Krążowniki ciężkie 12 107.800 — 
5*) 43.090 — 
Krążowniki lekkie 24 132.755 2 
Kontrtorpedowce 112 141.628 2 
'Torpedowce 12 6.868 — 
Okr. podw, wick. 37 58.657 8 
Okr. podw. małe 24 20.734 — 
Lotniskowce 6 88.470 1 
Ścigacze — ? - 
870.072 
WŁOCHY 
Stan obecny w bu 
Tonaż 
L. ogólny L. 
Okręty liniowe 4 95244 4 
Krążowniki cieżkie 8 79.232 — 
Krążowniki lekkie 16 85.992 — 
Kontrtrpedowce 74 97,443 12 
Torpedowce 59 38.185 — 
Okr, podw. więk, 8 10.809 16 
Okr. podw. małe 82 55.929 5 
Lotniskowce — — — 
Ścigacze 44 870 — 
463.704 


*) Krażowniki stare, używane do 


mocarstw 


ST. ZJEDNOCZONE 


dowie Stan obecny w budowie 
Tonaż Tonaż Tona? 
ogólny L. ogólny L. ogólny 
325.000 15 464.300 6 214.900 
— 17 161.200 1 10.000 
152.100 17 140.500 6 52.000 
40.560 213 261.655 40 58.600 
14.600 63 70.775 16 23.200 
EE 27 13.910 — — 
115.000 5 120.300 2 29,400 
ró 13 975 4 16 
647.260 1.233.615 387.200 
FRANCJA 
dewie Stan obecny w budowie 
Tonaż Tonaż Tonaż 
ogólny L. ogólny L. ogólny 
z 7 163.945 4 140.000 
? 7 70.000 — — 
17.000 11 79.729 3 24.000 
3.000 60 114.683 11 19,492 
R 12 7:320 7 7.140 
? 40 53.026 5 5.710 
z 30 17.048 15 10.500 
10.050 1 22.146 2 36.000 
7 8 105 4 92 
30.050 528.002 242.934 
NIEMCY 
dowie Stan obecny w budowie 
Tonaż Tonaż 'Tonaż 
agólny L. ogólny L. ogólny 
140.000 5 82000 3 105.000 
? = es 3 30.000 , 
? 6 35.400 6 58.000 
42.000 17 28.183 13 28.540 
— 12 9.600 30 18.090 
? 43 16.445 28 15.577 
5.130 — — — — 
— — — 2 38.500 
g 15 ? 17 16 
187,130 164.628 288.617 


obrony brzegowej, 


ABC — NOWINY CODZIENNE ZEE ZION A, BAB =e 
Z 


W małym miasteczku mieszka- | 


REKONSTRUKCJA STARTU 
HISTORYCZNEGO BALONU 


W związku z uroczystościami pięć dziesieciolecia wieży Eiffla, odby- 
ło się w Paryżu odtworzenic historycznego w dziejach lotnictwa mo 


mentu balonu z pola Marsowego, 


lod A do Z 


9999999999 


ALEKSANDRETTA (Hataj), 
która na mocy układu francusko - 
tureckiego przyłączona będzie do 
Turcji jest autonomicznym san- 
dżakiem (powiatem) francuskic- 
go mandatu syryjskiego. Posiada 

ponad 150 tys. mieszkańców z tego 

35—40 proc. Turków, resztę sta- 

nowią Arabi, Turkmeni, Ormia- 

nie, Kurdowie i t. d. Aleksandret- 
ta wchodziła w skład Syrii, która 
od 1923 r. była mandatem fran- 
jcuskim, rządzonym na podstawie 
konstytucji z 14 maja 1930 r. Au- 
BR sandżak Aleksan- 


dretty z głównym miastem tejże 
nazwy ina ważne znaczenie komu 
nikacyjne, jako port śródzienino- 
morski połączony linią kolejową z 
Bagdadcm oraz drogami karawa- 
nowymi z wszystkimi ważniejszy- 
mi miastami Azji Zachodniej. 


BIELECKI TADEUSZ DR., któ- 
ry wybrany został prezesem Stron 
nictwa Narodowego, ur. się 30.1. 
1901 w Słupi w woj. kieleckim. 
Szkołę średnią ukończył w r. 1919 
otrzymyując maturę gimnazjum w 

| Będzinie. Posiada doktorat filozo- 
fii Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
magisterium prawa Uniwersytetu 
Warszawskiego i dyplom Szkoly 
Nauk Politycznych w Krakowie. 
W r. 1920 odbył kampanię woj- 
skową jako ochotnik W. P. W la- 
tach 1930/35 był posłem na sejm z 
okręgu skierniewickiego. Od r. 
1935 był wiceprezesem w Zarzą- 
dzie Głównym S. N. Jest również 
przewodniczącym Klubu Radnych 
'S. N. w Radzie Miejskiej stolicy. 


IBN SAUD ABD EL ASIS, które- 
go wysłannik był przyjęty przeż 
Hitlera nałeży do najpotężniej- 
szych władców arabskich. Jest on 
| wnukiem słynnego Mahomeda 
| Ibn Sauda, założyciela sekty Wa- 
habitów, która stała się ośrod- 
kiem organizacyjnym nowoczesne 
go państwa arabskiego, rozciągają 
cego się dziś od Morza Czerwone- 
go do Iraku. Stolicą tego państwa 
jest El Riad. Liczy ono obecnie ok. 
5 miln. mieszkańców. In Saud o- 
becny król jeszcze w czasie woj- 
ny stał po stronie Turcji przeciw- 
' ko zbuntowanym przez Anglików 
|szejkom arabskim. Dopiero H. 
|Philby zdołał pozyskać go dla 

Wielkiej Brytanii, z którą odtąd 

pozostaje w dobrych stosunkach, i 
p której pomocą zdobył w roku 
1924/25 Hedżas. Również pod 
wpływem Anglii zawarł traktaty 
przyjaźni z Irakiem i Transjorda. 
nią. 

JOANNICI „Zakon“, który zo- 
stał ostatnio rozwiązany przez wo 
jewodę pomorskiego, był stowarzy 
szeniem, którego pelna nazwa 
brzmiała  „Gennossenschaft der 
Ritter Balley — Brandenburg des 
Joaniterordens in der Ordenspro.- 
| vinz Republik Polen“. Stowarzy- 
, szenie to powstało w r. 1810 po 
į sekularyzacji właściwego zakonu 
Joanitów, wywodzącego się od za- 
łożonego w r. 1070 zakonu Milites 
Hospitales Sancti Joannis Hiero- 


podczas oblężenia Paryża przez 


Niemców w 1871 roku. 
Na zdjęciu moment startu balontuz pola Marsowego. 


solimitani. Celem zakonu była pe- 
zornie działalność charytatywna. 


KRAKATAO, wulkan morski, 
który przed kilkoma dniami roz- 
począł działalność jest położony 
w cieśninie Sundzkiej. Wulkan 
ten położony na malutkiej wysep 
ce wybuchł w sierpniu 1883 r. z 
tak olbrzymią siłą, że rozsadził 
częściowo wysepkę zatapiając ok. 
2:3 jej powierzchni w falach mor- 
skich. Wywołane tym wybuchem 
falowanie morza spustoszyło wy- 
brzeża Jawy i zniszczyło szereg 
wysepek. W straszliwej tej kata- 
strofie zginęło przeszło 40 tys. lu- 
dzi. 


MANNERHEIM, marszałek ar- 
mii finlandzkiej, który przed kil- 


|koma dniami podał się do dymi- 


sji, był naczelnym wodzem armii 
finlandzkiej. Karierę wojskową 
rozpoczął w wojsku rosyjskim, a 
w czasie wojny rosyjsko - japoń- 
skiej został pułkownikiem, W cza- 
sie wojny światowej został awan- 
sowany na generała. Gdy wybuch 
ła w Rosji rewolucja gen. Manner 
heim powrócił do Finlandii, gdzie 
w styczniu 1918 r. z pomocą Niem 
ców uwolnił kraj od Rosjan. Na- 
stępnie usunąl regenta, który był 
powolny żądaniom niemieckim, 
sam objął władzę i nawiązał sto- 
sunki z Anglią i Francją. 


SWATOW, po chińsku Szat'ou, 
które blokowane jest przez woj- 
ska japońskie, jest miastem w 
prowincji chińskiej Kwangtung 
przy ujściu Han - Kiang do mo- 
rza, Liczy ponad 100 tys. miesz- 
kańców. Znaczenie jego polega 
przede wszystkim na tym, iż jest 
jednym z najważniejszych partów 
emigracyjnych do Indii Holender 
skich i Siamu. Posiada połączenia 
okrętowe z Hong - Kongiem, Kan- 
tonem, Amoy iFu - Czu. W r. 
1860 zostalo otwarte dla obcego 
handlu. Dzielnica międzynarodo- 
wa położona jest na prawym brze- 
gu rzeki Hang - Kiang. W r, 1928 
mieszkało w Swatow ok. 800 cu- 
dzoziemców, w tym 600 Japoń- 
czyków. 

VERDUN, którego 23 rocznicę 
obchodziła Francja, był jedną z 
najważniejszych i. najkrwawszych 
bitew w czasie Wielkiej Wojny. 
Bitwa pod Verdun dzieli się na 
trzy okresy: pierwszy zwany bit- 
wą defenzywną od 21 lutego 1916 
do lipca tegoż roku, w czasie któ- 
rego wojska francuskie pod wo- 
dzą Petain, a potem Nivelle sta- 
wiały zacięty opór Niemcom pod 
wodzą Kronprinza, powodując 
tym załamanie ofensywy niemiec- 
kiej, Drugi okres zwany bitwą o- 
fenzywną od października do 
grudnia 1916 r. przyniósł ofensy- 
wę oddziałów francuskich pod wo 
dzą Mangin i odzyskanie części for 
tów na prawym brzegu Mozy. 
Trzeci okres zwany drugą bitwą 
ofensywną przyniósł Francuzom 
pod wodzą gen. Guillaumaut od- 
zyskanie większości utraconych 
terenów po obu brzegach Mozy. 
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ju. e goszczącego mnie kra- 


Zdarzyło sie i 
- żyło się i tu ż j > 
jeszczę do , że mimo c 


patii dla f 


ałej. | 
tąd niezachwianej sym- 
co nie a emnin napisałam coś, 
SIE Ba o anl podobać 
bie stawiać ij eneto. Taki gso-| 
miyślaj zai artykulik o tym. ca 
istor a RAL ś MARY „W RR 

mese P m momencie. Tego sa- 
> dna, kiedy w Polsce uka- 

tut i nawet nie zdąży! 
moich rąk, telefon mi. 
a propagandy przeszko- | 
pogodnej kontemplacji 


zął Się arty] 
dotrzyć do 


dził mi w 
Rzymu. 


Byłam zdumiona. Nikt 
w Rzymie, nawet 


ska nie znał 

£o ŁĘG A GBA adresu, Znała 

więc dzie Jedna kwestura. Tak 

SRR ięki pośrednictwu policji 
oka} mnie zaszczyt i 

Pierwszej wiz 

neto, 


jeszcze 
ambasada pol- 


złożenia 
yty na Vittorio Ve- 


ODPRAWY 
A STOJĄCO 


tinister 
nisterstwo Propagandy. 
Calta o Stowsku mini 
ma. ra Popolare stanowi resort 
Wiratu „tego, jednego z „trum- 
ssoliniegy YCH" przy boku. Mu- 
"ês T Giano, Starace i Alfie- 
dostępn: “Weim w tej chwili nie- 
Pną asys Ducego 


Jasp . 
e i 
ee Za 
*» ŻE cala praca mini- 


eevy1l 


stero della | 


Minis 
re Biz. Aretio Cultura Popolai- 


dyrekcją radia, kina i tea- 
Wa oddzielne wydziały, 
ke ace prasę: Direzione del 
<awltiiana © Diren one 
Stampa Estera. 
WIęc wszyscy dziennikarze 


a 
Cudzoz 


faszystowskich i 


gazety bez jakiejś myśli, 


ganisa AoE Doza swa własną or- | 
wranj, „JĄ — Klubem Prasy Zn- 
a. cznej, grupującej oko? 

dzienni zrupującej około 200 


karzy (prezese 
red, Chrz 


"Przydział ob 


m jest Po. 
anowski) mają swój 
m SĘ owiązkowy”* w Dy- 
Witaj "487 Zagranicznej na via. 
nyeh n pepe ulicy Nata 
11 cukierni j 
y u od czasu do czasu odbywaja ; 
z. „dywidualne" lub  „zbioro- 
W A . Wszyscy urzędnicy 
tad ą w mundurach, a na powi. 
sh, Podnosi się rękę po faszy- 
a sku. To wchodzi w przyzwy- 
ajenie | tak tutaj witają się, 
Drzychodząc, korespondenci — cu 
zoziemcy z krańców świata, 


w 
a 


mord dziecka!“ 


„Odprawy“ ogólne ma sam min. 
Rocco. Jest zawsze czarująco u- 
śmiechnięty, należy, według po- 
wszechnej opinii, do najmilszych 
ludzi w Rzymie. Równie uprzej- 
my jest zresztą cały sztab. Spot- 
kania z dyr. Rocco następują zwy- 
kle w momentach gorących, kiedy 
ministerstwu zależy na bezpośred- 
nim kontakcie z całą prasą zagra- 
niczną. 

Informacje i „pouczenia“ bywa- 
ją bardzo krótkie į dziennikarze 


przyjmują je — stojąc. Czarujący 


panowie z Vittorio Veneto musza 
mieć maniery faszystowskie. 


ZAMKNIETE USTA 


Prasa włoska, zgrupowana w 
swoim syndykacie, podlega rozka- 


zom Direzione Generale della 
Stampa Italiana. 
Istnieje oczywiście, cenzura 


| prewencyjna. Pisma z białymi pla 


mami nie ukazują się nigdy. Zda- 


|rza się natomiast niekiedy konfi- 


skowanie całego nakładu za jakąś 
drobną, niezauważoną w cenzurze 
notatkę, Najczęściej zdarzają stę 
takie przykre wypadki pismom 
katolickich organizacyj, jak me- 
diołańska „Italia“, „Milano* lub 
rzymski „Avvenire“ (oczywiście 
„Osservatore Romano“ nie podle- 
ga cenzurze włoskiej). 

— Właściwie jakakolwiek kon. 
fiskata jest zjawiskiem bardzo 
rzadkim — mówi mi pewien mło- 
dy dziennikarz faszysta. — Istnie- 
je przecież artykuł ze strachu o 
własną skórę. Oni trzymać się mu 
szą Ściśle dyrektyw, dawanych z 


|góry. Ale nawet takie wrzucanie 


do kosza nie zdarza się często. 
Poprostu już teraz ustabilizowae 
ła się atmosfera. 

— (o to znaczy? — pytam. 

— Ot, naprzykład dwa miesiące 
temu można było jeszcze nie mieć 
pewności, czy artykuł, opisujący 
jakieś pozytywne osiągnięcia Pol- 
sk,i nadaje się do druku. Dziś na- 
wet nie próbowałbym takiego ar- 
tykwu pisać, 


A jest szczerym przyjacielem 
Polski. 
BEZ „KRYMINAŁÓW | 


Prasa włoska jest tendencyjna 
w każdej notatce, w każdej szpal- 
cie, 

Tendencja bije nie tylko z arty- 
kułów Gaydy czy Signorettiego, 
Nie tylko z artykulów politycz- 
nych, czy reportaży i opisów prac 
„entuzjastycz- 
nych manifestacyj* dla Ducego. 

Wie ma wzmianki puszczonej do 
którą 
wamianka ma nasunąć. 

Jedno trzeba przyznać. Nie ma 
„kryminałów“, nie ma opisów na 
całe kolumny — procesów Sądo- 
wych, lub morderstw, fascynują- 


(cych u nas Czytelników wszyst- 


kich sfer, poczynając od „pomoc- 
nic domowych“ do „inteligencji“ i 
pań z „dobrego towarzystwa". 
Jeżeli zdarza się opis jakiegoś 
wypadku, czy procesu, jest krótki 
i tak sprecyzowany, żeby pozosta - 
wić czytelnikom pożądane wraże- 
nie. Widzialam sama, jak w ciągu 
jednego dnia kilka osób przy mnie 
pokazywało sobie notatkę pt. 


instrumentem propagandy. 
Tendencyjne są nowelki w dzien 
nikach i w niedzielnych ilustrąc. 
jach. Często mają tendencje mo- 
ralizatorskie, które w sentymen.- 
talno - naiwnej formie, bardzo 
trafiającej do poziomu szerokich 
mas czytelników, pddsuwają zdro- 
we poglądy. Często są nowelki w 
stylu bohaterskim o dzielnych ko- 
| lonistach z Afryki. Bardzo często 
nowelki „historyczne“, wyszuku- 
jące sobie za tło jakieś ciemna 
strony życia Francji lub jej sław. 
nych a Włochom niemiłych osób. 


|POLITYKA I NARADY 


Oczywiście. Z faszystowsko-to- 
talistycznego punktu widzenia pra 
|sa pod kontrolą jest zjawiskiem 


„normalnym. Ale teraz, może jak 
| nigdy przedtym wyraźnie wystę- 


pują wszystkie dodatnie i ujemne 
strony totalistycznego porządku 
życia na tym choćby edeinku, pro 


'pagandy i prasy. 


Niezaprzeczoną jest rzeczą, że 
prasa karna może być bardzo do- 
brym instrumentem wychowania 
narodu. Zasługi prasy faszystow- 
skiej w dziedzinie uzdrawiania 
poglądów moralnych, obyczajów, 
nie mówiąc o niezaprzeczonej za- 
słudze budzenia i utrwalania du- 
my narodowej, są duże, 

Ale prasa karna, posłuszna gru 


Blisko od dwudziestu lat trwają 
prace nad wydaniem jednolitego 
ustawodawstwa aptekarskiego w 
państwie polskim. Jest to dziedzi- 
na bardzo ważna zarówno z punk- 
tu widzenia interesów spoleczeń- 
stwa, jak i ze względu na donio- 
|słą rolę gospodarczą i znaczenie 
aptek, jako podstawowych punk- 
tów sprzedaży dlą tak ważnego. ze 
względu na obronność kraju, prze 


'mysłu farmaceutycznego. 


Dotychczas opracowanych było 
już cały szereg projektów ustaw 
aptekarskich, często bardzo róż- 
niących się między sobą, co wska- 
zuje na brak ustalonego progra- 
mu w tych pracach. Stan taki jest 
przyczyną znacznego chaosu, któ- 
ry wkradł się w dziedzinę obrotu 
środkami leczniczymi na rynku 
farmaceutycznym w Polsce, sprzy 
jając wkraczaniu osób i instytu- 
cji, niepowołanych do pełnienia 0- 
SESDE E 


100 osób 


powróciło 
da Kościoła katolickiego 


We wsi Tymoszowice pow. Lu- 
niniec 100 osób powróciło na łone 
Kościoła katolickiego. Są to prze- 


| ważnie osoby pochodzące z daw- 


| nych polskich rodzin szlachec- 


kich. W uroczystości wzięli udział 
liczni przedstawiciele władz. W 


„Zwyrodniała matka skazana za | ramach obchodu wystawiono pa- 


Matka, która była miątkowy krzyż. 


| mieckiej potęgi, wobec 


Bod kontrelą ministra propagandy 


pie rządzącej, może stać się in- 
strumentem szerzenia poglądów 
sprzecznych z opinią znacznej ezę- 
i ści narodu i z jego potrzebami. 

Na tle działalności prasy wło- 
| skiej występują dwa zjawiska: 
| 1) prasa nie wyraża opinii olbrzy- 
| miej części społeczeństwa, które 
myśląc samodzielnie, nie zgadza 
się z polityką oficjalną, 2) prasą 
narzuca szerokim masom, które 
samodzielnie myśleć nie umią o- 
pinie w takim kierunku, który 
sprowadzić może zagładę praco- 
wicie przez tę prasę szczepionych 
poglądów. 

Z całą przykrością, choć nie je- 
stem Włoszką, spotykałam takie 
zdania Włochów o Niemczech, 
' które świadczyły, że dzięki pra- 
sie włoskiej, wielu Włochów za- 
czyna odczuwać dziś już jakiś 
„kompleks niższości“ wobec nie- 
niemiec- 
kiej kultury i... bogactwa. 

Całe szczęście, że tąk myśli ten 
typ ludzi, którzy w każdym naro- 
dzie stanowia element od spraw 
polityki daleki. 

Dla tych ludzi ważniejsze są 
niedzielne szarady z „La settima- 
na Euigmatica", niż artykuły Gay 
dy w „Giornale d'talia". 

A „Settimana Euigmotica* ma 
stanowczo coraz większe powodze 
nie. 


NK 2 —— ML m 


Interes społeczeństod Wymada 


wprowadzenia ustawy o lekach 


bowiązków zaopatrywania ludno- 
ści w leki. 

Celem należytego unormowania 
tych zagadnień w duchu potrzeb 
szerokich warstw konsumentów 
leku w programie prac ustawo- 
dawszych w tej dziedzinie w pier- 
wszym rzędzie powinno 
'względnione opracowanie ustawy 
o leku. Ustawa ta stanowiłaby ko 
ściec całokształtu zagadnień doty- 
czących wyrobu i obrotu środka- 
mi leczniczymi od chwili ich wy- 
produkowania, aż do chwili dostar 
czenia do rąk chorego. Dopiero w 
ślad za tą zasadniczą ustawą pójść 
powinny dalsze akty ustawodaw- 
cze, normujące poszczególne dzie- 
dztny związane z produkcją i o- 
brotem środków leczniczych. 

Projekt ten doceniony już został 
przez inne państwa, a między in- 
nymi przez naszego zachodniego 
sąsiada, który należycie zrozumiał 
konieczność troskliwej opieki nad 
tą dziedziną lecznictwa i odebra- 
nia jej z rąk różnych partaczy i 
znachorów. 

Zarówno dla chorego spotywa- 
jącego lekarstwo, jak i dla leka- 
rza przepisującego je, nie może 
być obojętne, z czyich rąk to le- 
karstwo, choćby najłagodniej dzia 
łające, pochodzi i kto nad nim roz 
tącza opiekę od chwili jego wypro 
dukowania, aż do momentu spoży 
cia, ponieważ środki lecznicze nie 
mogą być przedmiotem spekula- 
cji zarówno co do ich jakości, jak 
i sprzedaży, nasuwa się uparcie 
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DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 


Właściciel zozrachunku (nazwa wydawnictwa): 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


Nr. rozrachunku | 


Wpłaca jący: 


(nary sko) .—......... 


Poczta: 


Dzień wplaty 


(imi) amm Ra 
RRC PA. AAE E OPEENANA A 


l 2 a S AT T E: EE AAN AEE E ZR: 


zme Comt eaaa nomer mieszkania 


wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym. 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


Nr rozrachunka 


2 


[I 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnietwa) 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


Poczta WARSZAWA 1. Al. Jerozolimska Nr. 121 


aa O Z R ZERA 


Podpia 
przyjmującego 


Dzień wpłaty 


Numer nadawezy 


= jak 
gr: wyżaj 


Stępel okręgowy 


Z A. O Z Z ZZ 


być u-j 


ZAWIAD 


Obecnie dwa telefs 
To w. 


— mL A ZO Z OZ EO RZE W ZEE EA ZA RAW 


str. 


OMIENIE 


Mamy zaszczyt zawiadomić na- 
szych Sz. Kientów, że w dniu 
3 lipca r. b. przenosimy biuro do 
nowego lokalu przy ul. 


Marszałkowskiej 119 m. i 


(pasaż Zielna 14) 


ny 310-11 i 354-14 
Handl. 


„KUPIEC POLSKI 


mua rzeczywistość 


Polacy stanowią mniejszość 
w handlu importowym 


Zestawienie danych co do struk 
tury narodowościowej jednego z 
działów naszego handłu zagranicz 
nego, a mianowicie importu daje 
ciekawą ilustrację nikłego udzia- 
łu Polaków w tym handlu. 

W świetle tych danych w 1938 
r. firmy żpdowskie otrzymały 70, 
l proc. pozwoleń na przywóz po- 
marańcz, 79,7 proc. cytryn; 
81,3 proc. — rodzynek, 72,7 proc. | 
— koryntek, 74,1 prac. — fig. o- | 


l 


przypuszczenie, że kres panujące- 


raz 37,1 proc. — przydział na przy 
wóz szafranu i wanilii, ( 

Udział w przywozie surowców 
tłuszczowych przedstawiął się pod 
względem narodowościowym na- 
stępująco: spośród firm przemaysło 
wych — firmy czysto polskie sta~ 
nowiły 22 proc., firma Schicht- 
Lever — 24,8 proc., firmy niemiec 
kie, bądź ukraińskie — 11,3 proc. 
oraz firmy żydowskie — 42,4 proc 
Jeszcze silniejszy jest udział han. 
dłowych firm żydowskich impor- 
tujących surowce tłuszczowe, 
gdyż reprezentują tu one 85,4 
proc., podczas gdy firmy czysto 
polskie tylko 13.3 proc., a inne 


| narodowości (Duńczycy) 1,8 proc 


t 


| Podobne stosunki cechują rów- 


nież i handel prowincjonałny. I 
itak firmy żydowskie otrzymały 
w pierwszym półroczu 1938 r. — 


mu u nas chaosowi w tej dziedzi- 
nie położyć może ustawa o leku, 
opracowana przy współudziale fa- 
chowych czynników farmaceuty- 
cznych i lekarskich, Wówczas u- 
niknęlibyśmy nieraz bardzo ə- 
wolnych koncepcji uregulowania 
obrotu środkami leczniczymi, któ- 
re powstają często w  środowis- 
kach do tego niepowołanych i nie 
zdających sobie sprawy z tego, że 
lek w sprzedaży nie może być trak 
towany, jak każdy inny towar. 


146.4 proc. pozwoleń na przywóz 
kawy, 44.6 proc. — herbaty 77.2 
|proc, — pieprzu i ziela angielskie 
| Zo 84.4 proc. — śledzi 76,3 proc. 
— skór surowych 8 ij 3 proc. — 
| welny pranej i nieprznej 96 proc. 
m szinat 44,1 proc. — kauczuku 
33,4 proc. — miedzi 52,8 proc. — 
yny. Szczegóinie silną przewagę 
posiadają firmy żydowskie w za- 
kresie przywozu tak ważnych su- 
rewców, jak szmaty, wełna j skó- 
Ty surowe. 


Q 


WIZYTA MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH 
EGIPTU W BUARESZC IE 


Moment złożenia 
wieńca na grabie Nieznanego Żołnierza w Bukareszcie. 


przez ministra 


f, 


a: 


Abdel Fattach Yechia Pachę 


1.419 harcerskich środowisk 


znajduje si 


Aktualne dane dotyczące Orga- 
nizacjł Harcerzy przedstawiają się 
jak następuje: 

Środowisk harcerskich w caiej 
Polsce jest 1419. Hufców — 330. 
Kręsów starszoharcerskici. ---236 | 


e w Polsce 


Drużyn skautów — 510. Drużyn 
harcerzy — 2267. Drużyn zuchów 
-— 1382. Razem — 4355, Ogólna. 
liczba harcerzy w kraju wynesi 
130.559. 


Wybór prezydenta Krakowa 


nie został z 


Minister Spraw Wewnętrznych i 
gen. Składkowski nie zatwierdził 
wyboru p. M. Kwaśniewskiego na 
prezydenta Krakowa. Decyzja ta 
wywołała wielkie wrażenie wśród 
całej lewicy polsko - żydowskiej, 
wykazującej niezwykłą konsterna- | 


cję. Lewica bowiem licząca obec-, ku pre 


atwierdzony 


dat mógł być niezatwierdzony. 
Motywy decyzji gen. Składkow- 
skiego nie są nam znane. Nasuwa 
się jednak wrażenie, że powody 
musiały być ważne, jeśli się weź- 
mie pod uwagę, że uprzednio zo- 
stał zatwierdzony na przeciąg 1 ro 
zydent Łodzi Kwapinski i 


nie na rychłe już „zdemokratyzo- | prezydent Poznania dr. (ałichow - 


wanie“ Polski, nigdy nie przypu- 
szęzała, aby socjalistyczny kandy- 


ski, 


Zjednoczyć się, zbroić, czuń 


Pierwszym pytaniem, z jakim 
się zwraca przybywający do Pa- 
ryża cudzoziemiec, jest „Czy bę- 
dzie wojna?', ale zaraz następuje 
cała seria nowych pytań: „Jakie 
są nastroje, czy Francja jest przy 
gotowana do wojny, jak reaguje 
ludność?“ itd. 

Odpowiedź na ‘pierwsze pyta- 
nie zwykle kończy się wzrusze- 
niem ramion i ostateczną bezrad- 
ną konkluzją, że właściwie nikt 
nie wie, nawet sam kanclerz Hit- 
ler, zaskoczony zdecydowaną po- 
sławą bloku państw „pokoju“, a 
to, że wszystkie państwa wydają 
na zbrojenia niekiedy astronomi- 
czne sumy — to niczego nie do- 
wodzi, przeciwnie, raczej jest 
gwarancją, że unikniemy bezuży- 
tecznej rzezi milionów i tragicz- 
nego w skutkach zniszczenia. 


DOSKONAŁY 
NASTRÓJ 


Co do innych pytań? Każdy mo- 
że naocznie się przekonać, nastro- 
je są wspaniałe, niczym nie przy- 
pomina, że znajdujemy się w peł- 
nym kryzysie politycznym na te- 
renie nie tylko Europy, ale wszy- 
stkich kontynentach. Nie daje się 
zauważyć najmniejszego zdener- 
wowania, społeczeństwo francus- 
kie ma pełne zaufanie do swego 
rządu i swej potężnej armii. Ży- 
cie ulicy, życie obywateli płynie 
zupełnie normalnie. Sensacyjne 
wiadomości przenikające do prasy 
francuskiej, mające swe źródło w 
Berlinie, których celem jest sianie 


Kłótnie wśród moskalofilów w Małopolsce 


na tle sytuacji międzynarodowej 
Zmiany w „Russkim Gołosie” 


W ostatnich dniach powstał 
ferment w grupie moskalofilów 
(starorusinów) z Małopolski 
Wschodniej. O starorusinach czy 
li moskalofilach opinia polska 
jest przekonana, że jest to grupa 
politycznie jednolita i jak naj- 
bardziej lojalna. Tymczasem w 
grupie tej powstały ostatnio b. 
znaczne rozbieżności w ocenie 
wypadków o charakterze nie tyl 
ko  wewnętrzno - państwowym, 
ale międzynarodowym oraz na 
tle politycznej taktyki. 

Trzy kierunki polityczne nur- 
tują w partii moskalofilów. Pier- 
wszy — najsilniej reprezentowa- 
ny — pragnie wykorzystać do- 
tychczasowy stan ukraińsko-pol- 
skich stosunków dla stworzenia 
nowej moskalofilskiej koniunktu 
ry na terenie Małopolski Wscho- 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nastroje w stolicy nadsekwańskiej 


hasłem całej Francji 


zamętu i niepokoju, nie robią juz 
na obywatelach Republiki naj- 
mniejszego wrażenia. 


Wszechwładna do niedawna pro 
paganda ministra Goebbelsa tra- 
fia w próżnię, Ataki prasy nie- 
mieckiej zarówno na Polskę, jak 
Wielką Brytanię wywołują prze- 
ciwny skutek i dają jedną więcej 
okazję do poinformowania czytel- 
ników. Tematów o wojnie naogół 
unika się, stają się wysoce niepo- 
pularne, dobre były wówczas, gdy 
państwo nie było przygotowane. 
Dziś każdy dzień zbliża nas do 
zwycięstwa, osłabiając przeciwni- 
ka, „walka nerwóv* trwa, ale wy- 
daje się być bardziej uciążliwą 
dla kierowników Trzeciej Rzeszy, 
aniżeli dla domniemanych ofiar. 


NIE MóWić O WOJNIE 


W prywatnych domach z wła- 
snej inicjatywy dla opornych pe- 
symistów nakłada się kary, za 
każde słowo o wojnie płaci się pe-. 
wną kwotę, grzywna skutkuje, na 
tychmiast rozmowa przechodzi na 
inne tematy, a przecież w Pary- 
żu jest ich tak wiele: sezon w sto- 
licy nadsekwańskiej zbliża się ku 
końcowi, jest to najciekawszy o- 
kres, odbywa się teraz cały sze- 
reg oficjalnych przyjęć, obchodzi 
się rocznice, sale koncertowe nę- 
cą przebogatymi programami, te- 
atry, rewie, kina, wyścigi... 


RÓWNOWAGA 


Kawiarnie, nocne lokale są tak 


dzie: „gdzie się dwóch bije tam 
trzeci korzysta“. Reprezentanci 
tego kierunku przez bezwzględną 
walkę z Ukraińcami starają się 


przeciągnąć masy chłopskie na 
swoją stronę. 
Drudzy tzw. „intelektualiści“ 


przeciwstawiają się takiemu po- 
dejściu, wychodząc z szerszego 
założenia „wszechrosyjskiej jed- 
ności narodowej”. Uważają oni 
Ukraińców nie za odrębny naród, 
lecz za szczep wchodzący w skład 
rosyjskiego narodu. Są wpraw- 
dze niezadowoleni z podkreślania 
przez Ukraińców swojej odręb- 
ności — jednakowoż przeciwsta- 
wiają się agresywnym metodom 
walki z nimi jakie stosują repre- 
zentanci pierwszego kierunku. 
Mając kontakt z emigracją ro- 
syjską na Zachodzie, pilnie śle- 


dniej i Wołynia. dzą międzynarodowe wypadki, 
Ten kierunek hołduje zasa- | które każą im wierzyć, że uda 
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POSEL SZATMARY NA ZAMKU Gdańsku, podkreślając, że Polska 


W piątek. Pan Prezydent R. P. 
przyjął posła słowackiego p. Szat- 
mary-K kiego, który złożył 
swe listy uwierzytelniające. Poseł 
Szatmary, przemawiając przy skła- 
daniu listów podkreślił z uznaniem, 
że Polska była jednym z pierw- 
szych państw, które mianowało swe- 
go (ES Kawjjiią przy rządzie sło- 
wackim. 


Pan Prezydent odpowiadając spro- 
stowął ten ustęp przemówienia, 
przypominając, że Polska była pier- 
wszym państwem, która to zrobiła, 
a nie jednym z pierwszych. 


AMB. KENNARD W LONDYNIE 

Ambasador brytyjski w Warsza- 
wie sir William Kennard, który 
przybył w piątek wieczorem Samo- 
tem z Warszawy do Londynu, Zo- 
stał przyjęty w sobotę przed połud- 
niem w Foreigne Office przez lor- 
da Halifawa. Ambasador Kennard 
złożył raport z obecnej sytuacji w 


wystąpi natychmiast z bronią w rę- 
ku, w wypadku najmniejszych prób 
uszczuplenia jej praw w Wolnym 
Mieście. 

Jak się dowiadujemy minister Ha- 
lifax odłożył niedzielny wyjazd na 
wieś i pozostanie przez całą sobotę 
i niedzielę w Londynie. 

Ambasador Kennard powrócić ma 
do Warszawy w niedzielę. 


PREMIER NA INSPEKCJI 

Premier Składkowski dokonał w 
dniu 30 b. m. inspekcji administra- 
cyjnej powiatów:  lublinieckiego, 
tarnogórskiego, katowickiego, fry- 
sztackiego i cieszyńskieg. Panu pre- 
a siowi towarzyszył woj. Grażyń- 
SKI. 


KS. MIRSKI NADAL PREZESEM 

Prezesem Związku Ziemian pozo- 
stał nadąl książe Światopełk-Mir- 
ski. Również nie zaszły żadne zmia- 
ny i na innych stanowiskach człon- 
ków zarządu Związku. 


KUPIEC POLAK 
nabywa i sprzedaje 


tylko POLSKI towar 


samo przepełnione, ni mniej ni nie granicy znajduje się trzy mi- 
więcej, jak w latach poprzednich. | liony wojska, hasłem Republiki 
Nie należy z tego wyciągać myl-| jest „Zjednoczyć się, zbroić i czu- 
nych wniosków, nie należy wi-| wać”. Szef rządu nie chce ukry- 
dzieć w tym zaślepienia, chęć wy-! wać rzeczywistego stanu rzeczy, 
korzystania jeszcze tygodnia, lub! jednak przemowa premiera Dala- 
miesiąca na beztroską zabawę i|dier raczej była skierowana do 
rozrywki. Nie. Francja po niefor-! deputowanych z opozycji, gdyż 
%unnych eksperymentach rządów | cały kraj od wielu miesięcy stoi 
socjalisty Bluma, po przejściu pe-| do rozporządzenia, jest zjednoczo- 
wnego wstrząsu wróciła do rów- | ny i czuwa. Żadna ze spraw, któ- 
nowagi i przystąpiła do pracy. | re od kilku miesięcy znajdują się 
Wyniki, jakie teraz spostrzegamy,| w Izbie Deputowanych, nie zo- 
są zasługą premiera Daladier, któ| stała uchwalona, socjaliści i ko- 
rego prawie roczne kierowinctwoj muniści korzystali z najmniejsze- 
sprawami państwowymi zapewni-, go pretekstu, aby je odroczyć lub 
ły Republice zorganizowanie tak; uchwalić wbrew projektom rzą- 
pod względem militarnym, jak i; dowym. Gra przeciąga się zbyt 
gospodarczym. długo, nie ma czasu na spory. w 

I dlatego cudzoziemiec podmi-| też Poza reformą wyborczą, któ- 
nowany akcją ministra propagan- | "3 wreszcie Izba uchwaliła, po- 
dy Niemiec, wyobraża sobie, że, zostałe sprawy zostaną uregulo- 
„citoyen“ musi koniecznie mart-| Wane na drodze dekretów. 
wić się i rozpaczać, Nikt tego nie | „Deputowani ustyszeli asipzeżćć 
czyni, każdy ma wyznaczoną pra-| nie i apel; czyżby na podstawie 
cę, spełnia ją z całkowitym spo- przemowy premiera Daladier mo- 
kojem, a po wykonaniu oddaje |424 dojść do wniosku, że wojna 
zwykłym, codziennym  zajęciom.; 
Jeżeli w roku ukiegłym Francja | 
nie była dostatecznie przygotowa- 
na, to w dobie obecnej przy wspól 
nym wysiłku rządu i społeczeń- 
stwa wszelkie braki zostały wy- 
równane. 


ZBROIĆ SIĘ I CZUWAĆ 


Nie przeszkadza to jednak, że 
podczas zamknięcia sesji parla- 
tarnej premier Daladier uznał sy= 
tuację za groźną: Po drugiej stro- 


się odbudować w przyszłości sfe- 
derowaną Rosję z carem na cze- 
le. . 

W końcu trzeci kierunek jest 
zwolennikiem  ostrożnej taktyki 
i radby nawiązać kontakt, jeżeli 
nie porozumienie z Ukraińcami, 
wychodząc z założenia, że tu nie 
chodzi o jeden naród, ale o wspól 
ne terytorium. 

Te sprzeczności odbiły się gło- 
śno na terenie redakcji „Russkie 
go Gołosu*. Główny redaktor i 
prawdziwy Rosjanin p. Switycz 
w tych dniach ustąpił ze swego | 
stanowiska. Przewidziane są dal- | 
sze przesunięcia tak w redakcji 
tego jedynego w Małopolsce 
dziennika rosyjskiego jako też w 
sferach kierowniczych moskalo- 
filów. 
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Przed kilku miesiącami Mariański 
Oczywiście — ostateczna refor pat kg dei Toruniu wy- 
ma tej czy owej taktyki politycz- : g Er u ze Sh w 
nej wśród  moskalofilów, — nie | nich popularnych broszurek przezna- 
| może być obojętna dla polskiej | czonych dla szerokich mas społeczeń- 
racji stanu. hodzi o to, by do teji stwa. Wśród dotychczas wydanych 

brószurek na uwagę zasługują szcze- 


r eformy nie przykładały rąk gólnie te, które ostrzegają przed nie- | 
czynniki obce, pochodzące z Ze- | bezpieczeństwem komunistycznym. , 
wnątrz, których interes w każ- Ostatnio wyszła 11 broszura z serii 


,„„Czerwone sztandary”, p. t« „Dni 
chwały i zwycięstw”. 
Broszura ta udawadnia odwieczną 


dym razie nie pokrywa się z in- 
teresem Polski. 


T. K. 
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jest nieunikniona? Nikt nie może 
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UROCZYSTOŚCI POLS O-WEGIERSKIE NA PR ZEŁĘCZY 


é 


zarzucić Szefowi rządu, że wywo- 
łuje niepotrzebny alarm. 


HITLER CZYHA 


Premier Daladier stwierdził 
tylko stan faktyczny, daleki jest 
od insynuowania, że wojna musi 
wybuchnąć, spokój zależy od po- 
stawy państw antyniemieckich. 
„Przed zdecydowaną postawą — 
pisze znakomity publicysta Gal- 
lus na łamach „L'Intransigeant* 
— dwóch demokracji Führer chwi 
lowo powstrzymał swoją akcję, 
ale nie zrezygnował w pierwszym 
rzędzie podwoił akcję propagan- 
dową, usiłuje zastraszyć... Hitler 
nie jest jeszcze pewny... i przy 
najmniejszym znaku słakości z na- 
szej strony uczyni to, czego dziś 
nie śmie... Czyha...* 

„Zawsze gotowi do współpracy i 
pertraktacji, ale jednocześnie zdecy- 
dowani na odparcie napaści i aktu 
gwałtu. Oczekujemy ze spokojem 
zimną krwią — i to sa nasze atuty 
w tej rozgrywce o pokój” — mówią 
Francuzi. 

J. C. S. 


TUCHOLSKIEJ 


skiego w dniu 25 czerwca. 


Pożyteczna akcja wydawnicza 
Mariańskiego Inst. Różańcowego 


zagrabionych ziemiach słowiańskich,.. 

Pochodowi germanizmu na wschód 
zagrodziła drogę Polska, wobec tego 
dążą do zniszczenia Polski, Kilka ra- 
zy w ciągu wieków dochodziło do 
krwawych rozpraw Połaków z Niem- 
cami. „Niemcy nigdy w otwartym po- 
lu nie odnieśli zwycięstwa nad Pola- 
kami — zawsze zostali rozgromieni...” 

Cena broszury 15 gr. za egz. Przy 
większych zamówieniach rabaty 10 
— 80 proc. — broszurami, Zamówie- 
nia na powyższe wydawnictwa należy 
nadsyłać pod adres: Mariański Insty- 


grabieżczość Niemców: Berlin leży nal tut Różańcowy — Toruń, Rybaki 59. 


i 
I 
| 


| 


W dniu 25 czerwca na Przełęczy Tucholskiej odbyło się uroczyste zbratanie polskiego 
skiego Związku Myśliwskiego, zainicjowane przez Królewski Węgierski Związek Myśliwski 
bertus“. Zbratanie to zostało połączone z uroczystym przekazaniem narodowej 
straży granicznej. — Na zdjęciu pluon żołnierzy węgierskich na granicy polsko - węgierskiej na 
Przełęczy Tucholskiej, podczas uroczystości zbratania polskiego i węgierskiego 
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małe sią wyczerpać. Or- 
ganizm nasz, narałżany aa 
wyniszczenie z braku soli 
mineralnych w pokarmach, 
damaga się tych soli stale 
| uparczywie Owacowa 
sól musująca MINERO- 
GEN F. F. tworzy rezerwę 
alkaliczną i uzupełnia braki 
wadliwego adżywiania. 
Aptłaka Mazowiecka, 
Warszawa, Mazawiecka 10 


Górnicy — armii 


W Rudzie Śląskiej odbyła się 
dziś uroczystość przekazania ar- 
mii 3 ciężkich karabinów maszy- 
nowych, ufundowanych przez pra 
cowników rudzkiego gwarectwa 
węglowego. 


ihrześć. właściciele 
nieruchomośc dla armii 


W dniu 23 czerwca na lotnisku 
wojskowym na Okęciu odbyła się 
uroczystość doręczenia Armii samo- 
lotów wojskowych, ufundowanych 
ze składek właścicieli domów chrze- 
ścijan, zrzeszonych w Stowarzysze- 
niu Chrześcijańskim Właścicieli Nie 
ruchomości m. st. Warszawy (ul. 
Boduena 5). 


i węgier- 
„Hu- 


flagi węgierskiej 
Związku Myśliw- 


Nabożeństwo 


W niedżielę, dnia 2 lipca o godz. 
9.15 w kościele św. Anny (Krak. 
Przedm. 66) przed wielkim ołtarzem 
odprawiona będzie Msza św. na in- 
tencję rozwoju i spełnienia wytknię 
tych zamierzeń organizacyj inteli- 
gencji katolickiej: Zjednoczeń Pol- 
skich Pisarzy, Lekarzy, Inżynierów, 
Farmaceutów, Lekarzy - Dentystów 


Prawników Katolików, oraz Stow. 
Kat. Artystów Plastyków „Ars 
Christiana“. 


Uczestnictwo wszystkich człon- 
ków pożądane, jak również najszer- 
szy udział jeszcze niezrzeszonej in- 
teligencji. W czasie Mszy św. udzie 
lana będzie Komunia święta. 
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Znów „zabłądził” 
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niemiecki samolot 


nad terytorium polskie 


Coraz wiecej 
ri ęcej 
badki, że samo! 


R oty niemiecki = 
dują na terytor BR 


"um polskim, tłu- 


m : 
Da się „zabląkaniem“, Ostat- 
znow owtórzy A : 
Padek. powtorzył się taki wy- 


N 

a polach gromady Wiośka po- 
Wiig wolszteńskiagn ładował 
+ e ta 4 K 
paS y o niemiecki samolot 
„ABKO Wy DUDIOW: É Š 

y AIN MAM an Ę t 
ników Rud y pDizez lot 


freg 
R Hossa z pułku lolniczego w 


Wystawa koni w 


í = 
w pop! npea br. otwarta zostala 
ską inie Goroczna Ogólno pol- 
sj siwa Koni, która trwać 

P W ciągu trzech dni. 

S Fotektorat n 

T n, Spraw 
elsz 

zgłoszgn 


nad Wystawą objął 
Wojskowych, gen. 
Kasprzycki, Na Wystawę 


O z 13 województw 450 


olfa Pytlika oraz Man- | 


zdarzają się wy- Grazu. Według wyjaśnień lotni- 


ków, odbywając lot z Grazu do 
Wrocławia, zmylili oni kierunek 
i zabłądzili do Polski, a z brąku 
benzyny zmuszeni byli wylądo- 
wać w Wiośce. 

| Lotnikami oraz samolotem zao- 
| piekowały się władze policyjne i 
adminisiracyjne. W dniu 28 czerw 
ea samolot zabrały władze nie- 
| mieckie, przewożąe go przez jed- 
| no z przejśc granicznych samocho 
| dem ciężarowym. 


Lublinie 


koni. reprezentujących dorobek 
hodowlany całej Polski. 

W czasie trwania Wystawy Toz- 
dane zostaną nagredy, medale oraz 
dyplomy Lubelskiej Izby Rolni- 
czej, Związku Hodowców Koni i 
taD 


Jwoniex 
rój 


KSIĄŻĘ WÓD 
JOD 9- 
WYCH 


Wskazania dla łeczenia w Twoniczu 
obejmują dzięki wszechstronnemu 
prawie stosowaniu w medycynie = 
jodu i bromu, bardzo liczne jednost- 
ki ehopobowe. Informaeyj udzielamy 
odwrotnie. 
DYREKCJA 


ABC — NOWINY CODZIENNE EP 


ABC sportowe 


21 czw 


„Wielki konkurs „ABC” 


„sZUKamy nowych talentów” 


Wydawnictwo A. B. Ç. przypomi- | oraz przesłania trzech kuponów 
ną wszystkim klubom i sportow- | zamieszczonych w A. B. C. Ter- 
com, że dziennik nasz ogłosił wiel- min konkursu upływa z dniem 1 
| ki konkurs sportowy pod hasłem: | sierpnia. Pezestaje więc jeszcze 
| „Szukamy nowych tałentów", | dość czasu, aby sprawdzić swoje 
Wiemy, że istnieje wiele samo: | wyniki i przesłać ich opis do na- 
rodnych talentów sportowych roz- | szej Redakcji. 
sianych po całej Polsce, które wj Pismo nasze uczyni wszystko ze 
większości wypadków są pozba- | swej s'*ony, aby biorąca i biorg- 
wione możności ujawnienia swych | cy udział w konkursie mogli wy- 
uzdolnień. kazać sweje walory na urządzo- 
Wiemy, że jest wiele sportme. ! nych wiełkich zawodach lekkoatle 
| nek i sportowców, którzy bez ra- | tycznych na jednym z boisk sto- 
 cjonalnego treningu osiągają de- | łecznych. | 
bre wyniki lekkoatletyczne i któ-| Czas wolny od zawodów Redak- 
rzy odpowiednio pokierowani hy- | cja nasza zapełni szeregiem atra- | 
lipy w stanie osiągnąć wyniki na | kcyj, jak zwiedzenie miasta, inu- 
| miarę europejską. zeów i wieczorków tanecznych. 
Dziennik nasz mając to naj Zostala również calkowicie roz- 
względzie, ogłosił konkurs i po-; wiązana sprawa noclegów i wyży | 
stara się, aby jednostki najlepeze | wienia, które to Redakcja bierze | 
ze zgłoszonych miały umożliwione | ną koszt własny. 


nie emieszka uczynić wszystkiego, 
by przyszłe „gwiazdy sportowe“ 
spotkały się z życzliwą opieką 
Polskiego Związku Lekkeaźżletycz- 
nego. 

Wzywamy więc wszystkie sport 
menki i sportowców do pracy nad 
sobą. oraz de przesłania opisu 
swoich wyczynów wraz z kupona- 
mi pod adresem: 

Redakcja ABC, Warszawa, Al. 
Jerozolimskie 121, „Konkurs spor- 


towy'*. 


| KONKURS SPORTOWY 


ABC 


| KUPOW Nr. 2 upoważniający 
| dobrania udz'ału w Wielkim Kon- 
kursie Sportowym pad hasłem: 


„Arsenał wojenny” w Katowicach 


wykazanie swych sportowych 0- 
siągnięć na zawodach  lekkoatle- 
tycznych w Warsząwie, Aby zo- 


„likamy nowych talentów" 


Przypominamy, że pismo nasze |! 


x— ——- 


Przemysł elektrotechniczny uwolnił się 


kiedy 
był 
niemiec- 


A teraz? 


„STAZ — szuka 
Jcie stara 


jeie dobrze, szu- 


ie nnie, a nie znajdziecie 
Bo ogromu, 


7 polskich 
polskiego robotnika. 


wiary? 


się, choćby z samej ciekawości, | 


z zaleźności od produkcji niemieckiej 


Dlatego to właśnie wystawa, 


po 93 stoiskach wystawy alektro- į która jest kopalnią wiedzy dla 


mechanicznej w Katowicach. Zo- 
baczcie te aparaty produkcji pol- 
skiej, te ulepszenia, pomysły, wy- 
nalazki... 

Zobaczcie ten... arsenał wojen- 
ny. 

di 
prezes S.E.P. inż. K. Szpotański 
charakter wystawy w swym prze 


a Przejdźcie mówieniu inauguracyjnym. 
Jeszc i 
ze nie wydobyto 


Otrut listonosza | 


Przed Sadem aby rre 


wowie stanął p o a yinym we 
kowy Maion D starszy posterun 
żony o itá Nakonieczny, oskar- 
kak Posh policjanta m | 
H Pocztowego w Zalesz- 
odwiedził go w 
wej. gdzie znajdo- 


utrudnione z powodu ciąglega 
usuwania się ziemi i węgla. De- 
tychczas usunięto około 20 m. za- 
sypanego chodnika, Do górników 
jednak jeszcze nie detarto. 


stował go kiełbasą z arszenikiem. 
Listonosz dostał skręcenia kiszek 
i zmarł. 

Sąd okręgowy skazał Nakonie- 
cznego na karę śmierci. Na skutek 
odwołania odbyła się rozprawa 
przed sądem apelacyjnym we Lwo 
wie, który skazał go na dożywot- 


a gotówka i poczę- | nie więzienie. 
Pa orze 


=€ R A D I O = 


NIE DZIELA, & LIPCA 


1.00 Sy niku pod Zakopanem”. 20.30 Melodie gò- 
Szcząj naga GRASU 1 pieśn „Nie opu- ralskie. 2046 Przegląd europejski. 
Dziennik soranny. „gaj CE. dla wsi. 8.00 PONIEDZIAŁEK 3 LIPCĄ 
„ik 485 Transmisja k Rancert poran- | 6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
t0rskiej PY J ragmentu procesji; 6.35 Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 
ożeństwa z peva. 9.00 Transmisja na- | 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.15 

isionarzy p ościala św. Krzyża ks. ka | Pdkanaiia dla kupców. j i 
JS konaniu Chóru Eoaea o wory Wj LL57 Klejnał 1203 Audyoja poludnio- 
Dai Wacław vaa ranego poj dyr. | wa (z Katowic). 1445 Teatr Wyobrazni 
1.57 Syenai „a teburowskiego (pl.).| dla młodzieży: „Triumf Zawiszy Czar- 
1203 Poranek pusu 1 hejnal z Krakowa. nego". 1515 Muzyka popularna. 15,45 
wazdadii H a a Wag EAN Wladoimosej Snspodarcze. 156.00 Dziennik 

; =k 31, udskiego.| popołudniowy. 16130 Pogadanką aktual- 
biadnwa za czasopism. 13.15 Muzyka, na. 16.20 Ponułarną SAS jub aN 

audycja): z Tay „Mickiewicza“ | ska. 16.45 Kronike naukowa. 1760 Mu- 
15. Ab za.” Ra alcusz" (Ksiega 1) | zyka tąnqcana (płyty). 18.00 Aleksander 
Morskje Pok dla wsi. 1630 Utwory | Głazunow: Kwinter op. 38. 18.30 „Sona- 
"Kto P Ekar © Nowowiejskiego. 17.35 | ty Patrąrki* — audycja muzyezno - sio- 
Szą Unsriewic- =~ aud. w oprac. Tadeu- | wna, 19.00 Audycja żełnierska. 19.30 Przy 
Mikrożawie pa 11.5) Dodwieczcrek przy: wieczerzy. 20.25 Audycja dla wsi, 20.40 
atr Wobr + WIATNI „Baratela". 1900| Audycje informacyjne. R100 Koncert po- 
Karo opsaal AD Tiewicka” — | ryłarny. 21.50 „Eehą mocy i enwa" 
skie fach nsa. 1030 Piasenki zaolziań- | 229% Muzyka taneczna (plyt ) 25.00 
ków z p.))- 1940 „Wielki Zjazd DeJą- | Dzicnik wieczorny Pe M 
cję ingo žia w Cieszynie. 9.13 Audy- 
Pe, = RAE a R: = Wa | POPP NAA, 
wy. 30 Dziennik t NAJCIEKAWSZE AUPYCJE 
18.00 Alchsandar Giagnnowi Kwin- 
m ga AWSZE AUDYCJE: ERED 
Transmisi 12.50 „Sencty Petrarki". 
šeci 5 137% nabozenstea z koe P “ 
w p ćw. Ersa ks, Ks. Msionarzy BI-SA „CAE gorzy 4 siwa 
p PP sZawie, j j 
16, bzw Mickiewicza", | WARSZAWA U 
iaiia MOTIE Faliksj Nas 13.00 Muzyka lekką (płyty). 1400 1n- 


Aielskiepa, 


24 Podwieczorek rrzy mikrofonie |, 

Ps „Bagaicla ' | 
AE : 

Dieken z" Y leukwicką" — Karoja || 


7 


19.48 em x 
alaia", nWielki Zjazd Polaków z 7a- 


PO dA 1 
WARSZAWA I 


Informacje. Program na jutro. 
p” o zYlsrej śPłyvty). 14.45 | 
ua” Pod dvr Adriana Boulta | 
Eió © Syrii" — wyk mie | 
> skrzypcowe w 
E I. 15.00 Mazyša 
17.00 Preerwa. 21.05 JE 
dra Boredina (płyty) 
„ANSielzka (plyty) 23 80 
nca (płyty) A 
STACJE KRÓTKOFALOWE 
165 zę gryka populamia. 
Gz” € Spiewnika Monius 
Dzi zespolu Stefana 
Snnik, 19.50 „Uczmy 
senkj*, 20.10 „Jak nam 


ao 
14.15 NĄ 
Orkiestra 
Yty). 


= uzy 
Muzyką do ta 


8.466 Dziennik 
zki” 4.30 Kan- 
Rachonia 16.44) 
się polskiej plo- 
się żyje w Gro- 


formacje. 14.15 Muzyka na tematy dzie- 
cięaa (płyty! 15.000 Koncert 
1530 Muzyka abiadowa (plyty). 16.30 
Utwory Samuela Colgridge - Taylora 
(płyty). 17.05 Życie kulturatne stolicy. 
1715 Chwila LOPP. 17.25 Współczesna 
muzyka kameraluc. cyk).: Igor Strawiń- 
ski (płyty). 2196 Hektor Berlioz: Benr 
venuto Gellini —- uwerturą. 21.1 Ber- 
nard de Fontenelle: „Razmowa o ziemi" 
— essay. 21,30 Koqcert popułarny tpły- 


ty). 22.30 Koncert skrzypcowy (płyty). 
2360 Muzyka læ cema r damcinhku ,Cą- 
ta - Mub”, 

l AUDYCIE KRÓTKOFALOWE 


Fale E. 
| 19.40 Dziennik. 185350 Przegląd sporto» 
wy, 2000 Koncert sosistów. 

Fale A. 

0.08 Gra zespół harmonistów Wacława 
Suetumkiawe, 040 Dziennik, 100 „Na 
l-'wieą nutę , 145 Wędrówka wzdluż 
poist myro wyrzekł». 2.06 Dziennik. 2.05 
| Co słycha: w sporcie polskim? 2.15 Gra 
sekste} Tadeusza Gocłowskiego. 


ak bowiem słusznie określił | 


solistów, ; 


specjalistów, jest jednocześnie in- 
teresująca dla wszystkich, któ- 
rych ciekawią tajemnice elektry- 
fikacji kraju, odgrywającej tak 
wielką rolę w naszej polityce gos- 
podarczo - obronnej. i 

Poza tym motywem zwiedzania 
wystawy powinno być także jej 
zalety dydaktyczne, jej celo- 
wość, jej pokaz zdumiewających 
postępów na polu uniezależnienia 
się ed niezwyciężonej dotąd spe- 
cjalizacji niemieckiej jest praw- 
dziwym triumfeni naszej rodzi- 
mej produkcji. 


I to warto, i to trzeba obejrzeć. | eskadry: samolotów dla armii, u- 
kłam | fundowanej przez członków Ce- 


Choćby dlatego, by zadać 
defetystom. 


Fala pożarów niszczy Lubelszczyznę 
" - Płoną wsie I osiedła > 


(ik). Przez Iubelszczyznę płynie 
graźna fala pożarów, niszezącą w 
coraz to innej części województwa 
eałe wsie, osiedla. zagrody. Straty, 
jakie z tego powedu poniosła Lu- 
beiszczyzna tylko w miesiącu czerw 
cu sięgają miliona złotych. 

Po groznym pożarze w Ż©ęcznej. 
gdzie — jak wiadomo — spłonęła 
cała dzielnica wrąz ze 130 domami 
wartości około 100.009 zł., i po pe 
pozarze w miejscowości  Chruślin, 
gdzie spłonęła prawie cała wies, 
straszliwa fala ognia przeszła nad 
pow. hrybieszowskim. puławskim, 
chełmskim, radzyńskim itd, 

Ostatnio we wsi Jedlin w pow. 
biłgorajskim i we wsi Żukow w 
pow. hrubieszowskim ogień, który 
powstał wskutek wadliwej budowy 


Przenieść gotowanie smoły 
poza obręb osiedli ludzkich 


Na pl, Parysowskim odbywa się go- 


|(owapie smoły, potrzęhnej do robót 


aslaltowych. Gryzący i brudny dym 
nietylko zatruwa powietrzę, ale osia- 
da na okolicznych nieruchomościach, 
niejednokrotnie niedawno Odnowio- 


i 


Niesłąbnące zainteresowanie i ta 
nie tylko sfer kupieckich wzbydza 
nadal urządzona w gmachu Izby 
Przem. - Handlowej w Warszawie 
Wystawą „Nowoczesny Sklep Deta- 
liczny“. Wystawa ta zmontowana 
przy współpracy ua jtęższych fachow 
ców zarówno z nośroa działaczy ku 


m o'o M 


Wiadomości z tocu 


Zapisy 


i 
i 


GON. 1. Nagr. 1400 zł, dla 3 |. ko- 
ni V i VI kat. Dyst. 1400 mtr: Pleine 


de chame, Dobra II. 


| GON. 2. Nugr. 2001 zł. dla 3 l, kla- 
czy, Dyat, 1400 mir: Korona 11, Dol- 


ly Il, Gondola, Pałanka, 


_ GON. z. Nagy. 1500 zt, dis 8 1. ko- 
ni. Dyst. 2206 mtr: Chwat, Sumak, 


Łobuz, 


| _ GON, 4. Nagr. 2400 m. Handicap. 
[Dla 4 l. i st. koni, Dyst. 1600 mtr: i 
Wamba kg 52,9, Delaval 58, Elf 54,, 
Eleazar 53, Rejwach 56, Jenissiej 59. 


Miechów 54 i pół. 


GON. 5. Nagr. 30.000 zł, Produce 
im, L, Grabowskiego dia 3 |. og. i kl. 
Dyst. 2100 mtr: Skarb, Darling IV, 


stać uczęstnikiem konkursu, wy- ò = 
me orai ai] Niedziela n 
następującym: nie ukończenie 18 
lat, pochodzenie czysto aryjskie| y niedzielę rozegrane zostaną w 
C | warszawie następujące zawody: 4 
© godz. 18 na stadionie Wojska 
Nowy gmach Polskięgo — mecz ligowy Warsza- 
wiąnka — Cracovia. 
sądów grodzkich „Na Wiśle o godz. 10 — przystań 
W piątek, o godz. 17-ej odbyła e. lr A ok ęgu | A 
> w! bę we m W r w - 
się uroczystość poświęcenia i od- skiego. | 
dania do użytku publicznego no-| Na pływalni stadioniu W. P. godz. 
wo wybudowanego monumenta|- | 18 — mecz piłki wodnej Legia EKS. 
nego gmachu sądów grońzkich „Około godz. 13 ne stadionie Polo- 
arab ulicy Leszno nr, 53, Aktu po- nii, e pp i wyscigu kolarskie- 
3 3 - 8 go orza. 
Święcenia dokonał ks, infułat Bą-|  pądto rozegrany zostanie wyścig 
czkiewicz. kolarski Ligi Marskiej na 66 km. z 
okazji „Dni Morza“. 
z A NA PROWINCJI: 
Piekarze al mii eh sek ady o wejście de Ligi 
_W, dniu 2 lipca r. b. odbędzie| W Krakowie: mecz ligowy Wisła 
się o godz. ll-ej na polu Moko- |. Warta, © 
towgkim uroczystość przekazania W W. Hajdukach: mecz ligowy 
Ruch — Polonia. 


chu Piekarzy m. st. Warszawy. 


Staraniem towarzystwa polsko- 

>| węgierskiego w Budapeszcie pdbył 

się w czwartsk ku uczczeniu pamię- 

ci zwycięstwa Bobieskiego pod Par- 

kanami wyścig wioślerski na Du- 

naju na trasie Parkany — Buda- 

peszt, wynoszący 61 km | 

"W godzinach porannych odbyło | 

się w kościele w Parkanach nabo» 

p 3 żeństwo Po czym przy licznym udzia- 
OWY 5 ad @ y le miejscowej ludności delegaci te- | 
: +23 > warzystwa polsko - węgierskiego i 
wW Gdvni wioślarze złożyli wieniec pod pom- 
, nikiem Sobieskiego w  Ostrzyco- 

W dniu 30 bm, przybył do Gdyni | miu. 

z Gdańska M. S. „Stalowa Wala” no- 

wy statek „GAL-u”. Podniesienie ban 

dery na motorowcu i jego poświęce- 

nie odbędzie się dnia 4 lipca b. r., na- 

tomiast w dniu 10 lipca uda Bię on 

w pierwszą swą podróż do Ameryki 

Południewei pod banderą polska- 


x 


komina, zniszczył doszczętnie kiłka 
gospodarstw wiejskich wartości kil- 
kudziesięciu tysięcy złotych. 


W piątek odbył się czwarty 


„dłuższy etap calego wyścigu i wyno- 
i sił 225 km. Z Gdyni wyruszyło 43 ko- 
(larzy, a na metę w Bydgoszczy przy- 
niszcz M A : jechało 40-tu, Na trasie wycofało się 
Tamtejsi mieszkańcy zwracają RE dwóch kolarzy niezależnych: Kapiak 
Stow, Przyjaciół Powazek z prośba © Mieczysław i Łoza oraz zawodnik z 
interwencię w sprawie prźeSupiECiA Syreny Starzyński. 

miejsca. gotowania smeły poza Obręb wyniki 4-go etapu: 1) Jaskulski 
osiedli ludzkich, 7:83:48, 2) Bienko 7:7:88:11, 3) Wi- 
śniewskj 7:38:11,4, 4) Kuder: 7;39:18, 


Dalsze wyn 


nych, niszcząc kompletnie fasady. — 


źnaczenie wystawy 
„Nowoczesny Sklep Detaliczny** 


pieckich, jak i architektów jest swe 
go rodzaju rewią nowoczesnych u- 
rządzeń, których szerokie zastoso- | W piątek odbyły się dalsze rozgryw- 
| wanje w handlu detalicznym Ma | yj ję isowe o mistrzostwo Wimbledo- 
podnieść poziom techniczny tego nu. Wyniki były następujące: 
| handlu, zestrajając «wygląd sklepów | W grze pojedyńczej panów zwycięs- 
z coraz hardziej poprawiającym SIĘ cą Tloczyńskiego Hindus Ghaus Mo- 
obliczem naszych miast większych | named stoczył niesłychanie zażartą 
i mniejszych. walkę z Węgrem Szigeti, bilac go w 
dość niezwyklym stosumku 6:4, 14:16, 
2:6, 6:8, 6:4. Spotkanie trwała 3 go- 
dzinv, Poza tym Smith (Ameryka) nœ 
konał Wegra Gahory £:0. 6:4, 6:3, a 
miec Henkel wygrał z Francuzem 


na dziś 


Felsztyn, Rumor, Stasia, Maddalena 
Lair. 

GON. 6, Nagr. 1800 zł. dla 8 ka 
koni. Dyst, 1600 mtr: Toast, Passio- 


naria, Kalif II, Rock, Tyrcon, Galo-| W czwartek zakończony został w 
| per. j i Gdyni bieg rozstawny do morza. 
"GON, 7. Nagr. 4000 zł. Nagr. Piotr- ; Bieg ten, którego start miał miejsce 


kowska, Dla 4 1 i st. og. oraz 4 Liw Toruniu, prowadzony był dwiema 
klaczy, Dyst, 2400 mtr: Ostrą, Iris, trasami: 1) wzdłuż granicy gdańskiej 
iah | do granicy 


Escorial, Effor, Witamina. i — 494 km. i równolegie 

GON, 8. Nagr. 1200 zł. dła 4 l i st.; niemieckiej — 504 km. 
koni. Dyst. 1600 mtr; Pleine de; Em 4 = 
zharie, Mies Kika, Ninon,  Higlit, Na obu trasach rozstawiono około 


> s ; | 11 tysięcy zawodników, z których każ 
aj PEAR Aksum, Dra- | gy przebiegł dystans od 100 do 200 m. 

GON. a. Nagr. 1800 zł, dla 4 1 t Na mete znajdującą się na repre 
st. koni. Dyst. 2100 mir: Atak, Sęk, | zentacyjżnym molo w Gdyni, wbiegł o 
Omen, Donka, Lohengrin, Harmattan ' godz, 15 Trochocki (Sokół Gdynia) 


M A etap|5) Domański 7:39:32, 
wyścigu kolarakierg do morza na tra | Królikowski, 
sie Gdynia — Bydgoszcz, Był to na|-| 10) 


a boiskach 


W Bielsku: pływackie mistrzostwa 
Sląska. 

We Lwowie: mecz ligowy Pogoń 
— ŁKS, 

W Katowieach: mecz piłki wod- 
nej — KSZO — Giszowiec. 

W świętochłowicach: mecz o wej 
ście do Ligi Śląsk — Unia. 

W Poznaniu: mecz o wejście do 
ligi Legia — Starachowicki KS, o- 
raz narodowe zawody łucznicze. 

Na jeziorze Witobelskim ogólno- 
polski eregaty wioślarskie i mecz 
wioślarski Poznań — Bydgoszcz. 

W Lublinie: mecz o wejście do 
ligi Unia — Strzelec. 

W Łucku: mecz o wejście do ligi 
PKS — Junaka. 

W Pińsku: mecz o wejście do li- 
gi Ognisko — WKS Grodno. 

W Istat (połudn. Szwecja) polscy 
szpadziści wałczą w zawodach mię- 
dzynarodowych. 


Wyścig wioślarski na Dunaju 
iczczenie zwycięstwa Sobieskiega pod Parkana mi 


Na uroczystościach tych był obec 
-ny charge d'affaires: poselstwa P. w 
Mycielski. Popałudniu zawodnicy 
wystartowali z Parkanów na 15-tu 
dwójkach ze sternikiem, przybywa- 
jac do mety w Budapeszciee około 
godz. 19.30. 

Pierwsi na metę przybyli osada: 
Winkovics, Weszety, Seutch, w cza- 
sie 3 godz. 32 min. 30 sek., zdoby- 
wając wędrowny puchar poselstwa R. 
P. ew Budapeszcie. Drugie miejsce 
zajęła osada: Rupp. Wagler i Koź- 
ma w czasie 3:33:47. Trzecie miej- 
sce zajęli: Hanko L., Rauc, Harko 
G. — 3:36:32. 


Wiśniewski prowadzi 
w biegu do morza 


6) Bieniek, 7) 
8) Bański, 9) Wójcik, 
Siemieński, Wasilewski zajął 
14-te miejcce, Koper 15-te, Bizoń 
l6-te, Matczak 24, Kapiak Józef 27. 


W ogólnej klasyfikacji po 4-ch eta- 
pach prowadzi wciąż Wiśniewski 
21:54,40, 2) Domański 32:01,56, 3) 
Bizoń 22:06,32, 4) Bański 22:07,40, 5) 
Jaskutgki 22:07,59, 6) Kuadert, 7) 
Rzeźnicki, 8) Koper, 9) Wójcik, 10) 
Siemieński, 


iki turnieju 


w Wimbledonie 


Brug. _aem 6:1, 6:3, 60. 

W grze poiedynczej pań w trzeciej 
rundzie Angielka Stammers wyejim:- 
nowała sw-:4 rodaczzę Frown 6:2, 
6:2. Dunka Sperling pokondia Angel- 
kę Woo: 6:3, 6:1. Francuska Henro- 
tin odniosła zwycięstwo nad Woz- 
ką San Donnino 6:1, 6:1. A”aryvąn- 
xa Fabyan wygrała z kuntoacu 6:2, 

' Francuzka Mathieu zwyciężyła 
Wepierkę Sanogy 6:0, 6.8, 6:3, a 
Scoit zwywiężyła Noel 6:3, 3:6. 6:0. 


Bieg rozsiavw ny 
do morza 


oraz Mizerski — strzelec w regional- 
aym stroju ziemi sieradzkiej, Sztafe- 
ty, mieszczą*e się w łuskach pocisków 
armatnich, odebrat od zawodników ka 
misarz rządu w Gdyni, p. Sokół a 
edczytayszy treść aktu woti ludmaści 
pomorskiej, podpisanej prr: 4% nwiz 
ków i stewarzyszań, wręczył je %- 
wódcy floty kontnubrnirałowi Tyra- 
wi, który « gronie otkterów ndął siz 
na pokładzie „Byśirwy” na neTZe, 
gdzie zatopiona zustasa jedna mdi*e- 
ta, Druga przechow:ia wuianię w ar 
chiwum marynarki wojennej. 


m 
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Uroczystości morskie w Gdyni 


odbiły się szerokim echem w całym świecie 
Szał i ataki Berlina 


Wspaniałe uroczystości „Świę- 
ta Morza“ odbiły się szerokim 
echem w całym Świecie. Prasa 
wszystkich państw podkreśla nie- 
złomną wolę narodu polskiego do 
utrzymania wolnego dostępu do 
morza. W Niemczech naturalnie 
potężne manifestacje morskie wy- 
wołały szał i dały znak do nowej 
kampanii przeciw Polsce. 

SZAŁ W BERLINIE 

BERLIN, 30. 6. Podniosłe ma- 
nifestacje w Gdyni dały prasie 
niemieckiej asumpt do nowych, 
zaciekłych ataków na Polskę. — 


W przyswojonych już na stałe 
niewybrednych słowach i obel- 
gach dzienniki niemieckie dają 


upust swej wściekłości z powodu 
rozgłosu. jakiego Święto Morza 
nabrało na całym świecie. 
Pocieszną tezę stawia „Koelni- 
sche Ztg.“, która szeregiem argu- 
mentów stara się udowodnić, że 
„Święto Morza jest jedynie chwy- 
tem propagandowym, mającym 
przekonać wątpiący o tym świat, 
że Pomorze w jego obecnych gra- 
nicach jest niezbędne dla Polski". 
NA WĘGRZECH 
BUDAPESZT, 30. 6% Prasa wẹ- 
gierska przynosi obszerne stresz- 
czenia wczorajszego przemówie- 
nia Pana Prezydenta Rzeezypo- 
spolitej Mościckiego, podkreślając 
szczególnie ustępy, mówiące o zna 
czeniu Gdańska dla Polski oraz o 
niezłomnej woli narodu bronienia 
swobodnego dostępu do morza. 
Większość dzienników zaopatruje 
te streszczenia następującymi ty- 
tułami: „Polska nie pozwoli odep- 
chnąć się od Bałtyku”, „Dostęp do 
morza jest dla Polski światłem i 
powietrzem. 
W RUMUNII 
BUKARESZT, 30. 6. Wszystkie 
dzisiejsze pisma rumuńskie przy- 
noszą obszerne sprawozdania z 
uroczystości „Święta Morza* w 
Pol:ce, zamieszczając przemówie- 
nie Pana Prezydenta Mościckiego. 
Sprawozdania swe zaopatrza prasa 
rumuńska w tytuly jak: „Wspa- 
niałe uroczystości nad morzem 
nolskim", „Znaczenie wybrzeża 
bałtyckiego dla Polski“ i t. p. 
WRAŻENIE W ZSRR 
MOSKWA. 39. 6, Cała prasa so- 
miecka zamieszcza dzisiaj obszer- 
Wa sprawozdanie z przebiegu „Dni 
Morza* w Polsce. Zarówno „Pra- 
wda", jak i „Izwiestia” ogłaszają 


na naczeinrch miejscach wyjątki | 


z przemówienia Prezydenta Rze- 
czypospolitej, podkreślając szcze- 
gólnie ustep tego przemówienia o 
tym, że „Ziemia pomorska i brzeg 
7 admorski są fundamentami nie- 


zależności gospodarczej i polity- 
cznej Polski“, Również inne frag- 
menty uroczystości „Dni Morza* 
znalazły szerokie echo w prasie 
sowieckiej. 
NA ŁOTWIE 

RYGA, 30. 6. Cała prasa dzisiej. 
sza w obszernych koresponden- 
cja-h omawia przebieg obchodu 


nik „Rits“ stwierdza między inny- 
mi, że wczorajsze uroczystości w 


W OGRODZIE 


„Święta Morza“ w Gdyni. Dzien-, przeć się 


| 


OSP. 


Gdyni zmieniły się we wspaniałą 
manifestację narodową. Pismo 
podkreśla, że szczególnie uroczy- 
stym był moment, gdy setki ludzi 
ślubowały obronę dostępu do mo- 
rza, 


Dziennik „Łatwijas Kareiwis" 
podaje swą korespondencję pod 
tytułem: „Polska nie pozwoli ode- 
od Bałtyku”, „Siewo- 
dnia“ zaś p. t. „Morze polskie ob- 
zarem życiowym”, 
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Niewyjaśniona sytuacja 


na Dalekim Wschodzie 
Nowy zatarg sowiecko-japoński 


SZANGHAJ, 30. 6. W związku 
z wypadkami w Tientsinie alesta 
naprężeniu sytuacja w Cheefoo, 
glównym porcie prow. Szantung. 
Konsul angielski w Cheefoo prosił 
angielskie władze morskie o skie- 
rowanie do Cheefco okrętu wojen 
nego celem zapewnienia bezpie- 


czeństwa obywateli angielskich i 
ich mienia. 

Prośbę konsula uwzględniono. 
Lecz miejscowy „rząd chiński“ 
uprzedził, że marynarze angielscy 
i amerykańscy mają prawo kupo- 
wać tylko za pieniądze japońskie, 
lub miejscowego „rządu chińskie- 


FLASZKA DOBREGO WINA. 
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Manifestacja przyjaźni polsko - francuskiej 


na wielkim zgromadzeniu w Paryżu 
Prezydent Lebrun na przyjęciu u amb. Łukasiewicza 


PARYŻ, 30. 6. W wielkim amfi- 
teatrze Sorbony odbyło się w pią- 
tek wieczorem wielkie zgromadze 
nie, poświęcone 20-leciu stowarzy 
szeń przyjaciół Polski ,,Les.amis 
de la Pologne“. Uroczystość, na 
której przewodnictwo objął mini- 
ster robót publicznych de Monize, 
zaszczycił swoją obecnością pre- 
zydent republiki p. Lebrun, powi- 
tany przy wejściu na salę hymna- 
mi narodowymi francuskim i pol- 
skim. Następnie zabrał głos pierw 
szy przewodniczący stowarzyszeń 
przyjaciół Polski dep. Louis Ma- 
rin, który w pięknym przemówie- 
niu podkreślił związki kulturalne, 
istniejące od tysiąclecia między 
Polską a Francją. 

Po przemówieniu p. Marin za- 
brał głos w krótkim apelu gen. 
Weygand, przypominając, że 

„Przed 20-tu laty Polska, która ni- 
gdy nie przestawała żyć w sercu swo- 
ich synów, poiawiła się pnownie na 
karcie Europy. Udowodniła oma, że 
godna jest tego losu, ponieważ oka- 
zała się zdolna do obrony swej nie 
podległości z bronią w ręku. Dowód 
ten złożyła w kilka misięcy później 
młoda Armia Polska pod Warszawą, 
zwycięstwem swoim ratując cywili- 
zację tak, jak jej przodkowie ratowali 
ją miejednokrotnie w czasie pełnej 
chwały pzreszłości. Armia ta, stwo- 
rzona z różnorodnych odłamów. sto- 
piła się w: jedno w momencie niebez- 
pieczesńtwa, a odwaga jej i wielkie 
wartości manewrowe doprowadziły ją 
do zwycięstwa. Gorący patriotyzm 
dzieci tej matki, która mgdy nie 
umarła, dokonał cudu nad Wisłą. 
Francja zna wartość armii polskiej 
dzisiejszej, odbudowanej pod takimi 
auspicjami, wykształconej w długich 


latach pracy na ziemi, której każda 
piędź przypomina dawną chwałę. 
Fraficja wie, jaką siłę Polska przynosi 
dla sprawy prawa i cywilizacji”, 

Po gen. Weygand prezes fede- 
racji Związku Obrońców Ojczy- 
zny gen. Górecki, który w gorą- 
cym przemówieniu wyraził podzię 
kowanie prezesowi Marin, a na- 
stępnie w imieniu organizacyj 
wszystkich byłych kombatantów 
polskich oświadczył, że przynosi 
pozdrowienie kombatantów pol- 


skich uczestnikom tego zebrania, 
którzy przybyli ze wszystkich nie- 
mal okolic Francji. 

Po gen. Góreckim zabrał głos 
amb. Łukasiewicz, zaznaczając, że 
dzisiejsza uroczystość poświęcona 
jest podkreśleniu przyjaźni, soju- į 
szu i współpracy francusko - pol- 
skiej. Dalej ambasador oświad- | 
czył, że pragnie specjalnie podzię- 
kować prezydentowi republiki, 


który przez swą obecność na tym | 


obchodzie raz jeszcze podkreślił 
swą sympatię dla Polski. 

Po przemówieniach prezes Ma- | 
rin odczytał depeszę nadesłaną na | 
uroczystość przez Marszałka Śmi. | 
głego - Rydza i przedstawicieli 
rządu. 

Wieczorem ambasador Łukasie- 
wicz podejmował w salonach am- | 
basady polskiej obiadem prezy- 
denta republiki francuskiej p. Al- 
berta Lebrun z małżonką, 


"Po mowie Faliiaxa 
zadowolenie w Paryżu i Londynie 


PARYŻ, 30. 6. W dyplomatycz- 
nych kołach francuskich wyraża- 
no w piątek dużą satysfakcję z po- 
wodu przemówienia, wygłoszone- 
go przez lorda Halifaxa. W kołąch 
tych oświadczają, że szęf Foreign 
Office umiał zdefiniować wyijat- 


kiej Brytanii wobec obecnego na- 
prężenia międzynarodowego. 
Stanowisko to, całkowicie apro- 
bowane przez rząd francuski, po- 
winno pozwolić — jak tu oświad- 
czają — w danym razie i w zmie- 
nionej atmosferze międzynarodo- 


kowo dokładnie stanowisko Więl- | wej nawiązać rokowania, ktoreby 


Niemiecka 


czy kompletna głupota 


LONDYN, 30. 6. „Evening Stan- 
dard“ przynosi informacje co do rze- 
komej misji barona Edwarda Gayera, 
który ostatnio bawił w Londynie, 
przy czym za pierwszym razem na- 
wiązał kontakt z Anglikami, mający- 
mi styczność z min. Ribbentropeni, za 
drugim razem zaś miał przywieźć ja- 
kies „propozycje“ min, Ribbentropa. 


„Dobroduszni” gwałciciele 


Niemcy wybaczają Czechom krzywdy (!) 
ale grożą im całkowitą zagładą 


i RAGA, 30. 6. Gauleiter Hen- 
lein przybył wczoraj z oficjalną 
wizytą do Pragi. Na rogatkach 
miasta powitał Henleina kreislei- 
ter Pragi inż. Hess. Ulice, który- 
ani przejeżdżał Henlein, otoczone 
lyły szpalerami policji. Po złoże- 
niu wizyty protektorowi Neura- 
thowi oraz po wpisaniu się do księ 
gi pamiątkowej na ratuszu, Hen- 
lein dokonał zaprzysiężenia prze- 
szło 1000 nowych funkcjonariuszy 
partyjnych dla poszczególnych ob- 
wodów w Czechach i na Mora- 
wach. 

Wieczorem  wyglosił Henlein 
półtoragodzinną mowę w wielkiej 
hali targowej, wypełnionej po 
brzegi Niemcami, przetransporto- 
wanymi do Pragi z całego teryto- 
rium Czech i Moraw. 

Na wstępie swej mowy Henlein 
stwierdził, iż to, że może w Pra- 
dze przemawiać, jak wolny Nie- 
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miec do wolnych Niemców, za- 
wdzię:za swemu wodzowi, podkre- 
ślając, że stan obecny, o ile cho- 
dzi o zewnętrzny układ stosun- 
ków między Czechami i Morawa- 
mi, a Rzeszą, jest ostateczny i nie- 
zmieniuy. Henlein zapewnił, że 
Niemcy nie mają zamiaru użycia 
gwałtu i samowoli (?!) w stosun- 
ku do narodu czeskiego i są goto- 
wi zapomnieć o wszystkich krzyw- 
dach. (!!) 

Wbrew jednak temu zapewnie- 
niu Henlein w dalszym ciągu swej 
mowy wypowiedział pod adresem 
Czechów ostre ostrzeżenia i po- 
gróżki, stwierdzając, że tam, gdzie 
chodzić będzie o utrzymanie sta- 
tus quo, tam Niemcy nie cofną się 
przed niczym. Istnieją tylko dwie 
możliwości: albo Czesi zrozumie- 
ja język historii. albo zginą. 

Zwracając się następnie 
Niemców, Henlein mówił: 


do 
Czas 


próby i dobrej woli nie będzie 
trwał długo. Wierność i dyscypli- 
na są obecnie najwyższym przy- 
kazaniem Niemców. 


Doniesienia „Evening Standardu", 
mające wyrażne piętno tiemieckiego 
balonu próbnego, są tak charaktery” 
styczne dla mentalności i pomysłów 
„polityków* niemieckich, że warto je 
przytoczyć, Otóż ów baron Gayer miał 
doradzić w imieniu p. Ribbentropa 
rządowi angielskiemu, by... skorzystał 
z zamknięcia sesji parlamentarnej, po- 
nieważ wówczas będzie premierowi 
Chamberlainowi łatwiej „przymknąć 
oko“ na różne zabarcze plany niemiec- 
kie w stosunku do Gdańska i uniknie 
„przykrości“ ze strony członków par- 
lamentu, Z okazji zaś zamknięcia izby 
premier Chamberlain mógłby wygłosić 
przemówienie, w którym „przygoto- 
liwa łagodnie członków parlamen- 


Pomysł ten, podany przez „Evening 
Standard", przyjęty został w londyń- 
skich kołach politycznych z wesoio- 
ścią. W kołach tych oświadczają, że 
widocznie min. Ribbentrop uważa, iż 
wszystkie parlamenty Świata funkcjo- 
nują w ten sposób, jak Reichstag nie- 
miecki, 
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„Przemyt” armat do Gdańska 


Nowe zastępy szpiciów z Gestapo 


GDAŃSK, 30. 6. Informacje 
wiarogodne mówią w dalszym 
ciągu, iż przerzucanie do Gdańska 
transportów materiałów wojsko- 
wych rtwa nadal. Podaje się przy 
tym, że również działa znajdują 
się wśród tych transportów. 


Napływ „turystów“ i umundu- 
rowanych S.S.-manów także nie 
zmniejsza się. 


Czołnkowie S.S. zamiast sztyle- 
tów partyjnych, noszą bagnety i 


Telefony 668-62 (sekretariat 666-99 (ogólny) 
Nowy Świat 15 m 1 — 1 piętro Zarząd i Dział Ogłoszeń 
224-50 Prenumerata tel 309-32 Konto rozrachunkowe Nr 2 Konto P K O Nir 


Adres telegraficzny: ABC Warszawa Oddzial Praski Administracji Białostocka 20 tel 


224-40 Kierownictwo 
23.400 


100505 


tel, 


PRZEDFTAWICIELSTWA: Łódż Piotrkowska 92 tel 278-48 Biuro czynne w godz 9—19 Poznań 27 Grudnia 2. Włociawek— 
Cyganki 34. tel 135. Kalisz, Rzeżnicza 4. tel 477, Katowice — ul Starowiejska 3 


PRENUMERATA  mielscowa (2 
premlą zł 3.30 miesięcznie 


Za zwrot nadesłanych 


PR Z W EO AO W A EES 


a nte zamówionych rękopisów 


odniesieniem do domu) !: na prowincji zł 230 miesięcznie: 
Za granicą zł 400 Wyd. B (z premią książkową) 5.50 
redakcja nie odpowiada 


wydanie B wraz > 


mają na rękach naszywki z napi- 
sami „Heimwehr“, 

Dalej miały przybyć do Gdań- 
ska znowu liczniejsze zastępy Ge- 
stapo, Na zarządzenie policji do- 
konano na terenie Wolnego Mia- 
sta rejestrację pojazdów mecha- 
nicznych, a pobór koni trwa także. 

W Gdańsku odczuwa się obec- 
nie brak kartofli, mąki i jarzyn, 
gdyż produkty te magazynowane 
są podokno na rzecz gdańskiego 
korpusu ochotniczego. 


Cenu ośloszeń: 


ku ogólnemu zadowoleniu wszyst- 
kich pozwoliły rozwiązać warne 
problemy ekonomiczne, od których 
zależy dobrobyt świata. Stanowi- 
sko wyrażone przez lorda Hali- 
faxa, nie pozostawia natomiast ża- 
dnych wątpliwości co do decyzji 
W. Brytanii przeciwstawiania się 
każdej nowej próbie zamachu, 
któraby mogła być podięta pod 
pretekstem „zapewnienia prze. 
strzeni życiowej”. 

ANGLIA SIĘ NIE ZAWAHA 

LONDYN, 30. 6, Wielka prasa 
polityczna wyraża dziś jednomy- 
ślnie aprobatę dla mowy lorda 
Halifaxa. 

„Times“ w artykule wstępnym 
zaznacza, że jeżeli Rzesza będzie 
dążyła do obalenia stanu rzeczy | 
istniejącego w Gdańsku siłą i je- | 
żeli przez to niepodległość Polski, 
będzie zagrożona, wówczas Anglia 


|raj 


nie zawaha się walczyć po stronie | 
Polski. | 
STARA TAKTYKA 

BERLIN, 30. 6. Każde wystą- 
pienie brytyjskich mężów stanu 
bez względu na akcenty pokojowe 
odrzucane jest w Berlinie bez za- 
stanowienia. Umiarkowane i spo- 
kojne przemówienia człohków ga- 
binetu brytyjskiego wywołują każ 
dorazowo złośliwe komentarze o- 
pinii niemieckiej, stwierdzające 
wyraźnie, że Rzeszy nie zależy by- 
najmniej na odprężeniu. zaognio- 
nej sytuacji międzynarodowej 

OSTRE KOMENTARZE 
PRASY WŁOSKIEJ 

RZYM, 30. 6. Komentarze prasy: 
włoskiej do mowy lorda Halifaxa | 
są jeszcze ostrzejsze, aniżeli giosy | 
prasy berlińskiej. 

„Tribuna“ nazywa pzzemówie-, 
nie lorda Halifaxa peinym hipo- 
kryzji  usiłowaniem znalezienia 
alibi, 

„Giornale d'Italia“ pisze, że mo 
wa nie przynosi polepszenie w sy- 
tuacji europejskiej, ponieważ za- 
wierą — zdaniem pisma — nie- 
prawdziwe przedstawienie sytu- 
acji oraz groźby osłodzone niewy- 
raźnymi obietnicami, 


za miejsce wysokości 1 milimetr przez szerokość 
wszystkich stronach po 6 szpalt): na 


go". Dowództwo okrętów postano 
wiło zignorować te zarządzenia 
miejscowego „rządu'; wobec cze- 
go panuje w mieście b. naprężona 
atmosfera. 
DESANT BRYTYJSKI 
W FUCZOU 

HONG-KONG, 30. 6. Według 
ostatnich informacji prasowych -—— 
wysadzono dziś w Fuczou na ląd 
większy oddział marynarzy angiel 
skich. Desant nastąpił — według 
doniesień prasowych — „celem 
ochrony życia obywateli angiel- 
skich i ich mienia*, Wysadzony 
na ląd oddział marynarzy stanowi 
część załogi brytyjskiej kanomier- 
ki rzecznej „Grashopper”, Od- 
dział ten wylądował kezpośrednio 
w sąsiedztwie konsulatu brytyj- 
skiego w Fuczou, Kanonierka bry 
tyjska „Grashopper”, która nor- 
malnie stacjonowana była u ujścia 
rzeki Jangtse, została specjalnie 
skierowaną do Fuczou, celem wy* 


(sadzenia desantu. 


RONCENTRACJA 
FLOTY JAPOŃSKIEJ 

Liczba japońskich okrętów wo- 
jennych, patrolujących w ciągu 
piątku na wysokości Fuczou, wy” 
nosić ma 26. 

Około 20 okrętów japońskich 
skoncentrowano jednocześnie na 
wysokości Wengczau. Port ten po- 
łożony jest nieco dalej na północ 
cd Fuczou. Jak wiadomo — japoń 
skie siły morskie rozpoczęły przed 
trzema dniami operacje morskie i 
lądowe, celem opanowania obu 
ostatnich portów centralnego rzą- 
du w Czungking na wodach połu- 
dniowo - chińskich. 

WSTRZYMANA BLOKADA 

TOKIO, 30. 6. Blokada portu 
Fuczau, zgodnie z życzeniem 
władz brytyjskich, została odłożo” 
na na kilka dni. Dwa brytyjskie 
torpedowce opuściły Fuczau wczo- 
w południe. Dowódcy ich 
zwrócili się jednakżę do władz ja- 
póńskich z prośbą, hy nie umiesz» 
czono u wejścia do poriu prze- 
szkód, ponieważ będą one musiały 
wrócić, celem zabrania obywateli 
brytyjskich. W porcie Wenrczau 
nie ma już żadnych okrętów. Port 
jest całkowicie zablokowany. 

NOWY ZATARG JAPOŃSKO. 
SOWIECKI 

TOKIO. 30. 6. W stosunkach ja* 
pońsko - sowieckich nastąpiło po- 
wazne pogorszenie w związku Z 
taktyką, jaką stosują władze so- 
wieckie wobec rybaków japoń- 
skich. 

Mimo zawartej w kwietniu b. f. 
„tymczasowej umowy“ z Japonią, 


| władze sowieckie stosują metodę 


obstrukcji. Każdy statek, udający 
się ua wody sowieckie, musi posia- 
dać specjalną wizę. Przy tym wiz 


tych udzielają Sowiety zupełnie 
dowolnie, załatwiając ` większą 
część próśb odmowuie. Statkom 


zabrania się przyjeżdżać z jednej 
strefy do drugiej i t. p. Według 
twierdzenia komisji japońskiej 
wypadki szykanowania Japończy- 
ków przez wladze sowieckie są tak 
liczne. iż nie sposób ich wyszcze- 
gólnić z osobna. i 

Wobec tego w Tokio odbyła się 
konferencja międzyministerialna, 
na której postańowiono wnieść 
kategoryczny projekt u władz so- 
wieckich i polecić statkom japoń- 
skim wykonywanie swych 'praw 
bez względu na szykany i pogróż- 
ki sowieckie. 
m NO E 


Nowy patriarcha 


a Rumunii 

BUKARESZT, 30. 6. Patriarchą 
Rumunii na miejsce Mirona Chri- 
stea, wybrany został Nikodem, 
metropolita Mołdawii, 
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